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GAZETA LWOWSKA
W yehodzjtodz ienn iu  o godzinie 5 po południu ) 

z wyjątkiem  dni poświąteeznyeh. d
N um er pojedyńezy kosztuje w miejscu 10 lmL, j rocznie 

pocztą 16 hal. — B iu ra  R edakryi i A d m in is trac ji !j 
ulica Czarnieckiego I. 10. — Ekspedyoya miejscowa j 
w liinrzeflzienników  St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna I. 9. — L isty  należy frankować. ,

1 CTieklamaoye otwarte wolne on opłaty. ;|
Telefon Bedakc-yj N r. 88. j

P r e n u m e r a t a
z a m i e j s c o w a :  : m i e j s c o w a :

. 32 K, I ćwierćrocznie 8 K — L, ! rocznie . . . 24 K, ćwierćrocznie . . 6 K,
półrocznie . . .  16 K, j miesięcznie 2 N 70 li, c półrocznie . . 12 K, | miesięcznie . . . 2 K.

W Niemczech 3 K 20 li m iesięcznie. We w szystkich innych państwach 3 K 80 h m iesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki11, dodatek miesięczny do G a ie t i f  L t m c s h e j ,  o trzym ują cało-
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenum eru ją  od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do ,końca g rudnia, ewicrćroezni i m iesięczni za dopłatą: pierw si I K 50 h, drudzy 60 h. 
„Przewodnik11 prenum erow any osobno kosztuje 8 K.

Ceny og łoszeń : W iersz petitowy lub jego
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nade­
słane po 60 hal., za w iersz lub jego miejsce m iary 
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów pryw atnych p rzy j­
muje w yłącznie: B iuro dzienników  Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W  Paryżu  wy­
łącznie A geneya: C. Adam  (V. de Bączkowski) 38 
Rue de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

P. Minister robót publiczny d i  przyznał’ 
Adamowi U n g e h. c u  e r o w i, nauczycielowi 
szkoły zawodowej ślusarstwa w Świątnikach 
IX. klasf^rangi.

CZĘŚĆ NIEURZĘBOWA.

L ic ó a t lf - lu te y o .

S E J M .

(7'B posiedzenie I . seayi I X .  p&ryodu).

Na wczoraj szem wicezornem posiedze­
niu Sejmu, które JE . P. Marszałek krajowy 
Stanisław lir. B a  d c  n i  otworzył o godzinie 
8‘20, toczyła się w dalszym ciągu clysknsya 
ogólna nad sprawozdaniem komisji admini­
stracyjnej z projektem noweli do § 24 nsta- 
wy o Reprezentacji powiatowej z dnia 12 
sierpnia 1.80)6 Dz. u. kr. nr. 21.

P i e ń m y  zabrał głos p. T. S t a r u c h .  
Mówca sprzeciwiając się przedłożonemu przez 
kom isję  administracyjną projektowi noweli, 
rozszerzajwej w znacznej mierze prawa Rad 
powiatowyc.li pod względem zaciągania poży­
czek. oświadczył, iż do zajęcia tego stano­
wiska skłania go dotychczasowa gospodarka 
Rad powiatowych, zdaniem jego będąca wła­
ściwym powodem nędzy i demoralizacji w 
kraju. Następnie długo i szeroko omawiał p. 
Stanieli zgubną — zdaniem jego — działal­
ność Rad powiatowych, a w szczególności 
Rady powiatowej brzeżańskięj. nazywając ją 
fabryką demoralizowania wójtów. Kończąc swe

przemówienie, domagał się mówca reformy 
ordynacji powiatowej, częstszych lustracyj 
gospodarki Rad powiał owych ze strony Wy­
działu krajowH'0 , poezem zapowiedział posta­
wienie całego szeregu poprawek do propono­
wanej przez komisyę administracyjną noweli.

P. U r b a ń s k i  obok zmiany § 2 4  usta­
wy o Reprezentacjach powiatowych, żądał 
nadto zmiany § 28 tej ustawy w kierunku 
rozszerzenia prawa Wydziału krajowego na 
dozwalanie podatków powiatowych wyższych 
nad 40 pre. W tym też dueliu postawił mów­
ca odpowiednią rezolucje, polecającą Wydzia­
łowi krajowemu, ażeby wziął pod rozwagę i 
ewentualnie wygotował projekt zmiany tegoż 
paragrafu w kierunku przez 'mówcę wska­
zanym.

Polemizując następnie z przemówienia­
mi pp. Skwarki" i Starucha, zauważył p. Ur­
bański. że krytyka jest pożądana, ale tylko 
wtedy, gdy jest przejęta duchem obywatel­
skim) nie żaś, gdy tchnie nienawiścią.

P. K ę d z i o r  wniósł poprawkę, aby do 
pożyczek, które nie wymagają ustawy kra­
jowej, lecz tylko zezwolenia Wydziału kra­
jowego, elioćby przewyższały 70 pre., zali­
czono także pożyczki na pokrycie datków 
konkurencyjnych, unormowanych spocyalne- 
ini krajowemi ustawami melioracyjnemu

Do głosu zapisani jeszcze byli pp.: dr. 
Makuch i Dumka przeciw , a pp. gkołyszew- 
ski i Jinnpolski m  wnioskami komisji.

Dyskusyę zamknięto i wybrano mów­
ców genera lnych : przodu- p. dr. Makucha, 
r a  p. Skołyszewskiego.

Generalny mówca przeciw  p. dr. M a­
k u c h  zajmując sio. działalnością Rad powia­
towych, twierdził, że działalność ta zazna­
czyła się jedynie na polu budowy dróg, na 
wszystkich zaś innych polach wystąpiła zu­
pełna indolencja. Ale i na  polu budowy 
dróg powiatowych, działalność Rad powiato­
wych. nie jest. zdaniem mówcy, dodatnia, 
gdyż pokazało się, iż gdy uchwalono ukra-

jowienie dróg, nie było co ukrajowić, tak 
licho drogi powiatowe są budowane.

W dalszym ciągu swego przemówienia- 
p. dr. Makuch krytykując działalność Rad 
powiatowych, wystąpił z twierdzeniem, iż 
Rady te popierają wszelkiego rodzaju łajda­
ctwa naczelników gmin i prowadzą politykę 
polonizaeyjną za ruskie pieniądze. Na po­
parcie togo ostatniego twierdzenia przyto­
czył mówca pozycje z budżetu Rady powia­
towej kołomyjskiej, w której powiecie jest 
9 | | p r c .  Rusinów, a 8 pre. Polaków. Z przy­
toczonych przez mówcę cyfr ma wynikać, że 
na polskie instytucje- przyznano niepropor­
cjonalnie  wysokie subwencje. Ostatecznie o- 
świadczył mówca, iż stronnictwo jego nie 
zgodzi się na przedłożony projekt nowreli do 
ustawy o Radach powiatowych póty, póki 
odpowiednia reforma ordynacji powiatowej 
nie zabezpieczy praw narodu ruskiego.

P. S k o I y s z e w s k i , generalny mów­
ca za, podniósł, że, zdaniem jego, Rady po­
wiatowe nie spełniły sw7ego zadania, gdyż 
nie wytworzyły podstawy samorządu, silnej 
i zdrowej gminy, w szczególności — według 
mówcy — na wschodzie błędy polityczne i 
ekonomiczne, popełnione przez elementy mia­
rodajne w Reprezentacjach powiatów, przy­
czyniły się do tego, że hasła „v ivatsequens“ 
i „za S an 11 znajdują obecnie posłuch u ludu 
ruskiego. Omawiając następnie projekt no­
weli, oświadczył p. Skołyszewski imieniem 
polskiego stronnictwa ludowego, że głosow:ać 
ono będzie za nowelą, z wyjątkiem pierwsze­
go ustępu § 24, gdyż jest za utrzymaniem 
poprzedniej 5-pvoc. normy pożyczek, zaciąga­
nych samodzielnie przez powiat, sprzeciwia 
się zaś 10-proc. normie.

Po faktycznych sprostowaniach pp.: 
M o y s y, M e r u n o w7 i c z a. dr. INI a k u c h  a 
i T. C i e ń s k i e g o  i przemówieniu sprawo­
zdawcy p. _ dr. S c h  a e t z 1 a , przeszła Izba 
do dyskusji szczegółowej nad proponowaną 
nowelą.

Po przemówieniu p. dr. H a ń c z  a k o w ­

s k i  e g o .  który imieniem stronnictwa staro- 
mskiego oświadczył, że głosować ono będzie 
przeciw noweli, zabierali jeszcze głos pp. T. 
S t a r u c h  i dr. L e w i c k i ,  poczem przy­
jęto w drugiem i trzeciem czytaniu propono­
waną przez komisyę administracyjną nowelę 
do § 24 ustawy o Reprezentacji powiatowej 
z poprawką p. Kędziora. Odrzucono natomiast 
w głosowaniu poprawkę p. Skołyszewskiego. 
Nadto przyjęła Izba rezo luc ji  p. U rb ań ­
skiego.

Na tern o godzinie 1P30  w nocy za­
mknął JE . P. M a r  s z a ł  e k k r  a j  o w y po­
siedzenie, naznaczając następne na dziś, go­
dzinę 10 rano.

Z k om isy j sejm ow ych .
□  Wczoraj obradowały kom isyę: ad­

ministracyjna, drogowa i kom isja  z łona 
klubów .polskich. Natomiast posiedzenie ko­
m is j i  przemysłowej dla braku kompletu nie 
przyszło do skutku.

W komisyi a d m i n i s t r a c y j n  ej przed­
stawił referent p. dr. M a i s s  sprawozdanie 
z projektami do ustaw, przyznającymi prawo 
do poboru opłat gminnych od napojów spi­
rytusowych i piwa tym 37 miastom, które 
tracą prawo propinacji z końcem roku 1910.

Komisarz rządowy radca Namiestnictwa 
G r o d z i c k i  oznajmił, iż Ministerstwo spraw 
wewnętrznych w porozumieniu z M inister­
stwem skarbu skłonne jest w zasadzie prze­
dłożyć do sankcji te ustawy, z zastrzeżeniem, 
iż każda ustawa będzie osobno badana i w 
miarę wykazanej przez odnośne miasto po­
trzeby budżetowej takich opłat, powzięta zo­
stanie ddcyzya. W myśl wniosków referenta 
kom isja  uchwaliła wszystkie projekty ustaw, 
nakładające opłaty od hektolitra napojów 
spirytusowych po 40 kor., od piwa zaś po 
3 kor. 40 hal. do 6 k o r . ; następnie wywią­
zała się ożywiona dyskusya nad samoistnym 
wnioskiem p. Skołyszewskiego, aby prawo 
poboru opłat gminnych od napojów spirytu­
sowych przyznano także gminom wiejskim.

listy i m m i
(O bojętność, d la  z iem i. —  W y zb y w a n ie  sio z ie ­
m i. —  W a le re g o  P rz y b o ro w s k ic g o  „Przye-zyny  
u p a d k u  D o ls k i’1. — S te fan a  Ż ero m sk ieg o  „ A n ­
d rzej R a d e k " .  —  Au tyk 'w ary  usz  o h a n d lu  p o r­
n o g ra fią . —  D rzem ią,na  k o b ie ty . —  „ K u lt c ia ­
ł a 1* .M ieczysław a S ro k o w sk ieg o . —  N o w a  k u l ­
tu ra .  —  G ło s  p an i O kszy. —  G ło s ićlizy O rze­

szk o w ej ).

..(G ią g  d a ls z y ) .

Mówi się także, że jedną z zasadni­
czych przyczyn upadku Dolski był brak za­
możnego. oświeconego mieszczaństwa.

Nie zgadza się na to Przyborowski. 
Mówi on: Polska dorozhiorowa była kra-

ijeri] rolniczym, wyłącznie rolniczym i .jako 
taki nie potrzebowała mieszczaństwa, a nie 
wiem dlaezegoUy kraje handlowe i przemysło­
we miały być wyższymi i jakoby bardziej 
cywilizowanymi i silniejszymi od krajów rol­
niczych. Przemysłu zresztą w nowożytnem 
znaczeniu, ogarniającego wszystko sobą, wy­
sysającego soki żywotne całych okolic na 
korzyść zręcznych i przebiegłych .jednostek, 
W owej epoce nie było nigdzie". Przyszedł 
on dopiero, wzmógł się w wieku XT\. i nie 
okazał się. wcale krzewicielom moralności, 
Uczciwości, prawości i cnót, obywatelskich. 
Wiciwy, drapieżny, bezwzględny, stał się 
wkrótce więcej znienawidzonym od szabli i 
Pługa szlachty.

Mówi się wkońcu o ucisku chłopa, jako 
0 jednej z przyczyn upadku Polski. 1 na ten 
gwóźdź do naszej trumny politycznej nie 
zgadza się Przyborowski z tego prostego po­
wodu, że „chłop w owej epoce był mniej 
Więcej wszędzie w takiem samem lub podo- 
bnłm  położeniu, jak w Polsce".

Więc cóż wyrzuciło Polską po za na­
wias państw, istniejących samodzielnie i poli­
tycznie? „Nie zginęła ona jako państwo dla­
tego, że miała zły rząd, sfory wyższe sprze­
daj ne, szlachtę zdemoralizowaną, że nie po­
siadała mieszczaństwa, a chłopów uciemię­
żała, lecz dlatego, że najazdu o R eg o  ze swych 
granie wyrzucić nie potrafiła i że w woj­
nach, z nim prowadzonych, zawsze pobitą i 
pokonaną została". A przegrywała wojny nie 
dlatego, że naród nie umiał, nie chciał wal­
czyć, bo, przeciwnie „zdobywał się on za­
wsze na ogromne natężenie sił, na niepo­
spolitą ofiarność i en tuzjazm 11, ale tylko dla­
tego, że z jej łona nie wyszedł ani jeden 
naczelny wódz, któryby umiał wyzyskać siły 
i entuzjazm narodu i poprowadzić go geniu­
szem swoim do zwycięstwa. Ani książę Jó ­
zef Poniatowski, ani Kościuszko, ani Skrzy­
necki, Chłopicki i Krakowiecki, każdy z nudi 
z osobna dolny generał brygady, albo dy­
wizji. nie umieli prowadzić wielkiej armii.

Taka jest, według Przyborowskicgo, je ­
dyna przyczyna upadku Polski, tezę tę mo­
tywuje on na 266 stronicach, poddając kry­
tyce działalność naszych wodzów po rozbio­
rowych.

Odpowiedź na tę jego tezę jest  rzeczą 
fachowych historyków i wojskowych. Rzeczą 
sprawozdawcy jest  zaznajomić swoich czytel­
ników z książką oryginalną i.... podnoszącą 
d.ncha. Do przyjemnie dowiedzieć się, że na­
ród polski nie był w chwilach ciężkich ta­
kim niedołęgą, za jakiego zwykle uchodzi i 
za .jakiego się od pewnego czasu sam uważa.

Powolne omdlewanie ducha polskiego 
rozpoczyna się dopiero około r. 1870 i rośnie 
aż do końca XIX, stule,sia z każdym dzie­
siątkiem lat. Chcieliśmy być w tej ostatniej 
epoce zanadto trzeźwi i ta trzeźwość nie wy­
szła nam na zdrowie. YV warunkach zresztą, 
n ie  sprzyjających bynajmniej podtrzymywa­
niu żywej tradycyi narodowej,1 kształciła się 
młodzież Królestwa ostatnich iat trzydziestu.

Jaskrawe światło na wpływy, jakie 
działały na młodzież po roku 1870, pomi­

nąwszy doktryny pozytywistyczne, moderni­
styczne i socjalistyczne, rzuca Stefana Że­
romskiego powieść p. t. „Syzyfowe Prace '1, 
wydana w Warszawie ponownie p. t. „An­
drzej R adek11.

Dla kogoś, co zna tylko „Dzieje Grze­
chu11 Żeromskiego, jest  „Andrzej Radek11 nie­
spodzianką. W powiośR tej, .jednej z pierw­
szych Żeromskiego, nie zapowiada nic przy­
szłego autora „Dziejów Orzechu", nic tego 
absolutnego pessymisty, który doprowadził pes- 
syinizm aż do absurdu.

„Andrzeja Radka" („Syzyfowe Prace") 
możnaby nazwać*! pamiętnikiem polskiego 
ucznia, kształcącego się w szkołach średnich 
Królestwa po r. 1880, pamiętnikiem, napisa­
nym dobrze, ze spokojną przedmiotowością 
uważnego obserwatora, bez zgrzytów i jęków 
chorobliwego pessymizmu.

Dla nas, starszych , cośmy kończyli 
szkoły średnie przed r. 1880, jest to doku­
ment ciekawy. Dowiadujemy się z niego rze­
czy, o których nic nie wiedzieliśmy. Dowia­
dujemy się, że młodzież, która przyszła po 
nas, rozwijała się, dojrzewała w7 atmosferze 
wręcz wrogiej historycznym tradycjom pol­
skim. Atmosferę zaś tę wytwarzało świado­
mie nietylko tendencyjne kierownictwo nau­
czycieli rossyjskich, ale także, co gorsza, 
nieświadome uleganie bezkrytycznej, przewra- 
żliwej zawsze i wszędzie młodzieży swojskie­
mu wzekrycytyzmowi. Nietylko od obcych nau­
czyła się młodzieć pluć na przeszłość swoją, 
ale także od swoich.

„Najpierwsze samoistne uczucia tych 
młodzieńców, namiętno miłostki, marzenia i 
sny znajdowały swój wyraz, dźwfęk i barwę 
w utworach pisarzów rossyjskich — mówi 
Żeromski. — Ale po za tą zewnętrzną formą 
sprawęy kryła  się treść głębsza. Częstokroć 
na zebraniach niedzielnych uczniowie klas 
wyższych, tworzący jak gdyby sztab całego 
obozu, wygłaszali referaty treści politycznej), 
a nawet religijno - politycznej. Samorodni 
uczeni, badacze, masakrowali w swych wy- 
pracowaniach nieszczęsną „Rolsze". opisy­

wali ją  na zasadzie książek dostarczanych, 
jako dom niewoli, gniazdo rozbestwionej 
szlachty i t. d. Znaleźli się nawet szczerzy 
entuzjaści, umysły krytyczne, badawcze, sa­
modzielne, z właściwą młodzieży furyą i na­
miętnością przyswajające sobie urąganie tej 
polskości, wśród której wzrośli.... Te propa- 
gaeyjne działania zniechęciły młodzież do 
rzeczy ojczystych i zasiały w umysłach wstręt 
do wszystkiego, co polskie".

I  dopiero spolszczonego Niemca było 
potrzeba, aby przypomniał chłopcom polskim, 
że są Polakami. Bernard Sieger. uczeń z W ar­
szawy, okazał się żarliwszym Polakiem od 
autochtonów7 ziemi polskiej.

Po przeczytaniu „Andrzeja Radka" Że­
romskiego rozumie się, dlaczego ostatnie po­
kolenie Królestwa rzuciło się głową naprzód 
y wiry rewolucji ekonomicznej, w burzę 
anarchii kosmopolitycznej, zamiast się usze­
regować pod sztandarem narodowym i dla­
czego brało tak czynny udział w wywraca­
niu wszystkich dawniejszych wartości ety­
cznych. religijnych i obyczajowych. I  rozu­
mie się. owych młodyc-h ziemian, wyzbywa­
jących się bez żalu własnej ziemi i owych 
„uświadamiaczów“, burzących rodzinę i owe 
feministki, wyciągające ręce do wolnej mi­
łości.

Wolna miłość, kult ciała jeszcze nie 
przestały u nas edukować młodego pokole­
nia. Emil Zola ze swoim kultem c-złowieka- 
zwierzęcia, dla nas starszych swojego czasu 
ogromny postępowiec, stał się dla najmłod­
szych wstecznikiem. Całe stronice opisów 
przyrody, całe rozdziały bez skandalu, cały 
nastrój prawie moralizatorski.... Jakież to 
nudne. Teraz inaczej. Teraz pisze się wszyst­
ko, wyraźnie, jasno, podniecająco. O, to 's ic  
nazywa literatura szczera. Teraz wykłada sie 
na patelnię wszy.stkm co dawniej indzie do­
brze wychowani „obłudnie" ukrywali.

(Dokończeni e nastąp i).
Teodor Jesl.-n-C hoiński.
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W toku dyskusyi wyłonił się projekt uchwa­
lenia ustawy upełnomocniającej Wydział kra­
jowy w porozumieniu z Namiestnictwem do 
udzielania prawa poboru opłat gminnych od 
napojów spirytusowych i od piwa także in­
nym miastom i miasteczkom oraz gminom 
wiejskim, w miarę wykazanej potrzeby bu­
dżetowej.

Wniosek p. Skoły szewski ego przydzie­
lono do referatu p. dr. M a i s s o w i , który 
zobowiązał się w ciągu 48 godzin przedło­
żyć komisyi sprawozdanie z odnośnym pro­
jektem ustawy.

W  komisyi d r o g o w e j  przeprowadzo­
no ogólną rozprawę nad wnioskiem p. Me- 
runowicza, oraz nad petycyami Rad powia­
towych i gmin w sprawie reformy ustawy 
drogowej. Dla przedmiotu tego wybrano sub- 
komitet, złożony z pp. Jędrzejowicza, Moysy, 
Sozańskiego i Urbańskiego.

K o m i s y  a w y b r a n a  z ł o n a  k l u ­
b ó w  p o l s k i c h ,  obradowała w dalszym 
ciągu nad projektem zaprowadzenia Rady 
kultury krajowej. Dotąd przyjęto kilkanaście 
paragrafów.

Z innych Sejmów.
Związek stronnictw czeskich S e j m u  

c z e s k i e g o  odbył onegdaj posiedzenie, na 
którem oświadczono się za wytrwaniem przy 
dotychczasowej zasadzie, oraz wyrażono prze­
konanie, że przedłożone przez Rząd projekty 
ustaw nie są do przyjęcia. Przyjęto do -wia­
domości, że w Sejmie stronnictwa pod wzglę­
dem taktyki postępować będą podług swej 
własnej oceny.

Otwarcie Sejmu czeskiego nastąpiło, 
jak  wiadomo, wczoraj.

Na początku posiedzenia odczytano sze­
reg wniosków zarówno czeskich, jak  i nie­
mieckich w sprawie reformy wyborczej. Rząd 
przedłożył projekt zmiany statutu krajowego, 
ustawę w kwestyi ustanowienia obu języ­
ków krajowych przy władzach autonomicznych, 
ustawę o utworzeniu okręgów administrac}'j- 
nych, oraz ustawę o uwolnieniu podatku oso- 
bisto-dochodowego od dodatków krajowych.

Namiestnik hr. C o u d e n h  o v e oświad­
czył, iż Rząd przedłożył szereg projektów 
ustaw, ponieważ uważał za swój obowiązek 
dać inicyatywę do załatwienia i uregulowa­
nia stosunków w kraju. Interesy całej lu­
dności są wzięte pod rozwagę w tych prze- 
dłożeniach, jak  niemniej także dążenia do 
uspokojenia wewnątrz kraju. Rząd zna za­
rzuty, podnoszone przeciw tym przedłożę” 
niom, lecz zarzuty te nie wykluczają możli­
wości wymiany zdań nad tą sprawą. Rząd 
chciał dać podstawę do poważnych rokowań; 
nie będzie też oponował przeciw temu, jeśli 
poczynione będą w tych przedłożeniach zmia­
ny, miał zamiar tylko ułatwić i sprowadzić 
pokojowe stosunki i możliwość współżycia

między obu narodami, kraj ten zamieszkują­
cymi. Rząd będzie popierał rokowania s tron­
nictw7, dążących do tego samego celu i zgo­
dzi się na te zmiany, na które zgodzą się 
obie strony.

Radykaliści czescy przerywali mowę 
Namiestnika okrzykami, w których podnosili, 
że w niesieni przez Rząd przedłożenia wy­
chodzą jedynie na korzyść Niemców' i do­
magali sie zaprowadzenia powszechnego pra­
wa głosowania do Sejmu.

Po odczytaniu wpływów, Marszałek ks. 
Lobkowic zamknął posiedzenie, naznaczając 
następne na dziś, na  godzinę .10 rano.

Porządek dzienny tego posiedzenia o- 
bejmuje: wybór komisyi budżetowej, wybór 
komisyi reformy statutu krajowego, pierwsze 
czytanie wniesionych przez Rząd projektów 
ustawą wraz z pozostającymi z nimi w łą ­
czności wnioskami czeskimi i niemieckimi, 
oraz pierwsze czytanie ustawy o uwolnieniu 
podatku osobisto-dochodowego od dodatków' 
krajowych.

S e j m  d o l n o - a u s t r y a c k i  po kilku­
dniowych obradach uchwalił wczoraj budżet. 

*

Wczorajsze posiedzenie S e j m u  s t y ­
r y j s k i e g o ,  zapowiedziane na godz. 10 rano, 
rozpoczęło się dopiero o godzinie pół do 11, 
ponieważ Namiestnik hr. Clary prowadził ro­
kowania ze stronnictwami niemieckiemi z po­
wodu sytuacyi, panującej w' Sejmie.

Po otwarciu posiedzenia zabrał głos p. 
J  a n k o v i c i przemawiał po słoweńsko prze­
szło godzin o, poczerń zgłosił szereg wniosków'.

P. dr. K u k o v o c  (Słoweniec liberalny) 
złożył następujące oświadczenie: Ze względu 
na oświadczenie, złożone przez socyalistów na 
posiedzeniu z dnia 1 b. m.. w którem to o- 
świadczeniu ostrzega się przed ustępstwami 
dla Słoweńców z powodu ich oporu przeciw' 
budżetowa i grozi się obstrukeyą także innych 
stronnictw, — oświadczam w porozumieniu 
z innemi partyami Słoweńców postępowych, 
że w tej walce nie idzie o interesy partyjne, 
lecz o narodowe słoweńskie bez względu na 
stronnictwa. W  szczególności posłować sło­
weńscy wszyscy występują przeciw postępo­
waniu Wydziału krajowego, który odmawia 
wszystkim żądaniom kulturalnym i ekonomi­
cznym Słoweńców.

Następnie przemawiał p. B r e c z k o ,  
który pc śłoweńsku mówił do godziny 4 po 
południu i zgłosił szereg wniosków, poczem 
Marszałek zamknął posiedzenie.

Podczas posiedzenia Namiestnik hr. Cla­
ry rokował z reprezentantami stronnictw sej­
mowych w sprawie wyjaśnienia sytuacyi. Ro­
kowania te doprowadziły do tego, że posło­
wie niemieccy zgodzili się na wspólną kon- 
ferencye z posłami słoweńskimi. Po posie­
dzeniu Sejmu reprezentanci wszystkich stron­
nictw zebrali się na naradę przy współudziale 
Marszałka, a pod przewodnictwem Namie­
stnika.

Na tej wspólnej konferencyi postano­
wiono wT piątek i sobotę odbyć tylko krótkie 
posiedzenia plenarne Sejmu, aby stronni­
ctwom dać czas do narad.

*
Na wezorajszem posiedzeniu S e j m u  

d a l  m a t y  ń s k i  e g o  w Zadarze posłowie z 
chorwackiego stronnictwa prawa przedłożyli 
szereg wniosków naglących. Reprezentanci 
innych stronnictw chorwacki.li i serbskich 
założyli protest przeciw' udaremnieniu obrad 
sejmowych przez chorwackie stronnictwo 
prawa i opuścili salę obrad. Na sali pozo­
stało tylko 6 posłów z chorwackiego stron­
nictwa prawa, zabrakło więc kompletu.

W a ln e  zgrom adzenie

Banku austro-węgierskiego.
Wczoraj odbyło się w Wiedniu walne 

zgromadzenie Banku austro-węgierskiego.
Gubernator P o p o v i c s ,  zagaiwszy ob­

rady, z uznaniem wyraził się o wielkich za­
sługach swego poprzednika, dr. Bilińskiego, 
którego działalności Bank zawdzięcza, że za­
ją ł  pierwszorzędne stanowisko wśród banków' 
państwowych.

Generalny sekretarz P r a n g e r  odczy­
tał sprawozdanie z czynności Banku, poczem 
radca B o n c l y  zab m rszy  głos imieniem ak- 
cyonaryuszy czeskich, przemawiał po czesku. 
Wśród akcyonaryuszy niemieckich powstała 
wskutek tego wielka wrzawa i podniosły się 
głosy protestu; ze strony Czechów' odpowia­
dano na to -długotrwałymi, głośnymi okla­
skami.

P. B o n d y  protestował przeciw temu, 
że w roku ubiegłym odebrano głos reprezen­
tantowi mniejszości, poczem ponowił żądanie 
o udzielenie Czechom reprezentacyi w Kadzie 
generalnej.

Poseł dr. G r o s s  oświadczył imieniem 
akcyonaryuszy niemieckich, iż oni obstają 
przy swojem żądaniu, iż na walnem zgroma­
dzeniu mówić się powinno w języku dla 
wszystkich zrozumiałym, t. j. w języku nie­
mieckim. (Głośne oznaki oburzenia u Cze­
chów, oklaski u Niemców). Następnie prote­
stował przeciw' wyborowi Czecha cło Rady ge­
neralnej.

Gubernator P o p  o v i  e s  oświadczył, że 
przy mianowaniu urzędników Bank nie kie­
ruje się ani względami na narodowość, ani 
na wyznanie, rozstrzyga tylko kwalifikacya 
urzędnika.

W  końcu uchwalono z czystego zysku 
przyznać Państwom Austryi i Węgier 3,807.000 
koron w myśl statutu, akcyonaryuszom zaś 
przyznano dywidendę w kwocie 81 K. 40 h. 
od akeyi.

N aprężenie sy tuacyi M t m M .

(4^) Nadchodzące z Salonik, Monastyru 
i Adryanopola prywatne wiadomości są tak 
groźne, iż należałoby już w król,  e oczekiwać 
zerwania stosunków' między Tureyą i Bułga- 
ryą. Ostre postępowanie Turcyi przeciw ma­
cedońskim Bułgarom wywołuje w całej Bul- 
garyi najżywsze wzburzenie, któro zaostrzone 
zostało w ostatnim czasie tern, iż sąd wojen­
ny w Salonikach skazał na śmierć przywód­
cę bułgarskich band Dingę i siedmiu jego 
towarzyszy. Egzarcha bułgarski zaprotesto­
wał przeciw temu wyrokowi zapewniając, iż 
z pośród skazanych co najmniej dwaj są zu­
pełnie niewinni, a mianowicie dyrektor gi- 
mnazyalny Mołezanow i nauczyciel Filipowa 
ale Porta nie myśli uwzględnić tego protestu 
i złagodzić swoich surowych zarządzeń. W y­
słani do Macedonii komisarze przesłuchują 
świadków przy zamkniętych drzwiach i ska­
zują oskarżonych zwykle na podstawie ze­
znania szpiegów. Niedawno uwięziono i su­
rowo ukarano w Monastyrze 28 bułgarskich, 
notablów, oskarżonych przez szpiegów', a wr 
Turcyi zamknięto prawie w jednym dniu 30 
klubów bułgarskich. To wszystko wywołuje w 
Bułgaryi rozgoryczenie i nienawiść przeciw' 
Turkom.

Mimo to jednak w urzędowych kołach 
tak w Sofii, jak  i w Konstantynopolu, zaprze­
czają jakoby istniało powrażne naprężenie mie­
dzy Bułgaryą i Turcyą. Półurzędowy komu­
nikat rządu bułgarskiego, rozesłany przez 
Agencyc bułgarską  zapewnia, iż wszelkie po­
głoski o przyśpieszonych zbrojeniach wojen­
nych w Turcyi i w Bułgaryi są tendencyjnie 
zmyślone, albowiem stosunki między temi 
obu państwami wcale się nie pogorszyły, o- 
wszem traktat handlowTy, który zostanie wkrót­
ce zawarty, przyczyni się do dalszego ich 
wzmocnienia. Równocześnie ukazał się także 
w Konstantynopolu ofieyalny komunikat,, do­
noszący, że poseł bułgarski Sarafow odbył 
dłuższą konferencyg z ministrem spraw' za­
granicznych Rilaatem baszą, na której oma­
wiano ostatnie zajścia nad granicą, oraz spra­
wę traktatu handlowego. Na konferencyi tej 
prosił także Sarafow ministra, aby nie przy­
wiązywał żadnego znaczenia do nieprzyja­
znych artykułów', jakie się w ostatnich dniach 
pojawiły w prasie bułgarskiej przeciw Tur­
cyi i złożył formalne oświadczenie, że rząd 
bułgarski nie zamierza zmienić swego przy­
jaznego stosunku do Turcyi, lecz owszem pra­
gnie go jeszcze bardziej utwierdzić i po­
głębić.

Wbrew tym ofieyalnym zapewnieniom 
pokojowym prywatne informacye pism za­
granicznych stwierdzają, że w Bułgaryi wzra­
sta nieprzyjazne usposobienie przeciw' Tur­
cyi i że obustronne zbrojenia, przedstawiane 
zawsze jako przygotowania do manewrów, 
przybierają tak znaczne rozmiary, że opinia

81)

l  LITERATURY ZAGRANICZNEJ.
P I O T R  C A H U Z A C .

(Georges B eaum e: „Pierre Cahusac“).

Część druga.

Y.
(Ciąg dalszy).

Gdy Piotr  wszedł do wnętrza oberży, 
gwar na razie ustał. W  drzwiach u wejścia, 
zbił się tłum ciekawych, żądnych usłyszenia 
świetnego mówcy. J e d e n - z  uczestników w 

’ słowach gorących wzniósł toast na cześć Pio­
tra  Cahuzaca, określając nadzieje, jakie ży­
wią robotnicy, że P iotr  zdobywszy teraz wy­
sokie stanowisko i wielki majątek, nie od­
stąpi ich, lecz wprowadzając w czyn dawniej 
wygłaszane teorye, spełni obietnice.

Ozwały się brawa, huczne oklaski. Ob­
stąpiono Piotra  w około i pito jego zdrowie.

A teraz P iotr głos zabrał, składając 
przedewszystkiem podziękowanie za złożone 
mu życzenia i wzniesiony na cześć jego to­
ast. Następnie zaczął mówić o kwestyi so- 
eyalnej, o konieczności wytrwania i pracy, 
przyczem zaznaczył z naciskiem konieczną 
potrzebę umiarkowania w żądaniach i we 
wszelkich objawach życia społecznego.

Mówił miarowo, spokojnie, bardzo wol­
no, jakby nad każdem słowem namyślać się 
musiał. A każde z tych słów budziło wśród 
słuchaczów osłupienie. Jakże inaczej brzmiały 
one i jak zimny był ton dzisiejszy? Jaka 
różnica z tym ognistym potokiem, który da­
wniej wypływał z ust P io t r a ! Słuchacze spo­
glądali na  siebie w osłupieniu. Lanssel śmiał 
się złośliwie nie szczędząc uszczypliwych 
słówek.

— Piotr Cahuzac już przepadł — sze­
ptano. — Tak teraz mówi pan włości Can- 
t a g r i l !

Szepty te, jak  i naigrawania się Laus- 
sela nie uszły uwagi Piotra, który czuł, że 
w nim  wzbiera wzburzenie. A gdy szmery 
stawały się coraz głośniejsze, chwilę jeszcze 
panował nad sobą, lecz wreszcie wybuchnął:

— Czuję — krzyknął blady z gnie­
wu, — że nie posiadam już waszego zaufa­
nia. — A zatem nie pozostaje mi nic inne­
go, jak  złożyć poruczony mi niedawno m an­
dat waszego przewodnika. Opuszczam was.... 
Radźcie teraz sobie sami!

A na to rozkiełznała się burza.
— P re c z ! p recz ! wrzeszczano. — Od­

stęp ca! zdrajca!
Z podniesioną dumnie głową, torując 

sobie łokciami drogę wśród następujących 
na niego groźnie robotników, wydostał się 
P iotr  Cahuzac z oberży i ścigany nieprzyja­
znymi krzykami, cały wzburzony powrócił do 
pałacu.

Czekała go tam niespokojna Kamila w 
towarzystwie Wiktoryny, napróżno usiłujące! 
napełnić ją  otuchą.

Gdy Piotr wszedł, obie powitały go 
okrzykiem:

— Jakże sie odbyło ? wszystko dobrze?
— W yborn ie ! — ironicznie odparł 

Piotr. — Ledwo żywy wyszedłem.... Nędzni­
cy ! Raz na zawsze z nimi zerw ałem !

I w krótkich słowach, opowiedział całe 
przejście.

— A  gdzież się podzieli twoi zwolen­
nicy ? przyj aci ele ?

— Wszystkich zbałamucił zawistny mi 
oddawna L ausse l; wszystkich zdołał prze­
ciągnąć na swoją stronę. Odtąd nie chcę 
mieć już nic wspólnego z tą hołotą!

— Och, nie czyń-że im nic złego! — 
zawołała Kamila. — Stoisz nadto wrysoko, 
abyś chciał mścić się nad biedakami....

— Wcale o tem nie myślę.... Musze 
jednak szukać innego oparcia i znajdę je 
chyba u bogatych sąsiadów.,..

— Bądź ostrożny!.... — przemówiła je ­
szcze Kamila.

Ale Wiktoryna, której próżności i za­
ślepieniu dogadzała myśl, że jej brat uko­
chany zajmie stanowisko wśród okolicznej 
szlachty, pośpieszyła z aprobatą jego za­
miarów.

A Piotr, jakby czując mimowolnie po­
trzebę czułości i uspokojenia, przygarnął Ka­
mile do siebie, i już nie chciał nic mówić 
o sprawach, które go drażniły.

Nazajutrz rano przybył stary Barthele- 
my z małą  Julka, w odwiedziny do córki. 
Był w wybornym humorze, a oprowadzany 
przez Kamile po gospodarstwie, chwalił wzo­
rową kulturę.

0  południu podano śniadanie. Barthe­
lemy wybuchnął śmiechem, widząc, że mu 
podano filiżankę czekolady i ciastka.

— To dla m nie? — zawołał — cóż 
znowu! Moje podniebienie nie odczuwa w 
tem smaku. Każcie mi dać kawał słoniny, 
chleba razowego i litr  wina!

Zajadając to smacznie, rzucał od czasu 
do czasu bystre spojrzenie w stronę Piotra, 
który siedział nachmurzony.

— Widzę — ozwał się po chwili — 
że nie jesteś w humorze. A doprawdy masz 
się czem cieszyć.... Dzięki wspaniałomyślno­
ści p. Cezara, niczego wam chyba nie bra­
knie.... A niecli. cię to nie drażni, że wolę 
kawał chleba razowego ze słoniną od cze­
kolady i ciastek. Razem z ojcem twoim nic 
innogośmy nie jedli — i dobrze nam było. 
Więc nie grymasuj....

— Wcale nie grymaszę.
— Więc czego jesteś chmurny?
— Mam kłopoty. Przedewszystkiem z 

tym starym Aubesąuierein. Dzisiaj właśnie 
obchodząc gospodarstwo, zauważyłem.... I  mu­
sze to natychmiast załatwić. Stary, którego 
pole sąsiaduje z moimi gruntami, coraz da­
lej worywa się w nie i codzień niemal za­
biera mi kawał ziemi....

— Och, drobnostka! Przecież ten grunt 
leży ugorem, na nic się nikomu nie przy­

daje. A gdyby nawet.... Kamila mu to z pe­
wnością daruje....

— Kamila? — Zapominacie, że nas 
jest dwoje: Kamila i ja!

— A, tak, n a tu ra ln ie !
Barthelemy spojrzał z podełba, zdzi­

wiony.
— P an  Cezar — rzekł — nie byłby 

także robił żadnych trudności... On miał serce 
szlachetne, współczujące.... I  z pewnością by­
łoby wbrew jego woli....

— P. Cezar oddawna już w grobie! — 
przerwał z gniewem Piotr. — Lepiej nie 
mówmy już o tem.... Teraz moja wola roz­
strzyga....

Barthelemy stracił nagle apetyt. Wkrótce 
wstał od stołu i dał hasło do powrotu.

— Muszę — rzekł — wracać do pracy. 
Bądźcie zdrowi.

Z Piotrem pożegnał się zimno. Kamila 
odprowadziła go kawałek drogi.

Przy pożegnaniu stary ujął córkę w 
objęcia i mocno do serca przycisnął.

— Ten Piotr  — ozwał się. — zdaje mi 
się coraz bardziej aroganckim....

— Och, nie! — zaprzeczyła Kamila — 
jest nieco porywczy.... ma krew w żyłach....

— My także ją  mamy — odburknął 
Barthelemy — ale mamy także serce....

Ucałował córkę w czoło.
— Czy jesteś przynajmniej szczęśliwa? —- 

spytał.
Kamila mimowolnie spuściła oczy, W 

których Izy się zakręciły.
Stary żachnął się gniewnie.
— Niech uważa — m ruknął — bo ina­

czej ja  się z nim rozprawię.
— N ie ! n i e ! — zawołała Kamila, za­

rzucając ojcu ramiona na szyję. — Na miłość 
Boga ojcze, zaklinam c* , nie czyń nic! J ‘a 
kocham mego męża i siłą tej miłości potra­
fię złagodzić jego porywczość....

— Daj to wielki Boże! — szepnął Bar­
thelemy i mocno strapiony powrócił do 
siebie.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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publiczna jes t  niemi poważnie zaniepokojo­
na. Przyznać jednak należy, iż także prywa­
tne telegramy podnoszą, że zbrojenia tu re ­
ckie zwracają się w pierwszej linii nie prze­
ciw Bułgaryi, ale przeciw Grecyi i że maja, 
one nawet charakter zaczepny zwłaszcza, gdjŁ 
powołano do służby nietylko rezerwistów, 
ale i rekrutów, gdy w połowie , lutego także 
flota ma odpłynąć na morze Śródziemne i 
gdy z polecenia ministra wojny Szowketa 
baszy wysłano na granice grecką oficerów 
inżynieryi z oddziałami wojskowymi, aby za­
jęli się potrzebną naprawą i wzmocnieniem 
wszystkich nadgranicznych fortyfikacji.

Same zbrojenia nie są jeszcze dowo­
dem, że wojna wybuchnąć musi. Decyzja 
Tureyi pod tym względem zależna jest  od 
postępowania Grecyi przy wyborach do zgro­
madzenia narodowego. Tureccy ambasadoro­
wie otrzymali od swojego rządu polecenie, 
aby zwrócili uwagę mocarstw opiekuńczych 
na następstwa, jakie wynikną z ^obesłania 
zgromadzenia przez Kreteńczyków i aby się 
dowiedzieli, czy i jakie zarządzenia zamie­
rzają poczynić mocarstwa w celu zapobieże­
nia lej ewentualności. W kołach dyploma­
tycznych już sam skład nowego gabinetu 
greckiego budzi obawy, bo upatrują w nim 
wskazówkę, że kpij wydano na pastwę par­
ty i wojskowej. Że sytuacya jest poważna i 
że Tureya pod żadnym warunkiem nie zrze­
knie się swoich praw do Krety, tego dowo­
dem ma być między innemi także nomina- 
cya Nazima baszy inspektorem wojsk w 
Adryanopoln, oraz ustąpienie admirała Jam- 
ble z komendantury tureckiej floty. W Lon­
dynie wywołało wielkie zdziwienie, że Jam- 
ble, który jest jeszcze zawsze czynnym ofi­
cerem marynarki angielskiej, nagle ustąpił 
ze stanowiska dowódcy tureckiego urzędu 
marynarki. Zażądał on wprawdzie dymisyi 
pod pozorem nadwątlonego zdrowia wskutek 
nieprzychylnego dla siebie klimatu, ale przy­
puszczają powszechnie, iż krok jego pozo­
staje w związku z zaostrzoną sytuacya na 
Bałkanach.

Liczne telegramy nadchodzące z różnych 
stolic europejskich donoszą, że kierujący po­
litycy zapatrują się wogóle bardzo pessymi- 
stycznie na położenie bałkańskie. Specjalnie
0 panujących zapatrywaniach w Bossyi daje 
wyjaśnienie petersburski korespondent D aily  
Telcgraph. W  Petersburgu sądzą, że Młodo- 
turcy po ostatnich upokorzeniach chcą za 
pomocą zwycięskiej wojny podnieść powagę
1 znaczenie państwa. Mocarstwa uczynią je ­
dnak wszystko, aby wybuchowi zbrojnych 
zatargów przeszkodzić. Zwrócono też uwagę. 
Turków na brak ciężkich dział i na  niedo­
stateczne uzbrojenie ich armii, a nie mniej 
na nieszczęśliwe dla ottomańskiego państwa 
następstwa wrazie ewentualnej klęski. W P e ­
tersburgu oceniają należycie niebezpieczeń­
stwo obecnej chwili i uznają, że problemat 
wschodni zagraża widokom pokojowym i że 
mocarstwa związane trójporozumieniem i opie­
kujące s i l i  Kreta, wrazie nagłego wybuchu’ 
wojny mogłyby się znaleść w przykrem po­
łożeniu. I ) la te |p  w petersburskich kołach 
dyplomatycznych objawia się życzenie, aby 
odpowiedzialność w tej mierze podzielić z mo­
carstwami środkowo-europejskiemi. Kossya i 
Anglia zachowują wobec Tureyi stanowczo 
przyjazne stanowisko i nie żywią przesadnych 
sentymentów dla aspiraeyj helleńskich. Na­
tomiast między Porta  a rządom francuskim 
stosunki się nieco zepsuły, raz z powodu 
granicznego konfliktu tunetańskiego, a na­
stępnie z powodu nieudalych usiłowań fran­
cuskich finansistów, aby uzyskać dla nowej 
pożyczki specyalną ^ P a ra n e y ę .  Lecz mimo 
tych pozornie naprężonych stosunków nigdzie 
tak ostro, jak  w Paryżu, nie potępiono awan­
turniczej polityki greckiej, a Temps wyraźnie 
oświadcza, że natychmiastowa akcya jest ko­
nieczna, bo długie rokowania na nic się nie 
zdadzą. Mocarstwa opiekuńczo muszą rato­
wać i Grecyę i  Kretę. a na to jest tylko 
jeden środek, aby europejskie wojska wysłano 
na Kretę wcześniej, zanim tam wkroczą woj­
ska tureckie.

Tak więc wszyscy zajmują sio Grecyą 
i grożącem jej niebezpieczeństwem. Tylko 
Grecy a sama najmniej o to się troszczy. Zda­
je się, że w Atenach nio myślą f | a l e  o mo­
żliwości zewnętrznych zawikłań i zajmują się 
Wyłącznie reformami wewnętrzneini. Nad- 
1 wycznjna ses ja  Izby zbiorze się w połowie 
l>. m., a nowy rząd z wybrać się mającą 
wielką komisyą parlamentarną ustali te ar­
tykuły konstytucyi. które będą przedłożone 
do rewizyi zgromadzeniu narodowemu. Z człon­
ków obecnego rządu tylko jeden Dragumis 
nie ulegnie terroryzmowi Ligi oficerskiej, a 
przeto chociażby Liga formalnie została roz­
wiązana, to jednak faktycznie zachowa ona 
dalszy wpływ na  kierunek spraw państwo­
wych. Yeniselos, którego powszechnie uwa- 
Zają  za sprawcę ostatniego przesilenia gabi­
netowego, miał oświadczyć, że, nie było za­
mierzone wysyłanie posłów krotońsldch do 
g rom adzen ia  narodowego, które zresztą zbie­
l ę  się dopiero w grudniu, a do tego czasu 
możJPbyć już kwostya krotońska rozwiązana. 
W tak łagodny rozwój stosunków nikt je­
dnak nie wierzy, bo przecież sam sposób 
r °związania kwestyi kreteńskiej może dopro­
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wadzić do ostrych zatargów. Wszak Tureya 
właśnie dla tego się zbroi, aby sobie zabez­
pieczyć takie rozwiązanie, któreby odpowia­
dało jej żądaniom i interesom.

L o n d y n .  Times donosi z Konstanty­
nopola: Porta zawiadomiła mocarstwa opiekuń­
cze, że rząd turecki, w razie wybrania przez 
Kreteńczyków deputowanych do Izby kreteń­
skiej, ma zamiar wydać energiczne zarządze­
nia, celem ochrony praw zwierzchniczych 
Tureyi.

Tim es ubolewa nad tern, że Tureya nie 
pozostawiła wielkim mocarstwom ochrony jej 
praw zwierzchniczych. Postępowanie T urc ji  
może pogorszyć tylko sytuacyę, która już i 
tak jest  niebezpieczna. Wielkie mocarstwa 
mają nadzieję, że niebezpieczeństwo zawikłań 
może być usunięte. Skłonność Austryi i Bos­
syi do nowego przyjaznego uregulowania 
wzajemnych stosunków przyczyni się do za­
żegnania niebezpieczeństwa, tembardziej, że 
oba to państwa są najwięcej interesowane na 
półwyspie bałkańskim.

K o n s t a n t y n o p o l .  Porta  otrzymała 
infonnacyę, iż prezes gabinetu greckiego 
oświadczył wobec jednego z dyplomatów, że 
zgromadzenie narodowe zwołane będzie do­
piero w grudniu b. r. W międzyczasie mo­
carstwa będą miały czas wpłynąć na Kre­
teńczyków, aby nie wysyłali delegatów na 
to zgromadzenie. Grecki minister spraw za­
granicznych. zapewnił posła tureckiego w A te­
nach o przyjaznych uczuciach Grecyi dla 
Tureyi, to samo uczynił także poseł grecki 
w Konstantynopolu.

W  kołach tureckich otrzymano wiado­
mość, że na wypadek, gdyby Kreteńczycy 
chcieli obesłać greckie zgromadzenie narodo­
we, mocarstwa ochronne wystąpią przeciw 
nim poważnie.

R z y m .  Rząd włoski ma zamiar zapro­
ponować konferencję w sprawie Krety. Konfe- 
reneya ta odbyłaby się w Rzymie.

L o n d y n .  B iu ro  R eutera  donosi z
Malty : Jeden pancernik, 3 krążowniki i 3 
kontrtorpedowce pod komendą kontradmirała 
Callaghana odpłynęły do Piraeusu.

L o n d y n .  B iu ro  R eutera  donosi, żc
odpłynięcie statków angielskich z Malty nie 
stoi w żadnym związku z sytuacya polity­
czną. Idzie tu tylko o zwykłe ćwiczenia.

S a l o n i k i .  Kederacya partyjna wy­
kluczyła Sandańskiego, zarzucając mu, iż
sprzeniewierzył się programowi. Sandański 
zamierza założyć nową partyę nacjonalis ty ­
czną.

KRONIKA.
Lwóio, 4 lutego.

—  K alendarz.
S o b o t a  (5 lutego):
Agaty panny. — Dobrocha. — Kłymen- 

tia m.
Wschód słońca o godzinie 6'52 rano, za­

chód słońca o godzinie 4'23 po południu.

— «Bal m !odzicży« w Schoeuhriiu ie
(Adolescentenball) odbył się dnia 2 b. m., w 
apartamencie! Maryi Teresy, urządzony dla pod- 
rastającego pokolenia Najw. Cesarskiego Domu. 
Bal rozpoczął się o godzinie 6 wieczorem w 
obecności Najj. Lana walcem odtańczonym przez 
Najd. Arcyks. Karola Franciszka Józefa i Najd. 
Arcyks. Elżbietę, córkę Najd. Arcyks. Fran­
ciszka Salwatora, przerwano go zaś o goclz. 8 
przy dźwiękach kotyliona, poezem w „Błękitnym 
Salonie11 odbyła się kolaeya. Następnie tańczo­
no dalej aż do chwili, gdy podano herbatę, t. j. 
do godziny 10 wieczorem.

\V balu wzięło udział także grono mło­
docianych gości, zaproszonych z pośród najzna­
komitszych rodzin, między innymi hrabianka 
Marya Oh ołoni owaka, Agenor hr. (fołuchowski 
jun., Antoni hr. Lanekoroński i i.

— W  a u li U n iw ersytetn  odbyły się 
wc wtorek d. 1 1). m. obrady Zjazdu delega­
tów kół Towarzystwa nauczycieli szkół wyższych, 
zwołanego w sprawie suplentów. Referował prof. 
Janelli. \A dyskusji zabrał głos także wicepre­
zydent- Rady szkolnej krajowej dr. Ignacy D e m ­
b o w s k i ,  który zapewnił Zjazd o przychylno­
ści Rady szkolnej. Przemawiali również p. dr. 
T o m a s z e w s k i  i Prezes Koła polskiego, dr. 
Głąbiński.

W końcu przyjęto wszystkie rezolucje re­
ferenta domagające się poprawy doli suplentów, 
a to przez przyjmowanie tylko egzaminowanych 
kandydatów, przez odpowiednie zreformowanie 
systemu kształcenia kandydatów zawodu nau­
czycielskiego, przez oparcie .stosunku prawnego 
zastępów nauczycieli niccgzaminowanych na kon­
trakcie służbowym i t. d. Przyjęto nadto sze­
reg rezolucji dodatkowych, między innemi w 
sprawie cofnięcia rozporządzenia Rady szkolnej 
krajowej, ograniczającej prawo głosowania su­
plentów nicegzaminowanyeh na konferencjach, 
w sprawie dodatku drożyźnianego dla suplen­
tów, w sprawie przenoszeń suplentów, w spra­

lutego 1910.

wie zniesienia próbnego triennium nauczycieli 
rzeczywistych, w sprawie tytułu „profesora" 
nauczycieli głównych seMBnaryów nauczyciel­
skich, w sprawie zajęć suplentów nieegzamino- 
wanycli w zakładach prywatnych i t. p.

Zjazd zakończył obrady o godzinie 3 po 
południu.

— Z U niw ersytetu . PP. Stanisław Heer 
rodem z Radomyśla, Bohdan Cicimirski rodem 
z Cieszanowa, Mirosław Jankiewicz rodem ze 
Lwowa, otrzymali H  Lniwersytecic tutejszym 
stopień doktora praw.

— Z P o litech n ik i. P. Józef Makowski, 
rodem ze Stanisławowa, złożył na wydziale in­
żynieryi tutejszej Politechniki drugi egzamin 
państwowy.

— P ow szechne W ykłady U n iw ersy ­
teck ie . W sobotę, dn. 5 b. m., dr. M. Limanowski 
„O wnętrzu ziemi" (z obrazami świetlnymi) 
Źakł. lizycz. Uniw. Długosza 8. Początek o 
godz. pół do 8 wieczorem.

— E m igracj a do Stanów  Z jed n oczo ­
n y ch  A m eryki. Doszło do wiadomości c. k. Na­
miestnictwa, że w jednej z największych fabryk 
dla wyrobów tkackich w Stanach Zjednoczo­
nych Ameryki, a mianowicie w „Ludlow Ma- 
nufacturing Compa.gny" w Ludlow Mass za­
chodzą już od dłuższego czasu poważne niepo­
rozumienia miedzy fabryką, a robotnikami w 
większej części Polakami.

Celem złamania nieporozumień ma zarząd 
fabryki stosować wobec robotników bezwzglę­
dnie jak najdalej idące środki, starając się 
przytem pozyskać świeżych i niedoświadczonych 
robotników z Europy. Fabryce tej miało się u- 
dać pozyskać większą liczbę robotników z Ga­
licji na podstawie fałszywych obietnic. Ro­
botnicy ci otrzymują jednakże bardzo źle pła­
tną pracę, a nadto mogą być narażeni na nie­
bezpieczeństwo wydalenie z Ameryki, gdyż tam­
tejszy Rząd Związkowy może ich uważać za 
„robotników kontraktowych" i jako takich, cho­
ciażby byli tylko zgodzeni do tej roboty i na­
wet nie posiadali kontraktów pisemnych, nie 
dopuścić, do wylądowania, względnie spowodo­
wać ich powrót do Europy.

Fabryka powyższa miała sama przyznać, 
iż w miejscowościach zamieszkałych przez Po­
laków w Europie, rozszerza reklamy, przedsta­
wiając wysokość zarobku i inne stosunki u sie­
bie, jako bardzo korzystne. 0 stosunkach pa­
nujących w Ludlow umieścił P olski Przegląd  
emigracyjny  w Nr. 24 z 30 grudnia 1909 
obszerniejszy artykuł p. t. „Wiadomości z Ame­
ryki". C. k. Namiestnictwo zwraca więc za po­
średnictwem starostów uwagę ludności galicyj­
skiej na to niemoralne stosunki, jak również na 
mebezpiJftciistwo niedopuszczenia emigrantów, 
zwabionych szumnemu reklamami fabryki, do 
wylądowania w Ameryce.

— Will lic Z grom adzenie „Krajowej 
grupy lwowskiej centralnego Związku adjunktów, 
olieyantów pocztowych Austryi, odbędzie się dnia 
6 b. m., o godzinie 3 ewentualnie 4 po połu­
dniu w sali wykładowej Dyrekcji poczt i tele­
grafów we Lwowie. ,

— Z pow odu śm ierc i ś. p. H ilarego  E lia-
siew icza , ojeap. Emilia Eliasiewicza urzędnika 
Filii praskiego Banku kredytowego we Lwowie, 
złożyli urzędnicy wspomnianego Banku na ręce 
Prezydenta miasta zamiast wieńca, kwoto 55 
koron na rzecz ubogich miasta Lwowa, bez 
różnicy wyznania.

Za ten dar składa Prczydyum miasta ser­
deczne podziękowanie.

— «Gwiazda« lwowska urządza w so­
botę, 5 b. m., „Wieczór kotylionowy". Dla pań 
piękne karneciki. Orkiestra wojskowa. Toaleta 
wieezorkowa. Początek o godz. 9 wieczorem.

We wtorek, 8 b. ni. zakończenie karna­
wału. Początek o godz. 8 wieczorem.

— Z pow odu zaw ici śn ieżn ych  wstrzy­
mano ruch pociągów na linii lokalnej Borki 
Wielki-Grzymałów z dniem 3 lutego b. r., aż 
do odwołania.

— K o n cesje  aptekarsk ie. C. k. Na­
miestnictwo udzieliło prawomocnie mrowi fariu.: 
Hieronimowi Drzymale koncesji na nową aptekę 
publiczną w Oświęcimiu, a mag. farm. Szymo­
nowi Edelmanowi koncesji na samoistne pro­
wadzenie koncesyonownnej apteki publicznej „pod 
złotym orłem" w Samborze.

A  Zgubiono : w parku Kilińskiego ze­
garek stalowy „Omega" wartość 25 kor.

A Podrzutek . W real ności przy ul. Ja ­
chowicza 1. 24 znaleziono wczoraj po południu 
podrzucone niemowlę płci męskiej, w wieku 
około 5 miesięcy, owinięte w pieluchy. Dzieckiem 
zajął się komisaryat II dzielnicy, policja zaś 
wdrożyła w tej sprawie dochodzenia.

A O gień pokojow y. W mieszkaniu 
Mojżesza Reissa przy ul. Szpitalnej 1. 12 wy- 
buchŁ wczoraj wieczorem ogień pokojowy, wsku­
tek zajęcia sic od kawałka węgla, wypadłego 
z pieca, stojącej obok paki z brudną bielizną. 
Ogień ugasiła wkrótce miejska straż pożarna.

A W p iw n icy  fabryki żelaza spadko­
bierców ś. p. Schumana przy ul. Bema 1. 3 za­
paliła się wczoraj wieczorem z niewiadomej 
przyczyny ropa w beczkach. Grożące niebezpie­
czeństwo usunęła niebawem przybyła na miej­
sce straż pożarna.

(A) B ójka w kaw iarn i. Dziś nad ra­
nem w kawiarni „Orfeum" dwaj pijani goście

niejaki Marko i Bauer wszczęli awanturę. Naj­
pierw pobili dotkliwie jakiegoś gościa, a gdy 
służba stanęła w jego obronie, wzięli się do 
niszczenia urządzenia kawiarnianego. W szale 
pijackim pobili naczynie, połamali krzesła i 
stoły marmurowe, wyrządzając szkodę na około 
200 koron. Obu sprowadzono na policje, spi­
sano z nimi protokół, a że dają gwarancję, 
iż nie uciekną, pozostawiono ich na wolnej 
stopie.

(A )  Zgllb iouo . Książeczkę galic. Kasj 
Oszczędności zgubił p. Stefan Tandysz. Książe­
czka opiewała na 405 kor.

(A )  A resztow ania. Notowanego zło­
dzieja, Władysława Józefa Lachowskiego, are­
sztowano wczorajszej nocy na drodze, wiodącej 
do Biłohorszczy, za rogatką gródecką. PrzJ La­
chowskim znaleziono duże nożyce do krajania 
blachy, wytrych, nóż i maszynkę do przecina­
nia biletów kolejowych wraz z kluczem od wa­
gonu kolejowego. Lachowski, którego żandar- 
merya poszukiwała za kradzież w Zimnejwo- 
dzie, oddany został do aresztów policyjnych.

Na dworcu kolejowym we Lwowie are­
sztowała wczoraj policja niejakiego Peisaeha 
Oszurowskiego, z gubernii mińskiej, powraca­
jącego rzekomo z Ameryki. Jechał on bez bi­
letu kolejowego z Mysłowic do Lwowa, ale tak 
sprytnie, że dopiero we Lwowie go zauważono.

W ulicy Łyczakowskiej aresztował stój­
ko*7}’ wczoraj wieczorem murarza Zygmunta 
Zandralowiczą który w sposób brutalny pobił 
swoją narzeczoną Maryę Szwinecówne, a wresz­
cie pchnął ją  na szyny tramwaju i kopał aż 
do chwili, gdy nadjechał wóz tramwajowy. 
Zendralewicz zeskoczył z szyn, a narzeczoną 
zostawił. Motorowy jednak wczas wóz wstrzy­
mał i zapobiegł nieszczęściu.

Za usiłowaną kradzież kieszonkową are­
sztowano w ulicy Kazimierzowskiej Jnna Bucza- 
rę, zarobnika z Sokolnik, a w Rynku areszto­
wano za to samo Mojżesza Kleina z Brodów.

f  Z m arli w ostatnich dniach: w Sądo­
wej Wiszni, dr. Michał Rokossowski, lekarz ko­
lei państwowych, w 39 r. życia ;

w Żywcu, ks. Jan Markuzel, tamtejszy 
proboszcz;

w Krynicy, Jan Cziiek, właściciel will 
„Bronisława" i pod „Matką Boską, w 81 r. 
życia;

w Warszawie, Jakób Lewkowicz, autor 
licznych prac z dziedziny filozofii, w 28 r. życia.

— Sam obójstw o lekarza. Naczelny le­
karz Kasy chorych w Budapeszcie, dr. Zygmunt 
Csillak zastrzelił się. Przyczyna samobójstwa 
nieznana. Dr. Csillak już w roku zeszłym usi­
łował popełnić samobójstwo, ale wówczas za­
miar ten udaremniono.

— Zam ach na proboszcza. Na ple­
banii probostwa czerniakowskiego pod W ar­
szawą napadło onegdaj na ks. Marcina Ko­
minka dwu bandytów w towarzystwie kobiety. 
Jeden ze złoczyńców uderzył księdza ciężką la­
ską w czoło, a towarzyszka jego bryzneła mu 
w oczy gryzącym płynem. Na krzyk księdza 
przytrzymano napastników, którzy, gdyby nie 
interwencja wójta, byliby padli ofiarą samo­
sądu oburzonych. Wezwany do ks. Kominka le­
karz stwierdził, że niebezpieczeństwo życiu jego 
nie grozi, lewe oko natomiast należy uważać 
za stracone. Twarz i zraniona głowa, oblane 
kwasem, stanowią jedną wielką ranę.

Kronika prowincyonalna.
§ Ś m i e r ć  p o d  k o ł a m i  p o c i ą g u .  

Na torze kolejowym w pobliżu stacji Radymno 
przejechał dnia 1 bm. poBąg osobowy na śmierć 
idących pNjm dwu uczniów YII. klasy gimna- 
zyum jarosławskiego, Józefa Siarę" i Jana 
Portasa.

§ T r u p  n a  g o ś c i ń c u .  W nocy ze 
środy na czwartek znaleziono w pobliżu wsi 
Rajsko, oddalonej o kilka kilometrów od Pod­
górza, zwłoki jakiegoś włościanina. Zwłoki no­
siły na sobie ślady licznych obrażeń, świad­
czących wymownie, iż denat zginął gwałtowną 
śmiercią. Żandarmorya stwierdziła, iż zabity 
nazywał się Guzik, lat okołeT 36 i pochodził 
z Gołkowic. W dniu poprzednim bawił on na 
weselu we wsi sąsiedniej Pokrzywnicach i tam 
miało przyjść pomiędzy pijanymi biesiadnika­
mi do gwałtownej bójki, której ofiarą prawdo­
podobnie padł Guzik.

Wczoraj rano wyjechała z Podgórza do 
Rajska komisja sądowa, celem przeprowadze­
nia dochodzeń co do przyczyn zgonu znalezio­
nego włościanina.

§ M o r d e r s t w o .  Na drodze ze Stra- 
conki obok Białej do Międzybrodzia znaleziono 
onegdaj zwłoki 30-letniej włośc-ianki Józefy 
Pertykowej. Jak wykazały przeprowadzone przez 
żandanneryę dochodzenia, zamordowana ona zo­
stała przez swego brata Leona Martyniaka, go­
spodarza z Międzybrodzia, przy pomocy dwu 
innych włościan Wojciecha Koniora i Jana 
Dutki ze Straconki. Morderców aresztowano, 
sowodom krwawego czynu miał być spór o 
padek.



Kronika zagraniczna.
* M r o z y  w P  e t e r s b u r g u. W Peters- 

burgu od dni kilku panują silne mrozy. Na 
oddalonych przedmieściach pojawiły się wilki 
zapędzone głodem. Na ulicach rozpalono ogni- 
»ka, przy których grzeje się przemarznięta 
ludność.

* Ś m i e r ć  od l a w i n  y. W przesmyku 
Forcola między Misoxtal i Ohiavenna lawina 
śnieżna zasypała siedmiu przemytników wło­
skich, sześciu zginęło, jeden zaledwie zdołał u- 
niknąe śmierci.

* W y p a d e ic a w i a. t o r  a. Z Kairu do­
noszą: Awiator Mortimer Singer spadł onogdaj 
z aparatem z wysokości 45 m. i zranił się. 
Aparat się rozbił.

* M o r d e r s t w o  r a b u n k o w e .  Z Ma­
drytu donoszą, że sześciu zamasjpwanych ban­
dytów wpadło do plebanii we wsi Oanuras. Ra­
busie zamordowali proboszcza, poczom zrabo­
wali 25.000 pesetów i umknęli.

* K a t a s t r o f a  n a  mo r z u .  Parowiec 
szwedzki „Annie" zderzył się niedaleko Gliicks- 
burga z drugim parowcem. „Annie" zatonął, 
a wraz z nim poszło na dno 6 osób załogi.

W iedeń , 2 lutego.
(Karnawał wiedeński. — Wielkie bale. — Za­
bawy polskie.— Koiuedya Fuldy. — „Toska".— 

„Manru". — Walter.
Karnawał wiedeński huczny jest i weso­

ły. Zaczyna się on odrazu w pierwszych dniach 
stycznia, a trwa w niemal nieprzerwanym 
ciągu aż do końca kwietnia. W Wiedniu w 
karnawale wszyscy się bawią. Dziennie jest po 
kilkanaście większych balów, dużych zabaw ta­
necznych, nie licząc dziesiątków wieczorków i 
wieczorów z tańcami. Karnawał wiedeński ma 
charakter swobodny, serdecznie rozbawiony, 
czasami może za serdecznie... Czy na oficjal­
nych balach, czy na wszystkich innych zaba­
wach tanecznych podziwiać można, jak cudnie 
Wiedeńczycy tańczą walca — w tym roku kró­
luje waic sześciokrokowy, tańczony na lewo... 
A reduty wiedeńskie, szalone, oszałamiające 
pomysłowością i zbytkiem, porywająco sza­
loną, zmysłową atmosferą zabawy i pustej we­
sołości...

Z wielkich publicznych balów wiedeń­
skich na plan pierwszy wysuwają się hale 
dziennikarskie, literackie i artystyczne, a prze- 
dewszystkiem hal „Concordii". Tegoroczny od­
był się w poniedziałek BI z. m., w wspaniale 
przystrojonych salach sofijskich przy udziale 
przeszło 3000 osób. Ną bal reprezentacji dzien­
nikarzy przybyli przedstawiciele wszystkie]) pra­
wie ambasad i poselstw, PP. Ministrowie hr. 
Aohrenthal, br. Burian, br. Bienerth, dr. Bi­
liński, dr. Dulęba i i., wielu wyższych urzę­
dników w icli rzędzie szef sekcyi Wacław 
Zaleski, radcy ministeryalni Fedorowicz, Ja ­
ckowski i Szarski, radcy sekcyjni dr. Twar­
dowski i Łopuszański i sekr. Seferowiez, sze­
reg arzędników dworskich, szereg posłów, wielu 
wyższych oficerów, wszyscy niemal wybitni fi­
nansiści i przemysłowcy, wiele osób ze świata 
naukowego, reprezentanci wszystkich teatrów 
wiedeńskich w bardzo pokaźnej liczbie, muzy­
cy w ich rzędzie znakomity prof. Teodor Lo- 
szetyeki, malarze i rzeźbiarze, między nimi K. 
Pocliwalski i Lewandowski, reprezentanci wszy­
stkich dzienników wiedeńskich i wielu zagra­
nicznych, literaci i t. d.

Wspaniały był bal przemysłowy zwany 
w Wiedniu popularnie „mieszczańskim balem 
dworskim", urządzony 1 hm. w salach Towa­
rzystwa muzycznego. Na bal przybyli z Najw. 
Dworu Najd. Arcyksiążę Karol Franciszek Jó­
zef z Najd. Arcyks. Maryą Annunziatą oraz 
Bajrl. Arcylcsiążęta Leopold Salwator, Franci­
szek Salwator i Piotr Ferdynand. Najd. Ar- 
cyksiążn Karol Franciszek przybyły w zastęp­
stwie Najj. Pana i Arcyks. Marya Annuncyata 
przyjęli przedstawienia prezydyum balu i pro­
tektorek i szeregu osób ze świata przemysło­
wego. Z polskiego towarzystwa przybyli na bal 
przemysłowy PP. Ministrowie dr. Biliński i dr. 
Dulęba, podkomorzy radca Dworu Fedorowicz.

„2000 lat karykatury", taki tytuł dało sto­
warzyszenie wiedeńskich artystów dorocznemu 
wieczorowi karnawałowemu. I ten wieczór wy­
padł doskonale, publiczność bawiła się świe­
tnie, patrząc na dzieła szalonego humoru wie­
deńskich mistrzów pędzla i dłuta. Sale „Iuin- 
stlerhausu" pozawieszane pysznymi karykatu­
rami ogromnych rozmiarów, przystrojone pro­
spektami, zwierciadłami i dywanami, pełno 
barw, złota i światła. Po poszczególnych salo­
nach rozmaite parodystyczne grupy w odpowie- 
dniein dekoracyjnem otoczeniu wywoływały po­
dziw i salary śmiechu. Więc była tam „Warta 
dawnej gwardyi mieszczańskiej", „Stary świat", 
„Cyrk Cooka na biegunie północnym", „Troja" 
parodyujnea świetnie artystyczne dążenie ra­
dnych wiedeńskich, statek powietrzny „Yindo- 
bona-Kiinstlerhaus", przekorniezna „Osteria al 
basso porto" itd. itd. Dostało się porządnie 
wszystkim stanom, zawodom i kierunkom, któro 
skarykaturowano, aż do potworności. Duże 
zasługi położył około urządzenia wieczoru w 
„Kiinstlerhausie" między innymi rzeźbiarz Sta­
nisław Lewandowski, którego dziełem była bu­
dząca podziw swym komizmem i rozmiarami

Pallas-Atene, umieszczona w „Troi", a który 
prowadził i kierował jedną z najudatniejszych 
grup przedstawiającą niemiecki teatr wędrowny.

Karnawał polski w Wiedniu w tym. roku 
dość ruchliwy. Po udatnym oficjalnym wieczo­
rze mazurowym przyszła kolej na zabawy pry­
watne i po stowarzyszeniach. Dużo osób było 
na zabawie tanecznej, urządzonej ubiegłej so­
boty przez akademickie „Ognisko" w „Teresien- 
hofie", tej soboty urządza duży wieczór z tań­
cami stowarzyszenie „Strzecha", skupiające 
śmietankę towarzystwa polskiego w Wiedniu. 
Z zabaw tanecznych prywatnych nader udatna 
była zabawa urządzona w domu prezydenta 
senatu trybunału administracyjnego p. Jana Sa­
wickiego. Dziś we środę bal u P. Ministrowoj 
Zioiniałkowskioj, mający od lat szeregu piękne 
tradycje, księżna Marya Adamowa Luboiuirska 
urządziła w tym karnawale w ubiegłym tygo­
dniu wielki wieczór muzyczny o bardzo pięknym 
programie, na który przybyło wiele osób z to­
warzystwa polskiego i niemieckiego.

Mimo karnawału pełno po teatrach i „Va- 
rietes" wiedeńskich. Z ostatnich premier na wy­
szczególnienie zasługuje 3-aktowa komedya Lu­
dwika Fuldy p. t. „Das Esempel" odegrana w 
„Yolkstheatrze" I b. m. Treść jej niezbyt no­
wa, ale zajmująca. Maryanna Yogt, redaktorka 
feministycznego pisma Ju trzenka , na łamach 
jego zwalcza małżeństwo, które jako instytucja 
przestarzała, powinno przestać istnieć, a miej­
sce jego winna zając wolna miłość. Naturalnie 
teorye panny Yogt znajdują zwolenników obu 
płci z ochotą wprowadzaj ach je w czyn, mWe
nie tyle ze względów idealnych, ile  Sama
Maryanna nietylko jest głosicielką nowych ha­
seł, jest także i kobietą. Kocha się ona w mło­
dym, zdolnym architekcie, który nieszczęśliwy 
jest w małżeństwie, a w dodatku żona jego 
nie chce zgodzić się na rozwód, który obojgu 
zdjąłby okowy małżeńskie. Wiec, Maryanna pro­
ponuje ukochanemu w myśl swych t-coryj „wol­
ny związek małżeński", oparty nic na prawie, 
lecz na wzajemnej miłości. Tymczasem Albert 
lmhof, tak się zowie inżynier, uzyskuje rozwód 
sądowy i wówczas proponuje małżeństwo swej 
kochance. Ale Maryanna z oburzeniem odrzuca 
tę „nieuczciwą" propozycje. Imhof chcąc ją 
skłonić do małżeństwa i wyleczyć z owych 
wzniosłych teoryj, chwyta się dość drastyczne­
go środka. Opuszcza kochankę, by — jak twier­
dzi — odzyskać indywidualną wolność. I to 
skutkuje. Dotychczasowa nieprzyjnciółka mał­
żeństwa będzie wzorową żoną i najlepszą matką.

N a tło komedyi swej powprowadzał Ful- 
da cały szereg świetnie skarykaturowanych ty­
pów feministek i wolnych ludzi, komedya ma 
dużo werwy, sporo humoru i tempa. Grano ją 
wyhiSmie. Nowa komedya Fuldy miałaby po­
wodzenie na lwowskiej scenie, nieszablonowi, 
wesoła i cięta. A publiczność lwowską powin- 
naby odnowić znajomość z doskonałym pisa­
rzem scenicznwA, którego jedną sztukę, zdaje 
mi sic, że „Talizman" grał we Lwowie Pawli­
kowski, bawiąc w r. 1898 w gościnie z kra­
kowskim zespołem.

Premierę „Sędziów" 'Wyspiańskiego w 
„Intinios Theater" po juz trzeci odłożono dla 
lepszego wystudyowania jej. Tym razem nie­
odwołalnie grani będą „Sędziowie" 20 b. m.

A i opera nadworna przyniosła w osta­
tnich dniach premierę. Była nią ...„Toska" 
Pucciniego. „Toskę" grywa od czasu do czasu 
wieleńska „Yolksoper" — ale do opery na­
dwornej dostała się ona dopiero teraz. Krytycy 
muzyczni wiedeńscy traktowali więc ją, jako 
nowość i z prześik-znem dziełom twórcy „Ma- 
non Leseant" obeszli się bardzo niemiłosiernie. 
I  librettu i muzyce dostały się porządne cięgi. 
Ba, niektórzy recenzenci zaktualizował] fabułę 
„Toski", przyrównywając ją do ...procesu J a ­
niny Borafvskiej. „Tuskn" na scenie „Hofope- 
ry “ śpiewała p. Łosi Ile .Marcel, najświeższa 
gwiazda wiedeńska, śpiewaczka o prześlicznym 
głosie a przyton doskonała aktorka. Malarzem 
Oavaradossi był imponujący siłą głosową Selim o- 
<f», partya ta na oddaniu jej tenorowi boha­
terskiemu ogromnie straciła.

Dyr. Weingartncr popiera bardzo gorąco 
nowe talenty kompozytorskie i śpiewackie. Dzię­
ki tomu cały szereg młodych autorów muzy­
cznych (Cornełius, Bloch i i.) doczekało sic 
wystawienia swych dzieł na scenie pierwszej 
opery w Austryi, cały szereg młodych śpiewa­
czek i śpiewaków znalazł przystęp na deski 
opery nadw. Ale dyr. Weingartner skarży sio 
na brak delszyeli, nowych oper; scena dwor­
ska musi forsować wznowienia.,.. Szkoda, że 
dotychczas nikt nie wpłynął na ki crown rfą 
opery nadw., aby wystawił „Manru" Padere­
wskiego. Opera wielkiego artysty ma tyle pie­
kli ości nruzyciznych, że „wzięłaby" publiczność 
wiedeńską. Ale.... lepiej później, niż nigdy. 
Wart oby, aby osoby wpływowe z towarzy­
stwa polskiego zwróciły uwago dyrekcji opery 
nadwornej na dzieło Paderewskiego..

Onegdaj zmarł w Wiedniu nadworny 
śpiewak Gustaw Walter w 77 roku życia. Trzy­
dzieści lat pracował Walter na deskach opery 
nadwornej. Gdy w r. 1887 ustąpił zo sceny 
został członkiem honorowym „Hofopery". Dzie­
je życia Waltera podobno do życiorysów tylu 
wielkich śpiewaków, Syn ubogiego piekarza 
przypadkiem poświęcił się sztuce, miał hyc te­
chnikiem. Prawie nie uczył się śpiewać, a prze­
cież gdy ulegając namowom znajomych wstą­
pił na scenę, odraza zachwycił sztuką śpiewa­

niu. Głos miał mieć przepiękny, duża inteli­
gencja muzyczna pomogła mu w karyerze. 
Przez 3 dziesiątki lat był Walter ulubieńcom 
publiczności wiedeńskiej, do najlepszych jego 
partyi należał ..Faust", którego w operze na­
dwornej śpiewał aż 150 razy, dalej „Wilhelm 
Meister w „Mignon", cały szereg partyi teno­
rowych w repertuarze włoskim i t. d. Często 
występował na estradzie koncertowej, specjal­
nością jego była interpretacja pieśni Sehuber- 
towskich. Syn zmarłego śpiewaka, dr. Eaul 
Walter, jest reżyserom i jednym z pierwszych 
tenorów nadwornej opery monachijskiej, zmarła 
przed kiiku laty córka, z powodzeniem śpie­
wała przez kilku sezonów w Wiedniu w Operze 
nadwornej, l i  l i  ar.

Notafti literatarlystjcm
'L m u z y k i .  (Wiliy Burmester. — „Ma­

dame Buttertly").
Koncert Willy Burniestra zgromadził w 

sali Filharmonii wszystkich zwolenników i wiel­
bicieli artysty, którzy wypełnili doszczętnie ol­
brzymią sale, mimo rozlicznych innych rozry­
wek, w które dzień wczorajszy obfitował. Bur­
mester usposobiony bardzo dobrze, przez wie­
czór cały wzbudzał rzetelne uznanie i oklaski, 
które potęgowały się po każdym punkcie. W pro­
gramie sympatycznego skrzypka, tym razem, 
znacznie odświeżonym, widniały na czele dwie 
sonaty (Schuberta d-dur i Beothorena g-dar) 
odegrane bardzo poważnie, nadto Brucha kon­
cert y-m óll i mnóstwo utworów drobniejszych, 
reprodukcji, w których jest Burmester mistrzem 
prawdziwym. Artystę przyjmowano bardzo ser­
decznie i owacyjnie, lizną nie też powszechne 
przypadło w udziale p. Emerykowi Stefaniai, 
który okazał się nictyko akompaniatoreiu wy­
bornym i współtowarzyszem koncortanta, ale i 
samodzielnym pianistą wysoce inteligentnym i 
zaawansowanym, o pięknie wyrobionej technice 
palcowej i niezwykle miłem uderzeniu. Do szcze­
gółów koncertu powrócimy jeszcze niebawem.

.Równocześnie z koncertem w Filharmo­
nii. powtórzono w teatrze „Madame Butierily  
Pucciniego, również przy szczelnie zapełnionej 
widowiii. Sukces ten w dużej mierze zawdzię­
czać należy p. Mannowi, którego miłośnicy ope­
ry pragnęli poznać w partyi nowej; p. Mann 
bowiem pojawił się tym razem jako Pinkcrton. 
Party ę tę wystudyo wał bardzo ładnie i mimo 
skromnych jej rozmiarów potrafił szczerze wszyst­

k ich zainteresować. Przedstawicielką, p a r ®  ty­
tułowej była p. Dębicka, która, KalięzKć ją 
może do najlepszych swych kreacyj, a po­
głębia ją dalej i cyzeluje w szczegółach. Szcze­
ry toż poklask należy się zawsze nieocenionej 
p. Kasprowieżowej, która w zastępstwie chorej 
p. Skibińskiej, objęła, partyę Suzuki, niemal w 
ostatniej chwili. Wysoka muzykalność Artystki 
i jej intuicja święciła zasłużony tryumf. Mniej 
dodatnio zapisał się w pamięci obecnych na 
wczorajszom przedstawieniu chór, za mało u- 
ważający w akcie' pierwszym i cokolwiek nie­
dysponowany. (db)

(b) P artytu ra  ».Boleslnwa Śm iałego®,
poematu symfonicznego Ludomira Różyckiego, 
pojawiła się nakładem Stuliła w Berlinie.. Pod 
prasą znajduje się nowa serya pieśni tegoż 
kompozytora, oraz drugi nakład poprzednio już 
w y i i afPf c 11 u t w o ró w fo rt ep i an owych.

H ym n G runw aldzki do słów Maryi. Ko- 
nopnieldoj (bardzo łatwy do wykonania), skom­
ponował dyr. krak. Towarzystwa muzycznego 
pi Feliks Nowowiejski. Kompozycjo to nabyła 
k|P|garn'm Krzyżanowskiego w Krakowie. Kom- 
pozyeya ta wyjdzie na .1 głos z towarzysze­
niem fortepianu, na chóry: męski, żeński i mie­
szany, a cepelia albo z towarzyszeniem orkie­
stry, oprócz tego specjalno wydanie dla szkól' 
na i luli 2 głosy.

Repertuar teatru  m iejsk ieg o  we L w ow ie.
Dziś, w piątek, po raz 2 „Sufrażystki", tragi- 

komedya życiowa w 4 aktach Kaz. Królińskiego.
W sobotę, o godz. 3 ]K> peł. dla młodz. 

szkolnej „Hamlet", tragedya w 5 aktach 
Szekspira.

W sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz .13 „Walc. miłości", operetka w 3 aktach
0. M. Ziehrera.

W niedzielę, wyjątkowo o godz. 3 po poł. 
„Eros i Psyshe", fantazja dramatyczna w 7 
rozdziałach J. Żuławskiego, występ Laury Dunin.

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem 
..Madame Buttertly", opera w 3 aktach Pucci­
niego, z p. Mannom, w partyi „Pinkertoua".

W poniedziałek, po raz 3 „Sufrażystki", 
tragi-kojucdya życiowa w 4 aktach Kazimierza 
Króli ński ego.

We wtorek, po raz 14 „Walc miłości", 
operetka, w 3 aktach C. M. Ziehrera.

We środę, po raz 1 (nowość) „Zbrodnia 
kara", opera w 4 aktach, na tle powieści Do- 

itojowskiego, napisał J. A. Delier.
We czwartek, po raz 1. w bież. sezonie 

„Cyganerya", opera w 4 aktach Pucciniego, z 
p. Dębicką w partyi „Minii", oraz gościnny

występ Henryka Drzewieckiego artysty opery 
warszawskiej.

W piątek, po raz 2 ..Zbrodnia-i kara", 
dramat w 5 aktach na tle powieści Dostojew­
skiego, napisał J. A. Delier.

R epertuar teatru  "m iejskiego w K rakow ie.

W piątek, „Trieoflie i OacoFt". komedya 
w 5 aktach Meiihaca i L. Haleyy.

Sobota, nowość „Na kwaterze". (Le billot 
de logeiiLont;), komedya w 3 aktach A n t o n i e g o  
Marsa. '

Niedziela, po poł. „Pan Daninzy. kome­
dya Blizi ński ego. (feny zniżone do połowy.

Niedziela, wieczorem „Wielki Fryderyk", 
sztuka w 6 aktach Adolfa .NoMnczyńskieno. 
(Początek o godz. 7

Rada miasta Lwowa.

Na wczorajszom posiedzeniu, któremu 
przewodniczył prezydent miasta p. Oi u c l i -  
c i ń s k i ,  zabrał glos przed przystąpieniem 
do porządku dziennego r. T o e p f e r  i zwró­
cił się do prezydyum miasta z zapytaniem, 
na czyj koszt odbywają się od dwu lat cią­
głe reperacje  asfaltowego bruku w ulicy J a ­
giellońskiej ?

W odpowiedzi na tę interpelację o- 
świadczył prezydent O i u c h c i i i s k i ,  że przed­
siębiorca, który dokonał wyasfaltowania kej 
ulicy, sam uznał, że wyasfaltowanie jest złe. 
Ofiarował się więc za połowę poprzedniej 
ceny zerwać je całkiem i przeprowadzić je 
na nowo.

K. T o e p f e r  postawił następnie wnio­
sek do regulaminowego traktowania o zapro­
wadzenie oświetlenia elektrycznego także w 
ulicy Akademickiej.

Po uwadze r. S z y d ł o w s k i e g o ,  że 
sprawa ta jest już przedmiotem obrad kom.i- 
syi elektrycznej, zabrał głos r. T r a c z e w -  
s k i  i urgował sprawę przyspieszenia zała­
twienia prośby Towarzystwa walki z gruźli­
cą o odstąpienie gruntu  miejskiego w Biło- 
liorszczy pod budowę sanatorymn dla cho­
rych na gruźlicę.

W odpowiedzi oświadczył prezydent, p. 
C i u c h  ci  ń s k i ,  iż wyznaczenie miejsca na­
stąpi pierwszego dnia pogodnego.

R. C z a r n e c k i  domagał się przenie­
sienia wału kolejowego w ulicy Żółkiewskiej 
po za rogatkę i przesunięcia dworca Podzam­
cze" na podnóże Wysokiego Zamku.

Prezydent (J i u c h  c i ń s k i  oświadczył, 
iż według informacji, jakie otrzymał wiee- 

rezydent miasta p. Epler w Ministerstwie, 
olei żelaznych, mają przygotowywać nowy 

sposób rozwiązania tej kwestyi.
B. dr. ( M i k o ł a j s k i  w postawionym 

przez siebie wniosku nagłym domagał się 
wezwania posłów miasta Lwowa, ażeby w 
Kole polskiem i w Radzie państwa wystąpili 
energicznie przeciw projektowi rządowemu 
opodatkowania wód mineralnych, wód sztu­
cznych i wody sodowej.

Po poparciu nagłości przez r. J o n a ­
s z a ,  nagłość jak  i sam wniosek jednomyśl­
nie uchwalono.

Z kolei zabrał głos wiceprzydent mia­
sta dr. R u t o w s k i ,  a wskazując na stra­
szną katastrofę powodzi, jaka nawiedziła 
Francyę, postawił wniosek nagły, aby wy­
stosować pismo kondolencyjne pod adresem 
prezydyum m. Paryża i przesłać na  jego ręce 
1000 koron na wsparcia dla najbiedniejszych 
ofiar powodzi. (Huczno oklaski).

Nagłość i wniosek uchwalono jednogło­
śnie bez dyskusyi.

Z porządku dziennego miała Rada przy­
stąpić do dalszej dyskusyi nad referatem r. 
Sch.  n e i d r a  z projektom noweli do usta­
wy wodociągowej.

Przedtem jednak zażądał głosu r. R a w ­
s k i  i wniósł, aby projekt, będący przedmio­
tem obrad, odesłała Rada jeszcze do komi- 
syi wodociągowej w celu zasiągnięoia opinii 
delegatów To w. politechnicznego: 1. czy wy- 
datnośó wody w Dobrostanach jest wystar­
czająca do sprowadzenia więcej wody do mia­
sta, niż obecnie? 2. c-zy dotychczasowym je ­
dnym rurociągiem i urządzeniem pomp mo­
żna sprowadzić więcej wody, niż dotychczas 
do miasta?  3. czy wrazić niewystarczającej 
ilości wody i urządzeń wodociągowych za­
chodzi już teraz konieczność zaprowadzenia 
drugiego rurociągu? 4. czy zaprowadzenie 
wodomierzy u wszystkich odbiorców już te­
raz jest  pożądane i czy ono zapobiegnie bra ­
kowi wody?

Ro poparciu togo wniosku przez r. dr. 
P i s k a ,  przemawiał r. dr. M i k o ł a j s k i ,  
który postawił wniosek dodatkowy, aby #o 
do kwestyi, czy konsumeya 50 litrów na do­
bę i głowę wystarcza ze stanowiska h ig ie ­
nicznego, zasięgnąć opinii miejskiej Rady 
zdrowia.

R. C z a r n o c k i  domagał się otwarcia 
dawnych wodociągów na cele czyszczenia 
miasta.
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Przemawiali jeszcze radni:  dr. D z i -  
'V i j i s k i ,  W l o f l z i m i  r s k i ,  dr. M i k o ł a j -  
s k i , l i  a w s k i i referent r. S e Ji n  e i  d o r , 
uchwalono w rezultacie odesłać całą sprawę 
do Towarzystwa politeehn iczuogo, miejskiej 
Rady zdrowia i sekcji sanitarnej.

W dalszym ciągu posiedzenia, w myśl 
referatu r. (li-. Li] inna uchwaliła Rada odpo­
wiedzieć Wydziałowi krajowemu, że gmina 
nie przyczyni się do rozszerzenia mostu na 
Pełtwi miedzy Żamarslyiiowom a Brzucho-, 
wicami.

Po ucliwalenin kredytu w kwocie 
114.750 kor. na  urządzanie koło elektrowni 
miejskiej centralnej składowni materyałów 
budowlanych, uchwaliła z kolei Rada zaopi­
niować przychylnie prośbę magistra farma­
c j i  p. -Łopatyńskiego o koncesję  na aptekę, 
ktćua miałaby być otwarta na Bogdanów ce.

R. dr. P i  s o k  zawiadomił następnie 
Radę miejską, że wobeo przyznania Gali­
c j i  przez Rząd 6 członków zamiast dwu w 
-Państwowej Radzie zdrowia", wdrożona 
akcya miejska w sprawie powiększenia licz­
by członkówr tej Rady stała się bezprzed­
miotowa.

R. dr. M i k o ł a j s k i  wyraził ubolewa­
nie, że ta sprawa nie była dość szybko zała­
twiona przez zarząd miasta.

Prezydent p. G i u e h  c i ń  s k i : Al eż 
owszem, była załatwiona i owo powiększe­
nie je s t  niewątpliwie skutkiem także akcyi 
m. Lwowa.

E. dr. P i  s o k  stwierdził zgodnie z enun­
c j a c j ą  prezydenta, źe wykonanie uchwały 
Rady miejskiej w tej sprawie poszło w tak 
szybkiem tempie, że żyezyóby sobie wypadało, 
aby we wszystkich sprawach miejskich sto­
sowano taki pośpiech.

Wkońcu uchwaliła jeszcze Rada nie 
wysyłać delegatów7 na  kongres drogowy w 
Brukseli, gdyż stan dróg miejskich we Lwo­
wie nie je s t  tak świetny, aby się można 
nim  pochwalić wobec zagranicy. (Wielka we­
sołość).

Na tein zamknął prezydent p. C i u c h ­
ci  h a k i  posiedzenie jawne i zarządził' tajno.

Na posiedzeniu tein otrzymały w dro­
dze losowania stypendya po 880 kor. z fun­
dacji  dr. Roickiego: Tekla Zimna, Mary a 
Żurawska i Antonina Paulina Bamburowi- 
czówna.

M 1009 w literata nieisllei.
(Przerwy w literaturze. — Literatura krytycz­
na. — Po czy a angielska. — Literatura histo­
ryczna, — Pamiętniki. — Romans i powieść. — 

Dramat. — Plony zeszłego roku).

(Dokończenie).

Przechodząc teraz do działu history­
cznych pamiętników zaznaczyć należy, że w 
tej dziedzinie dali angielscy pisarze bardzo 
wiele, a nawet rzeczy pełne sensacyj. Niema, 
tu miejsca na specjalno rocenzye którego­
kolwiek z dzieł, lecz wymienię je  choć po­
bieżnie. I tak lady Stanley, żona znakomitego 
podróżnika podzwrotnikowego, wydala auto­
biografię swego małżonka, sir Henry Stan­
ley'*, mr. H. Belloe napisał nowe studymu 
o Maryi Antoninie, prof. G. Eirth: „Ostatnie 
lata protektoratu", mr. G. M. T reyelyan: 
„Garibaldi i Thousand", major Hall : „The 
Rourbon Restoration", mr. .1. R. Thurslield: 
„The Growth of Nationalities" (Wzrost na­
rodowości ), prof. Bury: „ Historycy starożytnej 
Groc-yi", Ryszarda IŚiigwel.1: „Irlandya pod 
Stuartami" i T. R. Glovera: „The Gonił i et of 
Rei i gions in the Early  Roman Empire" (Kon­
flikt religijny w dawni ejszem państwie rzym 
ekiem). Naj sensacyj ni ej sze jednak w dziedzi­
nie historycznch pamiętników w literaturze an­
gielskiej były bezwątpienia i są jeszcze: „Lady 
Rardigans Memoirs" (Pamiętniki Jady Oardi­
gan). Wydanie tej książki rozchodzi się wśród 
Publiczności angielskiej tak szybko, że na­
kładcy zaledwie mogą nastarczyć zapotrzebo­
waniu, treść zaś jej zajęła tak cały Londyn, 
Aa nawet całą Brytanię, że utworzyły się dwa 
°bozy: pro i "antikardiganitów i przez długi 
cZas w roku zeszłym o liiczem więcej nie 
piówiło się na firc o'ćlol?ach society i high 
^/w, jak o „Pamiętnikach lady Oardigan 
% ł y  one tematem ożywionych sporów, ho 
dawno już żadna książka nie wywołała w 
Anglii tak powszechnego zaciekawienia, jak 

pamiętniki żony słynnego dowódcy szarży 
konnicy angielskiej pod Bałakławą, uwie­
cznionej przez Temiysona. Wśród arystokra­
c i  angielskiej ogromne oburzenie wywołała 
ptzedewszystkiem szczerość ośmdzieaięciole- 
Diej autorki, opisującej z werwą i żywością 

PRodzieńczą, zakulisowe sprawki Society  i 
®kandaliki, tyczące się wielu wybitnych osóG 
będących jeszcze przy życiu.

Oprócz tego pamiętniki te posiadaj a 
Wielką wartość literacką i kulturalną. Nie 
Ustępują pod względem zabawnego sposobu 
jńsania i wytwornej uszczypliwości ko­
c a n k o m  swym z wieku XVIII. Go zaś do 
b a c z e n ia  kulturalnego, to mają je  i pod tym

względem, że niweczą ■ rzekonanie panują­
ce dotychczas, jakoby angielska Society  od­
znaczała sio w drugiej połowie XIX. w. dy- 
chawicznom iilisterstwem. Może nie  od rze­
czy tu będzie wzmianka, jeśli dodam, że na 
zarzuty fałszywego przedstawienia faktów 
i kłamstwa sama autorka odpowiedziała 
energicznie w pismach angielskich w te sło­
wa: „Nie miałam zamiaru pisać książki - o 
cnotach i elegancji czasów ówczesnych", ani 
także dać poglądu historycznego na okres 
ówczesny. Dążeniem mojem jedynem było 
przedstawienie faktów, rzucających światło na 
epokę ową. Jeżeli zaś nikt nie odważył sie 
przedemuą uczynić tego, to nie moja w tein 
wina. W  pamiętnikach moich niema ani je­
dnego kłamstwa. Każde słowo w nich zawiera 
prawdę, prawda zaś — obawiam sie — nie 
zawsze bywa przyjemna". Pomijając dalej 
burze, jakie w świeeie polityki i dyplomacji 
wywołały Pamiętniki lady Oardigan, jako 
wielkiej przyjaciółki słynnego angielskiego 
męża stanu lorda Disraeli, lir. Beaconsfielda 
i wielu z epoki Disraelego dyplomatów, przej­
dę do powieści i romansu w r. 1909.

Na czele postawić tu  należy oczywi­
ście pisarza — utopistę 11. Wellsa. W roku 
ubiegłym dal Wells znów 2 sensacje  swego 
rodzaju: „Tono-Bungay" i „Anna Veronica“. 
Pierwsza z nich jest  bardzo ładną nowela, 
podczas gdy druga więcej aktualną. A nna 
W eronica, bohaterka powieści, jes t  to jeden 
z tych typów rozegzaltowanych dziewic o za­
wiedzionych imaginacyach. Bohaterka nie 
mogąc znaleźć w swem otoczeniu stosownych 
wrażeń, rzuca się w świat i wpada w obję­
cia Rufrażyzmn. Tu znajduje chwilowy upust 
energii, szerokie pole działalności, ucztę dla 
swych nerwów. Wejrzawszy jednak w ten 
obcy dla siebie świat bliżej, doznaje prócz in­
nych rozkoszy.... i rozczarowania. Całość o- 
parta jest na  wydarzeniach bieżących w A n­
glii, na  awanturach sufrażystek i ich agita­
cji,_ dostarczając wesołego materyału do czy­
tania. Osoba A nny Weroniki jest  zna­
komitym przykładem dla nowożytnych ten- 
dencyj, a przedstawia taki charakter, o kto- ( 
1'ym Anglik powiada, że lie does not care 
to rcniember — nie chce (nie dba) pamiętać! 
Inni noweliści przedstawili się w ” ko- 
rzystniejszem świetle, w  ubiegłym roku. Wi­
liama de Morgana powieść p. {. „To sie n i­
gdy nie może znów wydarzyć" (U  Neoer^Can 
lla p p cn  A g a in )  je s t  pełna dobrego materya- 
i'u, podanego spokojnie, swobodnie, a prze­
nikliwie, dająca dużo rzeczy i myśli, które 
zdają się być niezbęćlnemi w życiu, więc po­
trzeba, aby były w książce, pod ręką. Powieść 
ta  ma bardzo ciekawą i efektowną treść, 
w ciągu której to tu, to owdzie spo­
tyka się i rozwiązuje bardzo interesujące 
kwestye w dziedzinie psychologii i socyalnej 
filozofii. Dużem powodzeniem też cieszy się 
zajmująca, pełna retorycznej elokwencyi po­
wieść Roberta łlicliensa p. t. „BellaDonna".
0  „The Cohuun of Dust" EwelinyUnderhill
1 ,/I lie Glimpse" Arnolda Benneta pisałem 
już na tern miejscu szczegółowiej w ciągu 
roku, przy sposobności jednak wzmianki o 
ostatnim pisarzu trudno ominąć znakomitą i 
nadzwyczaj zajmującą tegoż autora powieść 
p. t. ,, i h e  Old W ires Tale", s tarych żon o- 
powiese. Jeśli do listy powyższych nowel 
dodam jeszcze „ Krateru i ty “ — Johna 
Galswortha, to będzie to prawie cały „bu- 
chaltoryjny" wykaz najważniejszych powieści 
w pan stu ie romansu i beletrystyki angiel­
skiej w roku zeszłym.

Z dramatu angielskiego oprócz wzmian­
kowanych w osobnych wzmiankach i fejle- 
tonacli w ciągu roku Bernarda Skawa, wy­
mienić należy Johna  Galswortha trzy sztuki: 
”, -li ,e,r ,Box“- ,,.loy“ i „Strife", dalej 
(u m m lla  ru u k o ra : „The M arying of Anue 
Leete . ,, Pne Yoysey Inlieritance" i „Wa­
ste" ; dalej, z rzadkim realizmem napisana 
Johna  M asellekk „The Tragedy o fN a n  and 
Utnei i  tays". Sztuki wzmiankowane aczkol­
wiek m e cieszyły się na scenie nadzwyczaj­
ną popularnością, to jednak  wydane w książ­
kach doznają lepszego powodzenia i świad­
czą, ze autorowie ich dążą do wzięcia coraz 
to znaczniejszego udziału w ogólnym ruchu 
literackim.

Angielscy krytycy rok 1909 uważaja 
jako rok o dobrym plonie literackim, ma­
wiając, ze dal o sobie a good record, I przy­
znać trzeba, że record ten jest  naprawdę do- 

J  ’-l kv bardzo rzeczą po-żadana, aby z 
czystym plonem tegoż zapoznać i polskie 
społeczeństwo. Góż, kiedy polscy wydawcy i 
(niestety) dzienniki zapoznając' czytelników 
z li to ia tm ą angielską dają irn w fejletonach 
i tłumaczeniach sensacye o bujnej fantazyi, 
lub k i jm m a ln ą  literaturę autorów, nazwa­
nych w 1 aryżu, bohaterami „żółtej" litera­
tury, zamiast zaznajamiać ich z"rzeczami bar- 
dzej pożyteeznemi i wznioślejszemi w które 
tak obfituje piękna literatura angielska i jej 
miesięczne czasopisma,

S . W. P iirar.

S p raw ozdan ie  ty g o d n io w e  Izby han 
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro 
duktów we Lwowie od 24 stycznia do JO 
stycznia 1910, bez opłaty akcyzowej. (Walu 
ta koronowa). — Pszenica stara 13’BOdo 13 00, 
nowa — •— do — , żyto stare 9 25 do
945,  nowe — do — , jęczmień bro­
warny 7 25 do 8 —, pastewny 7 — do
7’30, owies stary 7 30 do 7-50, nowy —
do — , hreczka — do — ■— , kukuradza 
zeszłoroczna—-— do — , proso — ■— do 
—’—, groch do gotowania lU’75 do 13’ — , pa­
stewny 8’50 do 9 50, soczewica — •— do
— • —, fasola do — ■—, bobik stary
6’95 do 7-15, nowy —’— do — ■— , wyka 
stara 7 25 do 7’50, nowa — •— , koniczyna 
czerwona 70’— do 82’ — , biała 76-— do 
88’ — , szwedzka75’— d o 85’ —, tym otka28’— 
do 30’ — , anyż rossyjski — do — , 
płaski — do — , kminek — do
— •—, rzepak zimowy stary 13-15 do 15-55, 
lnianka — do — , nasienie lniane
— do — •—, nasienie konopne — do 
— ■ —, chmiel 205 '— do 225-—, nowy — •— 
do — ■ — , siano lepszej jakości 4 — d< 
4 10, siano gorszej jakości 3-20 do 3-60 
słonia ni erzwksta  2"90 do 6 '-—, słoma di 
senni ków 3 — do 3-20, nafta zwykła 1 J - -  
do 12' —, salonowa 13 '— do 15-—, ropa 
bon sławska loco stacya Borysław (prompt.j 
za 100 kilogramów od 2 50 do 2 60, spi­
rytus 10.000 litr procentowy gotowy kon­
tyngentowany, bez podatku konsumcyjnego 
53-75 do 54-—, ekskontyngentowany 84-75 
do 35-—.

=  N a j j .  P a n  na posłuchaniach ogól­
nych w Burgu wiedeńskim d. 3 b. m. przy­
ją ł  między innymi radcę ministeryalnego 
Stanisława Dobrowolskiego.

=  Polit. Gort. donosi, że P. Minister 
spraw zagraniczny eh hr. A e li r e n t h  a 1 wy- 
jedzie dnia 21 b. m. do Berlina celem re­
wizytowania kanclerza Bathmanna-Hollwega, 
który był z wizytą w Wiedniu w roku ze­
szłym. Hr. Aehrentlial zabawi w Berlinie 
2 dni.

=  Z B u d a p e s z t u  donoszą: Były mi­
nister Chorwacji Tomasić i były wiceban 
T harrak  odwiedzili prezesa gabinetu lir. 
Khuen-Hedervary’ego i konferowali z nim w 
sprawach chorwackich.

=  W  parlamencie R z e s z y  n i e m i e ­
c k i e j  obradowano wczoraj w dalszym ciągu 
nad etatem kolonij.

=  Zasądzeni posłowie socjalistyczni 
d r u g i e j  D u m y  przewiezieni zostali pod 
silną eskortą do Syberyi na roboty przy­
musowe.

S E J M .

(74 posiedzenie I . sesyi I X .  peryodu), 
Lw ów , dnia 4 lutego.

Dzisiejsze posiedzenie Sejmu otworzył 
JE . P. Marszalek krajowy Stanisław hr. B a- 
d e n i  o godz. 1 0 3 0  przed południem.

Przed przystąpieniem do porządku dzien­
nego odczytali sekretarze wniesione petycje, 
oraz zgłoszone wnioski i interpelaeye.

W n i o s k i :  p. hr.  S k a r b k a  i tow. z 
projektem ustawy zmieniającej i uzupełnia­
jącej niektóre postanowienia ustawy wodnej; 
pj K i e s k i  e g o  i tow. o utworzenie fundu­
szu do udzielania miastom pożyczek na  bu­
dowę szkół; p. W i n n i c z u k a  i tow. w 
sprawie regulacji Bystrzycy, w pow. stani­
sławowskim.

I n t e r p e l a e y e :  p. J e d y n a k a  i
tow. w sprawie przeprowadzenia dochodzeń 
przez starostwa w Mielcu i Ropczycach w 
przedmiocie wypadku robotnika Kloca, zaję­
tego w browarze hr. Reja w Przecławiu; p. 
dr. M a k u c h a  i tow. w sprawie niezala- 
twienia przez starostwo w Samborze od sier­
pnia 1907 reklam acji  wojskowej; p. dr. K li­
r o  w c a  i tow. w sprawie pokrzywdzenia 
gmin pow. kałnskiego i dolińskiego przy po­
borze serwitutów drzewa i paszy, przy sprze­
daży drzewa i wynajmowaniu paszy w la­
sach państwowych przez zarządy kameralne, 
oraz w sprawie rzekomego pokrzywdzenia 
Stefana Marnyczki przez zarząd dóbr w Le­
piance : p. S o d o m o r y  i tow. w sprawie 
wzbronienia udzielania lekcyj prywatnych 
akademików Józefowi Nawrockiemu w Hoł- 
hoczach przez starostwo w Podhajcacii.

Z porządku dziennego, po przekazaniu 
w pierwszem czytaniu sprawozdania Wy­
działu krajowego w sprawie utworzenia no­
wej Reprezentacyi powiatowej w Przeworsku, 
komisyi administracyjnej, miała przystąpić 
Izba do pierwszego czytania sprawozdania

Wydziału krajowego w przedmiocie zezwole­
nia Reprezentacyi powiatowej w Nowym Tar­
gu na zaciągnięcie dodatkowej pożyczki w 
kwocie 100.000 kor. na  wykończenie i we­
wnętrzne urządzenie szpitala powszechnego 
w Nowym Targu.

Referent tej sprawy, członek Wydziału 
krajowego p. O n y s z k i e w i c z ,  wniósł, aby 
Izba przystąpiła natychmiast do drugiego i 
trzeciego czytania.

Nad wnioskiem tym rozwinęła się dy­
skusja.

1*. T. S t a r u c h  sprzeciwił się przystą­
pieniu do drugiego i trzeciego czytania i do­
magał się przekazania odnośnego sprawozda­
nia Wydziału krajowego do zbadania komi­
s j i  administracyjnej.

P. dr. B e d n a r s k i  poparł w gorą­
cych słowach wniosek formalny referenta, 
poczem w głosowaniu wniosek ten przy­
jęto, a następnie w drugiem i trzeeiem czy­
taniu przyjęto projekt ustawy, zezwalają­
cej reprezentacyi powiatowej w Nowym Targu 
na zaciągnięcie imieniem powiatu dodatkowej 
pożyczki w kwocie 100.000 koron na wy­
kończenie i wewnętrzne urządzenie szpitala 
powszechnego w  Nowym Targu.

Z kolei pzekazał Sejm komisyi szkol­
nej w pierwszem czytaniu sprawozdanie W y­
działu krajowego o petycji obywateli miasta 
Horodenki w sprawie przekształcenia 6 -k la ­
sowych szkół męskiej i żeńskiej na wydzia­
łowe.

Nastąpiło uzasadnianie trzech wniosków, 
zgłoszonych na poprzednich posiedzeniach.

P. W  i l o s  we wniosku żądał wezwania 
Rządu, ażeby zaniechał pobierania opłat akcy­
zowych od bydląt, dorżniętych z konieczności.

Po przekazaniu tego wniosku komisji 
gospodarstwa krajowego, uzasadniał p. S k o ­
ł y s z e  w s k i dwa wnioski.

W pierwszym z nich domagał sie wnio­
skodawca wezwania Rządu o poczynienie sku­
tecznych kroków, w celu pomnożenia ilości 
wagonów III. kl. na  wszystkich liniach ko­
lejowych Królestwa Galicji  i Lodomeryi z 
Wielkiem Księstwem Krakowskiem w mie­
siącach: lutym, marcu i kwietniu, t. j. w 
czasie wycłiodźtwa robotników galicyjskich 
na  roboty sezonowe do Prus, oraz w miesią­
cach: październiku, listopadzie i grudniu, t. j. 
w czasie powrotu robotników z robót sezo­
nowych.

W drugim wniosku zaś żądał p. Sko- 
łyszewski wezwania Rządu, aby przy wszyst­
kich pociągach osobowych na  wszystkich li­
niach kolejowych Król. Galicji wraz z W, 
Ks. Krakowskiem zaprowadził IV. klasę jazdy.

Oba te wnioski przekazał Sejmćkomisyi 
kolejowej.

Z kolei dokonała Izba wyboru trzech 
członków komisyi reformy wyborczej, w miej­
sce pp. Władysława Wiktora Czajkowskiego, 
Moysy i hr. Pinińskiego, oraz wyboru 25 
zastępców członków komisyi reformy wy­
borczej.

Członkami komisyi wybrani zostali pp.: 
dr. J  a w o r  s k i, K r  z e c z u n  o w i c z i dr. 
W e r e s z e z y ń s k i ,  sr zastępeami członków 
komisyi p p . : Tertil. Raciborski, St. H. Ba- 
deni, Adam, Skołyszewski, Schnell. Kryni­
cki. Starowieyski. Rutowski, Knrowiec, Saro, 
Bandrowski, L. Oieński, Horodyski, Styła, 
Makuch, Hałban, Piniński, Marszałkowiez, 
Hupka, Wasung, Kraiński Winę., Yiyien. J e ­
dynak, Mycielski St.

P. G o r a y s k i  przedłożył następnie 
sprawozdanie komisyi gospodarstwa krajowe­
go o sprawozdaniu Wydziału krajowego o 
melioracjach. Referent postawił imieniem 
komisyi cały szereg wniosków, a mianowi­
cie: I. o przyjęcie sprawozdania Wydziału 
krajowego z d. 31 sierpnia 1909 w sprawie 
melioracyj do wiadomości; II. przyznanie na 
r. 1910 następujących zasiłków: a) na  kon­
serw ację  osuszenia bagien stojanowskieh 1.200 
K, b )n a  konserwację osuszenia bagien oleskich
1.000 K, c) na drenowanie gruntów włościań­
skich 20.000 K, d) na regulację  potoku Mi- 
toszki w Rzeszowie (5.432 K. ej na  osuszenie 
gruntów włościańskich w Małnowie (pow. Mo­
ściska) 6478 K, f) na  regulację  kanału Bu- 
cowskiego (pow. Przemyśl) 15.000 K. g) na 
regulację  P ru tu  pod Kołomyja. Diatkowca- 
mi, Sopowem i Werbiążem niżnym 11.250 
K, k)  na lokalną regulację  Gzei-emosza pod 
Kniażeni i Załuczem 78.800 K, i) im zabu­
dowanie potoku Ubiadek (pow. Nowy Sącz)
15.000 K, k) na regulację  dopływów'potoku 
Osy (pow. Tarnobrzeg) 13.333 K, 1) na osu­
szenie łąk w gminie "Bełżec (pow. Rawa ru­
ska) 3.426 E, m) na budowę kanału ulgi z 
potoku Czarnego w Kołomyi 18.000 K, n) 
na osuszenie gruntów w gminie Karłów 
(pow. Sniatyn) 17.500 K, oj na  osuszenie 
gruntów w gminie Ciężkowice (pow. Clnza- 
nów) 3.900 K p) na budowę wodociągu ŷ 
Makowie 8.333 K, r) na  budowę wodociągu 
w gminie Międzyhorce (pow. Stanisławów)
8.000 K, s) na  budowę wodociągu w Ka­
mionce strumiłowej 22.778 K. t) na  budowę 
wodociągu w Eozdole 23.333 K. u) na bul 
dowę studzien w gin. św. Stanisław i Wol- 
czków (pow. Stanisławów) 2.367 Iv, w) na  
lokalną .regulację P ru tu  w Kołomyi 3.050 
K, x) na ubezpieczenie prawego brzegu Biał- 
ki w Komorowicach (pow. Biała) 5.500 K,
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y) na ubezpieczenie prawego brzegu Białki 
pod Bestwiną (pow. Biała) 6.000 K, z) do 
dyspozycji Wydziału krajowego 75.000 K — 
ogółem 545.680 K.

III. przyznanie na popieranie doświad­
czeń z kulturą torfowisk następujących za­
siłków : 1) w Chyszewicach 250 kor., 2) w 
Czyszkack 500 kor., 3) w Dąbrowie 1.000 
kor., 4) w Rudnicy 500 kor., 5) w Połoni- 
czny, Hucie połonickiej. Czanyżu i Dmyrto- 
wie 1.500 kor., 6) na nawozy mineralne na 
grunta torfowe włościańskie w perymetrze 
bagien oleskich i stojanowskicli po 1.000 k., 
w perymetrze regulacyi Pustej 2.000 kor., a 
w perymetrze bagien rzemieńskich, tudzież 
regulacyi Błotni i górnej Trześniówki po 
500 kor., razem 5.500 kor., ogółem 9.250 k.

IV. Powiększenia personalu techniczne­
go krajowego Biura yjilioraoyjnego o dwu 
etatowych starszych inżynierów, dwu etato­
wych inżynierów I. klasy, czterech etato­
wych inżynierów' II. klasy i czterech etato­
wych inżynierów adjunktów i upoważnienia 
Wydziału krajowego do obsadzenia tych po­
sad od .1 stycznia 1910.

Nadto przedłożył p. Gorayski imieniem 
komisji gospodarstwa krajowego do uchwały 
następujące projekty ustaw: 1) o zabudowa­
niu potoku Leszcz w gminie Moszkowicacb; 
2) o zabudowania potoku Biczyczanki; 3) o 
zabudowaniu potoków Sudoł i Gródek: 4) o 
regulacyi rzeki Bugu od ujścia Raty do gra­
nicy Państw a; 5) o regulacyi potoku Białe­
go Stoku z dopływ am i; 6) o regulacyi po­
toku Siwki od jazu w Hołyniu do Kałusza;
7) o regulacyi rzeki Jasiołki z dopływami;
8) o obwałowaniu lewego brzegu Wisły od 
ujścia Przemszy do Bielan; 9) o obwałowaniu 
prawego brzegu W isły od ujścia Przemszy 
do Bodzowa; 10) o obwałowaniu prawego 
brzegu W isły od ujścia potoku Dańkówki do 
ujścia Przemszy; i l )  o konserwacyi regulacji 
rzeki Biały z dopływami i obwałowania prawe­
go brzegu Dunajca ; 12) o podwyższeniu wałów 
ochronnych rzeki Łęgu, w pow. tarnobrzeskim,

Wkońcu zażądał referent, aby petycye 
gminy Ozerniawy o regulację  Wiszni, Jana  
i Maryi Adamczyków w Słupcu i Antoniego. 
Jana  i Wiktoryi Adamczyków w Maniowie
0 podwyższenie wynagrodzenia za stary wał 
nadwiślański, — gm. Młynne o zabudowa­
nie potoków górskich, gminy Podegrodzie o 
zezwolenie na używanie skarp Gniłej Lipy. — 
gm. Filipowice o regulacyę Rudzanki, — gin. 
Zalipie o zezwolenie na koszenie skarp Gni- 
łej Lipy, — oraz Wydziału powiatowego w 
Stryju o zabudowanie potoku Stynawki prze­
kazał Sejm Wydziałowi kraj. do zbadania i 
możliwego uwzględnienia.

W dyskusyi nad tern sprawozdaniem 
komisyi gospodarstwa krajowego zabrał pierw­
szy głos p. dr. K u r  o w i e c .  Mówca żalił 
się, że cały szereg ustaw krajowych w spra­
wie regulacyi rzek nie przedłożono dotych­
czas do Najw. sankcyi, poczem podniósł, że 
z kwoty 450.000 kor. ze Skarbu państwa i
300.000 kor. z funduszu krajowego, które 
przyznano z powodu klęsk elementarnych 
w r. 1908 na różne roboty wodne, przeważna 
część poszła na rzecz zachodniej Galicyi, we 
wschodniej części kraju zaś zużyto na ten 
cel zaledwie kilkadziesiąt tysięcy koron. Wy­
raziwszy z kolei żal, że uchwała Sejmu z r. 
1908 w sprawie regulacyi Tyśmienicy, w po­
wiecie drohohyckim, dotychczas nie została 
wykonana, zwrócił uwagę na wydatniejsze 
korzystanie z funduszu państwowego na dre­
nowanie gruntów, którego u nas się nie wy­
czerpuje. Ostatecznie postawił mówca trzy 
rezoiucye, polecające Wydziałowi krajowemu:
1. aby przy układaniu budżetu na r. 1911 
uwzględnił powiększenie sił technicznych, 
w szczególności w biurze dlu budowy wodo­
ciągów, zaopatrywania miast w zdrową wodę
1 diii kanaiizacyi; 2. do intenzywniejszego
przeprowadzania robót melioracyjnych we 
wschodniej Galicyi. oraz 3. ażeby w popu­
larny sposób pouczył zwierzchności gminne 
o korzyściach i warunkach drenowania grun­
tów. pastwisk i łąk włościańskich.

P. B o j k o  podniósłszy korzyści, p łyną­
ce z obwałowania rzek w czasach dawniej­
szych i obecnych, oświadczył się za tom, by 
przy regulacyi rzek uwzględniano prawa tych 
włościan, których grunty przytykają do sta­
rych wałów. Zdaniem mówcy należałoby ró­
wnież brać pod baczniejszą iiwagfe grunty 
włościan, leżące przy ujściu rzeki. Mówca do­
maga się usunięcia nakładania kar na uszka­
dzających objekty regulacyjne, względnie po­
noszenia przez nicli kosztów oszacowania 
szkody. Dziś — według p. Bojki — koszta 
komisyi szacunkowej wynoszą 3 razy więcej, 
niż sama kara. Mówca stawia w tym kie­
runku rezolucję, by szkodę szacowali zaprzy­
siężeni taksatorowie z sąsiednich gmin, a nie 
komisarze starostwa.

P. M a r y e w s k i  żądał obwałowania 
prawego brzegu Wisły od ujścia Wilgi i u- 
chronienia w ten sposób LudwinowTa i Pod­
górza od zalewowi W  tym też duchu posta­
wił mówca rezolucję.

Omawiając z kolei sprawę asanacyi 
miast, poruszoną przez p. Kurowca, wyraził 
mówca zdanie, że przeszkodą w tym wzglę­
dzie jes t  Rząd, który robi rozmaite trudności

miastom, jak  n. p. nie pozwala na zaciąga­
nie długotrwałych pożyczek wodociągowych, 
lub żąda bezpłatnego dostarczania wody dla 
budynków rządowych i koszar wojskowych.

P. W i t o s wyraził zadowolenie, że spra­
wa tak ważna dla włościaństwra, jaką jest 
melioracya, tak szybko postępuje naprzód. 
Mimo to gmin niezineliorowanycli jest  je ­
szcze bardzo wiele, a często przeszkodą tego 
jest, zdaniom mówmy, postępowanie starosty 
jak n. p. było w Skrzyszowie, w powiecie 
tarnowskim. Nie ulega wątpliwości, że przez 
podniesienie sio wydajności gruntów podnie­
sie się także gospodarstwo mleczne, chów 
bydła, przy robotach melioracyjnych zaś 
znajdzie też i robotnik zajęcie, a więc po­
wstrzyma się go od emigracji za zarobkiem 
do Prus.

Stwierdziwszy wkońcu, że dziś już chłopi 
nie czują odrazy do robót melioracyjnych i 
nie robią im przeszkód, apelował mówca, aby 
te roboty przeprowadzano w jak  najszybszem 
tempie i w jak największej ilości.

P. P  a w 1 e w s k i apelcBpI do komisyi 
budżetowej, aby jak najrychlej załatwiła jego 
wniosek, żądający polecenia Wydziałowi kra­
jowemu wybudowanie ceramicznej stacyi do­
świadczalnej przy Politechnice lwowskiej, a 
to celem przyśpieszenia rozwoju przemysłu 
drenarskiego.

P. S o d o  m o r a  żądał zwrócenia ba­
czniejszej uwagi na melioracje gruntów wło­
ściańskich, domagając się zarazem przyśpie­
szenia tych - melioracyj.

P. W  i n n i c z u k żalił się, że z melio­
racyj korzystają jedynie panowie i Żydzi.

P. dr. S t a r z y ń s k i  odparł zarzut p. 
dr. Kurowca, jakoby Koło polskie w Wiedniu 
nie dopilnowało spraw melioracyjnych. Tak 
nie jest, a najlepszym dowodem, że mimo 
ciągłej obstrukcyi Koło polskie przeforsowało 
w parlamencie nową ustawę melioracyjną, z 
której kraj w wysokiej mierze skorzysta, oraz 
podwyższenie funduszu melioracyjnego do wy­
sokości 8 mil. kor. Wkońcu zwrócił się z a- 
polem do Wydziału krajowego w sprawie 
możliwego skracania terminów, wyznaczonych 
na obwałowywanie rzek.

Do głosu zapisani jeszcze byli przedni' 
pp. M y r o n  i u k - Z a j  a c z u k ,  dr.  L e w i c k i  
i dr. T e r t i l ;  sa  pp.: S t y ł a ,  dr. K o z ł o w ­
sk i ,  K ę d z i o r ,  S t e f c z y k ,  S k o ł y s z e w ­
sk i ,  J e d y n a k  i W a s u n g .

Po zamknięciu dyskusyi wybrano mów­
ców generalnych pp.: dr. Lewickiego przeciw  
i Kędziora sa.

Generalny mówca przeciw  p. dr. L e- 
w i c k i  domagał się wykonania sejmowych 
rezolucyj, uchwalonych w r. 1908, w sprawie 
rzeki Tyśmienicy w powiatach sądowych dro- 
hobyekini i medeniekim, przyczein żalił się, 
iż Rząd mimo dwukrotnego wezwania ze 
strony Wydziału krajowego nie poczynił ża­
dnych kroków, celem zapobieżenia zanieczy­
szczaniu tej rzeki ropą. Następnie domagał 
się mówca regulacyi rzeki Świerża, w powie­
cie rohatyńskim, ze względu na to, iż obecnie 
wskutek nieuregulowania tej rzeki prawie 
1500 morgów łąk ustawicznie stoi w bagnie, 
co też jest  powodem, iż okolice nawiedzone 
są stale malaryą.

Generalny mówca sa  p. K ę d z i o r  w 
prawie godzinnem przemówieniu odpowiadał 
fachowo na wszystkie zarzuty, wyrażone przez 
rozmaitych posłów w sprawach odnoszących 
się do melioracyi gruntów i robót wodnych. 
Wkońcu zaproponował mówca uchwalenie 
dwu rezolucyj: jednej polecającej Wydziało­
wi krajowemu, ażeby zastanowił się nad kwe- 
styą ustanowienia posad kilku instruktorów 
dla kultury torfowisk na olbrzymich prze­
strzeniach osuszonych bagnisk i drugą, po­
lecającą Wydziałowi krajowemu, ażeby prze­
prowadził układy z Rządem względom utwo­
rzenia samoistnego krajowego Zakładu ubez­
pieczeń od wypadków przy robotach wodnych 
i drogowych pod zarządem kraju i powiatów.

Do przemówieniu p dr. K u r o w c a  dla 
sprostowania faktycznego i sprawozdawcy p. 
G o r a y s k i  e g o ,  przeszła z kolei Izba do 
dysku s y i sz cz egóH w ej.

D. dr. T e r t i l  zabrawszy głos, żądał 
polecenia Wydziałowi krajowemu, aby na naj­
bliższej sosy i sejmowej przedłożył wnioski 
w sprawie wydatniejszego pomnożenia sił te­
chnicznych w krajowom Biurze molioracyj- 
nem, dla projektowania budowy wodociągów 
i kanałów' w gminach miejskich. W  tym też 
duchu przedłożył mówca odpowiednią rezo­
lucję.

Do przemówieniu p. S a n d u 1 a k a 
uchwaliła izba wszystkie wnioski komisyi i 
przyjęła w drugiom i trzeciem czytaniu 12 
ustaw proponowanycii przez komisyę gospo­
darstwa krajowego. Nadto uchwaliła Izba re­
zolucje drugą i trzecią p. dr. Kurowca, dalej 
rezoljjf-ye pp. Maryewskiogo i Kędziora. Na­
tomiast aezohieyę pierwszą p. dr. Kurowca 
i rezolucje pp. dr. TertiJa i Bojki przekazano 
Wydziałowi krajowemu do zbadania i zdania 
sprawy na najbliższej sesyi.

Na, (em o godzinie 2 po południu odro­
czył .JE. D. Marszałek krajowy dalszy ciąg 
posiedzenia do godziny 8 wieczorem.

K raków , 4 lutego. (Tel. pryiv.). D. Jan  
Styka wniósł rekurs do Wydziału krajowego 
przeciw orzeczeniu magistratu krakowskiego 
i komisyi rekursowej Rady miejskiej, odrzu­
cającemu przedłożone przez niego plany bu­
dowy panoramy Grunwaldzkiej w barbakanie,

Do prezydyum miasta jako odpowiedź 
na rekurs konserwatorów, wniesiony do Ko­
misyi centralnej w7 Wiedniu, nadeszła odpo­
wiedź, polecająca prezydyum miasta, 'b y  po­
czyniło wszystko co możliwe, by barbakanu 
nie użyto na obce cele.

K raków , 4 lutego. (Tel. p ry  w.). Drzed 
trybunałem przysięgłych, któremu przewo­
dniczy radca sądu kraj. wyż. Ferens, rozpo­
częła się dziś rozprawa o obrazę czci, wsku­
tek skargi a r ty s ty -m alarza  p. Jana  Bulasa, 
wniesionej przeciw odpowiedzialnemu reda­
ktorowi Głosu N arodu , p.  Mary ano w i Dą­
browskiemu. Sprawa ta była poruszana pod­
czas rozprawy Borowskiej, gdyż ś. p. dr. Le­
wicki miał bronić p. Dąbrowskiego w tej 
sprawie i zginął właśnie w wilię rozprawy, 
która z tego powodu musiała być odroczona. 
P. Bul as uczuł się obrażony dwoma artyku­
łami, zamieszczonymi w roku zeszłym w Gło­
sie Narodu, które go atakowały jako malarza 
i jako człowieka. D. Dąbrowskiego broni dr. 
Zakrzewski, p. Bulas stanął na rozprawie bez 
doradcy prawnego.

Oskarżyciel rozpoczął odczytywanie swych 
wyjaśnień. Przewodniczący zwrócił mu uwa­
gę, że czytać wyjaśnień nie wolno.

Wyrok zapadnie dziś.

P rognoza  na ju tro .
W iedeń, 4 lutego. Prognoza na 5 lu­

te g o : W G a l i c y i  w s c h o d n i e j :  Kochmur- 
nie, mierne wiatry, niejednostajnie, zła po­
goda.

W  G a l i c y i  z a c h o d n i e j :  Przewa­
żnie pochmurno, miejscami opady, mierne 
wiatry, mało zmieriiorió, niejednostajnie.

W iedeń, 4 lutego. W iener Ztg. ogła­
sza: Najj. Pan nadał starszemu radcy skar­
bowemu Ernestowi N e c h a y - F  e i s e i s o w i, 
z okazyi przeniesienia go na własną prośbę 
w stały stan spoczynku, tytuł radcy Dworu.

W iedeń, 4 lutego. Najj. Pan  zamiano­
wał radców górniczych: Wacława P r z e t o -  
c k i e g o, E rw ina W i n d a k i e w i c z a i E m i­
la M a c h ™  starszymi radcami górniczymi w 
etacie zarządów salinarnych Galicyi i Buko­
winy.

P. Minister skarbu zamianował w za­
rządach salinarnych Galicyi i Bukowiny: 
starszego zarządcę salinarnego Zdzisława R u ­
m i ń s k i e g o ,  inspektora budowy maszyn 
Konstantego S ł o t w i ń s k i  e g o ,  starszych 
zarządców salinarnych Zbigniewa Z ł o w o d z -  
k i e g o ,  Karola S t o l f ę  i Zygmunta I I e y -  
d ę, radcami górniczymi; zarządcę górnicze­
go i Hutniczego Stanisława E n d e n i a n n a ,  
zarządcę górniczego Jana  B a r t u s i a ,  zarząd­
ców górniczych i hutniczych Wilhelma M a n ­
na i Maksymi 1 i ana W i e 1 k o p o 1 s k i e g o, o- 
raz zarządcę górniczego Mirosława L a u r e ­
c k i  ego ,  starszymi zarządcami górniczymi i 
hutniczymi.

W iedeń, 4 lutego. W iener Z tg . zamie­
szcza rozporządzenie Ministerstwa w sprawie 
przydzielenia gminy i obszaru dworskiego 
Wola arłamowska do okręgu sądu powiato­
wego w Mościskach.

W iedeń ,  4 lutego. W iener Z tg . ogła­
sza rozporządzenie Ministerstwa, mocą które­
go ustawa z dnia 16 stycznia 1910 r. w spra­
wie kontraktów służbowych pomocników han­
dlowych wchodzi w żvcie z dniem 1 lipea
b. r.

W iedeń , 4 lutego. Dzisiejszy D zienn ik  
ustaw  państwowych  ogłosi ustawę-z dnia 14 
stycznia b. r. co do trwania czasu pracy i 
uregulowania stosunków w przemyśle han­
dlowym i pokrewnych zawodach.

Praga, 4 lutego. Marszałek ks. Lobko- 
wic otworzył posiedzenie Sejmu o godzinie 
11 min. 15. Po stwierdzeniu kompletu,, za­
rządził odczytanie petycyj i licznych przedło­
żonych przez Niemców wniosków. Wnioski 
uczyniono także ze strony czeskiej.

L ondyn , 4 lutego. Jak  donoszą do 
B iu r a  R eutera  z Malty, odjechał ztamtąd 
wczoraj tylko jeden krążownik do zatoki 
Faleron kolo P i r e u s ; inno okręty udały się 
do Platea, koło Pa t ras.

K on stan tyn op o l, 4 lutego. Dzienniki 
donoszą, że Rada ministeryalna przyjęła do 
wiadomości uspokajającą odpowiedź, mocarstw 
na ostatnie kroki Turcji  w sprawie Krety. 
Według tych wiadomości, mocarstwa ochron­
ne zdecydowane są bronić praw Tureyi i ob­
sadzą Kretę ponownie, gdyby Kretończycy za­
mierzali wysłać delegatów do Aten.

K on stan tyn op ol, 4 lutego. Rada mini­
strów przyjęła do wiadomości dymisyę an­
gielskiego instruktora marynarki Gamble i 
na  to stanowisko powoła innego oficera ma­
rynarki angielskiej.

W aszyngton, 4 lutego. W senacie wnie­
siono przedłożenie z propozycją nadania ba­
daczowi bieguna północnego M a r e | |u  rangi 
kontradmirała.

Tebris, 4 lutego. (Pet. Ag. tel.). Do­
noszą tu o zupełnej klęsce Rachin-eliana, któ­
ry z niedobitkami swej jazdy schronił się 
nad granicę rossyjską.

L a m i o ,  4 lutego. Wskutek ostatniego 
wybuchu w kopalni nafty zginęło 68 robo­
tników: Meksykańczyków i Japończyków. 
Eksplozję spowodował jeden z robotników, 
który wbrew zakazowi palił papierosy.

Ban chorw acki.

B udapeszt, 4 lutego. W ęgierskie B iu ­
ro korespondencyjne donosi: Najj. Pan przy­
ją ł  wczoraj o godzinie 11 rano na audyen- 
cyi bana chorwackiego bar. Rauclia, który 
wręczył Monarsze swą dymisyę.

W ylew y w e F r a n c ji.
Paryż, 4 lutego. Woda w Sekwanie 

spadła ogółem o 2 m. 2 cm., i stale opa­
da dalej. Wiele ulic oddano już do normal­
nego ruchu. Niedaleko ministerstwa mary­
narki kilka ulic osiadło. W okolicach Pary­
ża powódź wyrządziła bardzo znaczne szko­
dy. Wszędzie, a zwłaszcza w okolicy Al fort. 
teraz dopiero okazuje się ogrom szkód. W o- 
kolicy Courbeyoie zawaliło się ki ika domów.

Ruch kolejowy .między Paryżem a Lyo­
nem będzie prawdopodobnie podjęty w sobo­
tę, ale w ograniczonych na razie rozmiarac-b.

P rzesilen ie  w G recji.
A teny, 4 lutego. Obecnie jest  już rze­

czą pewną, że zgromadzenie narodowe nie 
zbierze się przed grudniem b. r. Przypusz­
czają. że odnośne królewskie o (Izie wy­
dane będzie z początkiem marca.

Jeden z dzienników zapewnia, że oprócz 
greckiego posła w Konstantynopolu, także po­
słowie w Waszyngtonie i Sofii będą od­
wołani.

P o ło żen ie  w B ossy  i.
P e t e r s b u r g ,  4 lutego. (Tel. p ryw .). 

Prawica postanowiła wziąć udział w przyję­
ciu deputacyi parlamentu francuski ego. Utrzy­
mują, że prawica bierze ten udział dlatego, 
aby podczas przyjęcia przeszkodził- wszelkim 
manifestacjom konstytucyjnym.

P e te r sb u r g , 4 lutego. ( I d .  pry ic .). 
Rektorem Uniwersytetu mianowany profesor 
z Odessy, Leszatow, członek Związku narodu 
rossyjskiego, prorektorem prof. Oytowicz, 
członek skrajnej prawicy. Wiadomość o tych 
nominacjach wywołała wielkie wzburzenie 
wśród studentów.

P e te r s b u r g ,  4 lutego. (TG. pryw .). 
W komisyi interpelacyjnej w Dumi e obrado­
wano nad wnioskiem o wniesienie interpela­
c j i  do ministra sprawiedliwości, dlaczego nie 
pociągnął do odpowiedzialności posła Milm- 
kowa za to, że w r. .1904 brał udział w kon­
gresie rewolucjonistów w Paryżu, i aby za­
żądać od ministra, by Milinkowowi wytoczył 
śledztwo sądowe.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 4 lutego 1910. Zamknięcie 

giełdy (ScJdusscourse). Gdzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 073"—, A kc je  węgierskiego Zakładu 
kredytowego 8.17- — , A kcje  Anglobanku 
3.15'—, A kc je  Unionbanku 599- — . Akcye 
Liiuderbanku 504-—, Akcye Bankyereinu 
549-—, Akcye Bcdencredit U  67-— . Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 684-—, 
Akcye kolei państwowych 755-50, Akcye 
kolei Południowej 124-50, Akcye kolei Elbe- 
tlial —" —, Akcye kolei Północnej 5420- —, 
Akcye kolei czorniowieckiej — , Akcye 
Alpiny 739-25, Akcye Rinia Muranyi 058-25, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2600-— , 
Akcye Fabryki broni 708- — , Akcye Ture­
ckie tytoniowe — •—, Akcye Galicyjsko
karpackiego Towarzystwa naftowego 807-50. 
Obligacje węgierskiej indenmizaeyi — -—. 
Renta majowa 94-95, Austryacka Renta ko­
ronowa 94-90, Węgierska Renta koronowa
92-35, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 93-35, 4 prc. Listy Banku 
hipotecznego 93-75, 4 i pół prc. L isty Ban­
ku hipotecznego 99-50, 5-prc. Listy Banku 
hipotecznego 110-—, 4-prc. Listy Banku kra­
jowego 94-50, 4 i pół prc. Listy Banku 
krajowego 100-25, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacje propinacyjne 97-95. 4-prc. * Gali­
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 93-75,
4-prc. pożyczka m. Lwowa 93-—, Losy ture­
ckie 230-—, Marki 117-58, Rubel 2 ó « ó ,
5-prc. Rossyjską pożyczka z r. 1906 101-25, 
Akcye praskiego Banku kredytowego (płaco­
no) — •—. Pożyczka miasta Krakowa 1909
9 3 - - .

Odpowiedzialny re d a k to r :
A <1 a ni K r c c h o w i c  c k i.
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C U K I E R N I A .

WŁADYSŁAWA PODHAŁICZA Lwów, ul. Akademicka 1. 5.
Poleca na karnawał znakomite Pączki, Ciastu., Lody, Cukry, Herbatniki i t. p.

Z prowincyi zamówienia odwrotnie.Wszelkie zamówienia na bale, rauty, imieniny, urodziny, wykonuje jak najstaranniej.

NADESŁANE.

Dr. Eugeniusz Doliński
soecyalista w chorobach wewnętrznych i dzieci 

mleszKa obecnie 

przy ul. Gródeckiej 1. 26, I. piętro,
obok apteki WP. Jezierskiego.

Telefon Nr. 660. _______________

Suecyalista cborót) fenerycznycli i siórnycli 
Dr. B. RENTSCBNER

Lwów, ul. Krakowska 20, I. piętro.
Schorzenia przewłoczne, nieudolność*, 
Kosmetyka (nsnwanie włosów z twarzy 

i  brodawek)
od 2 - 5  po południu.

Papier Słowackiego.
Komitet obchodu setne] rocznicy urodzin J. Słowa­
ckiego we Lwowie, zwraca się do P. T. Publiczności 
z uprzejmą prośbą by przy zakupnie papierów listo ­
wych żądała w sklepach papierów SŁOWACKIEGO 

wyrobu jedynej w kraju fabryki

S. W. Niemojowskiego we Lwowie.
Częśó dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna­
czona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po­
nieważ ceny w niezem się nie różnią od cen innych  
papierów, przoto P. T. Publiczność zakupując papier 
Słowaekiego, bez żadnego dla siebie uszczerbku przy­

czyni się do wystawienia pomnika poecie.

Papier Słowaekiego jest do nabyeia we wszystkich 
sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 
wineyonalnyeh, a gdzie by go nie było, zwróeió się 
należy wprost do fabrykanta S. W. Niemojowskiego 

we Lwowie.

Dom bankowy i kantor wymiany

Sokal i L ilien
poleca nowo urządzone

Ogniotrwałe kasy pancerne z schowkami 
depozytowymi

(Safe  D e p o s i t s )
w piwnicach swego nowego gmachu. 

Prospekty i cenniki wysyłamy na żądanie.

W I L L A
w Zakopnneni

0 kilkunastu pokojach, kilka werandach
1 balkonach, na jednej z głównych ulic, 
z obszernym placem 1 ogrodem, z całem

urządzeniem (także na zimę)
<io sprzedania.

Bliższa wiadomość w redakcyl »Ga- 
zety Lwowskiej*, (od godz. 12—2).

Przyjechali do Lwowa,
Dnia 4 lutego 1910.
Hotel George’a.

PP. hr. W. Mołodecki z Monasterzysk, 
hr. I. Koziebrodzka z Cieląża, br. M. Hagen 
z Wiednia, H. Czajkowski z Bobrki, S. Go- 
łoszewski z Końezak, P . Scazighino z Prze- 
woźea, A. Bocheński z Ponikwy, H. Prek z 
Łuki.

Hotel Victoria.
PP. M. Małobędzki z Huty szczerzeekiej, 

W. Kostkiewiez ze Stanisławowa, H. Jani- 
sławska z Rossyi.

Hotel „Austria",
P. A. Lisowiecki z Makowiska.

Hotel Europejski.
PP. J. Wolgner z Komarówki, K. Nie- 

zabitowski z Lanek, J. Jarzymowski z Chłop­
czyc.

Hotel Grand.
PP. hr. A. Szembek z Eossyi, hr. S. 

Jabłonowski z Bursztyna, hr. T. Koziebrodzki 
z Hlibowa, 0 . Skrzyńska z Nozdrzea.

CEJfJLlK
IwowsKiej Izby handlowej i przemysłowej.

Lwów, d n ia  4 lutego.

I . A kcye za sz tu k ę.

B anku h ip . gal. po 200 zł. (400 kor.) 
Banku gal. d la  han d lu  i przein.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 
F ab ry k i wagonów w Sanoku przed­

tem L ipińskiego po 500 kor. .

I I .  L isty  zastaw n e za 100 kor.
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. 

„ „ 4*/s pr. w. a. los w 50 1. 
„ „ 4 p r. w. a .601. po 200k. 
kraj. 4*/2 pr. w. a. los w 5 1 1. 

„ „ 4 pr. w. a. los w 57 1.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr.

(pierw sza e m is y a ) .......................
Tow. kred. galic. zierask. 4 pr.

los w 41*/2 l a t ............................
4 pr. los w 56 l a t ......................

I I I .  O b lig i za 100 kor.
Gal. funduszu propin . 4 pr. w. a. 
Buków. fund. propin . 5 pr. w. a. 
Komun. B anku kr. 5 pr. (2 em.)

„ 41/2p r.(3 e m .) 
„ 4 pr. (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4 p r .....................
Pożyczka m. Krakowa . . . .  
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor.

z roku 1893 ..................................
Pożyczka m. Lwowa 4 pr. . . .

„ 4 konwen. .
„ szkolna krajów. 4 pr. 

r. 1908 ............................

IV . L osy .
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.).

V . M onety.
D ukat cesarski.....................................
20 f r a n k ó w k a ..................................
100 ru b li rossyjskicli srebrnych 

papierowych 
100 m arek niem ieckich . . . .

p łacą  j żądają
w alutą kor.
K h K li

675 - 685 -

415 - 425 -

554 - 561 -

450 - 500 -

109 70 110 40
o 99 10 99 80
i l j 93 60 94 30
O 100 - 100 70
o 94 - 94 70
tS*

•N 96 - — —
4>

96 - —  —

P 93 20 93 90

P
P 97 60 98 80

A
101 - 101 70

P 99 70 100 40
M 93 20 93 90

93 20 93 90
© 93 - 93 70

P 93 80 94 50
90 80 91 50
93 - 93 70

93 50 94 20

112 - 122 -

11 36 11 48
19 10 19 25

250 - 253 -
254 - 255 50
117 40 117 80

płacą żądają

176- — 
246- — 
333- — 
332 — 
291-—

Koronowa waluta.
Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr.

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 prc. 172- —
„ „ 18 .0 po 100 zł. 4 pr. . . 240-—
„ „ 1864 po 100 z ł......... 3 2 7 - -
„ „ 1864 po 50 z ł................S2G —

L isty  zast. domen państ. po 120 zł. 5 p r. 290' —

B . D łu g  pań stw a  (w szystkich w Badzie państw a 
reprezentow anych krajów koronnych).

A ustr. ren ta  złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r ......................................... 117-40 117-60

A ustr. ren ta  w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r ................................................ 95'05 95'25

C. O b lig a cje  k o le jo w e .
95-50

114-95

454-75

119-25

K u rs  g ie łd y  w iedeńsk ie j.
D nia 1 lutego 1909.

A. O gólny d łu g  pań stw a . płacą żądają
Jed n o lity  d ług  państw a w banknot.

m a j- l is to p a d " ........................................ 95 05 9525
s ty e z e ń -lip ie e ........................................ 95-05 95-25

Jedno lity  d ług  państw a w srebrze
lu ty - s ie r p ie ń ...............................................9S'80 99 10
k w ic c ie ń -p a ź d z ie rn ik ....................... 98-80 99-10

Kol. Areyks. A lbrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. E lżb iety  w złocie wolne

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. Ces. E lżbiety  za 200 zł. mk.

 ̂53U  pr. (ostemp. akcye) . . . .
Kol. Cesarza F ranciszka Józefa za

100 zł. 5V4 p r .......................................
Kol. K arola Ludw ika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k c y e ) .............................94-70
Kol. Areyks. B udolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r ............  94-75

O bligacye p ierw szeń stw a  (kolejowe).
Kol. Arę. A lbrechta zaj-300 zł. 5 pr. 104-50 

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  — ■ —
Kol. Czeskiej zacli. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r ....................................96' —
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za

400 kor. 4 p r ................................................95-25
Kol. północnej ees. F e rd y n an d a  em.

z r. 1886, 4 p re ...........................................97'05
Kol. północnej ees. Ferd y n an d a  e in ^ *  

z r. 1887, 4 pre. (sr.) . . . .  97-50
Kol. północnej ces. Ferd y n an d a  em.

z r. 1887, 4 p ro ................................... 98 60
Kol. północnej ces. F e rd ynanda  em,

z r. 1888, 4 p re .......................................... 96'45
Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em.

z r. 1891, 4 p re .......................................... 9675
Kol. północnej ces. F e rd ynanda  em.

z r. 1898, 4 p re .......................................... 96-60
Kol. północnej ees. Ferdynanda  em.

z r. 1904, 4 p rc ...........................................90-75
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4_pr . _ .................................................... 94-25
Kol. galic. K arola Ludw ika 4 pr. . 95'85
Kol. lwowsko.-ezern.-jasskiej z roku 

1894 4 pr.. . . . . . . . . .
Kol. Areyks. B udolfa (Salzkam m er- 

gut) za 400 m arek 4 pr. . . .

96-25 

116-05

D . D łu g  p a ń stw a  (k r ajów korony węgiersk
Węg. złota ren ta  4 p r ...........................114-10

» >’ n w wal. kor. 4 pr. 92-50
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 prc. . 155-25
„ poz. prem. za 100 zł. (200 kor.) 2 1 ( r -
„ »_„ 50 zł. (100 kor.) 2 1 6 '-

96-50

115-95

456-75

120-25

95-70

95-75

9 7 - -

96-25

98-05

98-50

99-60

97-45

97-65

97-60

97-75

95-25
90-85

97-25

117-05

Jej).
114-30

92-70
161-25
2 2 2 —
222—

Koronowa waluta. p łacą  żądają

E. Obligacye indem nizacyjne .
Kroaeyi i S ł a w o n i i ................................ 94-— 95—
W ęgier za 100 zł. 4 pr. . . . 93'40 94-40

F . In n e  p u b liczn e  p o ży czk i.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 102-25 —■ —
Poż. kraj. Bukowiny z r, 1893 los 

za 200 kor. 4 pr. . ■ • . ■ ■ 94-20 95-10
Bukowińskie obi. propinacyjne los

za 100 zł. 5 p r .................  100 80 101-80
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . . 93-35 94-35
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 97-50 98-40
Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896

4 ' p rc .........................................................  90-70 91-70
B enta  w łoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 p re ...............................................— — —
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 104.85 110-85
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank. 229-75 230-75

G. L isty  zastaw n e. Obiig. hipot. i l is ty  dłużne 
(za 100 zł. Nom.).

A nglo-A ustr. banku los 4*/2 pr. . . 100'50 101-50
A ustr. zalcł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 95-10 96-10

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr. 288--50 294-50
„ „ „ „ „ 1889 3 pr. 274-75 280-75

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr. 101-25 102'25
4r p r  94- 95-—

Gal. ake. b. hip . 10 pr. prem. los 5 pr. 109'65 110-65
„ „ „ „ los 50 i. 4 */2 p r. . 99-25 9975
„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. . . 93-75 94-75

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 la t 92 85 93'85
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 la t 9 5 -~  96 '—
» „  „  „  4 pr. stare  . 96-50 —

B anku kraj. d la  Galicyi Lodomeryi 
4 */2 p r. 51*/a la t zw rotna . . . 100 '— 100-50 

B anku krajowego oblig. komun. 3
em isya 42 la t 4*/2 p r .................99-75 100-75

B anku kr. obi. kolej. żel. 571/., 1. 4 pr. 93-3-5 94-35
A ustro-węg. banku 50 la t 4 pre. . 98-50 99 -50

„ 50 la t w. k. 4 pr. 9870  9970

H . O bligacye z prawem  pierw szeństw a 
za 100 zł, nom.

Tow. żegl. par. po D unaju za 400 i 
10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . . . 113-50 114 50

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 p r. 112-75 11375
Kolej Lwow-Ozern.-Jassy z r. I 8 8 4 1

za 300 z ł...................................... 88-95 89-95
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł- 4 p r ............................................ 94-10 95-10
Gul. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. —
Węg. gal. kol. em. 1870 n a  200 zł. 5 pr. 102-— 103- —

11 » n -i 1890 „ 4 pr. 99'75 — ' —

I .  Losy (za sztukę).
B udapeszteńskie (B asiliea) 5 zł. . 26-40 30-40
Zakł. kred. d la  handl i przem. 100 zł. 530’— 540" —
Clary 40 zł. m. k ....................................... 243- — 245-—
Pożyczka m iasta  Insbruku  20 zł. . 110-— 120- —
Losy m iasta Krakowa 20 zł. . . • 110- — 120' —
Pożyczka m iasta  Lubiany 20 zł. . 781— 82' —

Koronowa waluta. p łacą  żądają
P alfy  40 zł. m. k ..................................... 238 'A  243' —
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . 64-50 68-50

„ „ węg. tow. 5 zł. . . 38-25 42-25
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł. 7 0 -~  76 '—
Salina 40 zł. m. k .................................... 282-— 302-—
Pożyczka m iasta Salzburga 20 zł. . 108'— 118-—

J . A kcye banków (za sztukę).

Banku A nglo-A ustr. 240 kor. . . 316 50 317-50 
Peszt. B anku handl. 500 zł. . . . 3633 '— 3643 — 
Zakł. kred. d la  hand lu  i przein. . 670-50 671-50 
Weg. B anku kredyt. 200 zł. . . . 807-50 808'50 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 668 '— 6 7 P —
Gal. banku hip. 200 z ł.........................  6741— 677- —

„ „ d la  han. i  przem . 200 zł. 417 50 420-—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 502'60 503'60 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . 1776'— 1786' — 
„ Związku (U nionhank) 200 zł. 599-50 600'50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 253'50 254'50 
Ziyuosteńska banka 100 zł. . . .  254-75 255-50

K. A kcye przedsiębiorstw  transportow ych.

Buk. kol. lok. ake. pierw . 200 zł. . 441-50 445 
„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 410 '— —

Kolei półn. ces. Ferd . 1000 zł. mk. 541-5-— 5425 
Kol. Lwów-Bełzee (akc. p ierw .) 200 zł. 403-— 407 

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 558-— 558-50
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.
4U0 kor....................................................  3 4 0 - -  3 5 0 - -

A ustr. T ow .żeg l.naD unaju500  z ł.m k. Iu70' — 1080' —

L. A kcye przedsiębiorstw  przem ysłowych.

Tow. kopalń węgla w Brux 100 zł. 78?- — 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 806' — 
A ustr. tow. górnicze A lp ina 100 zł. 737-25 
P rag . tow. Żelazn, przem . 200 zł. . 2599' —
Seliodniey 500 kor................................... 545' —
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków  . 366.—
T rifa ll. tow. kop. węgla 70 zł. . . 293-—

M. W e k s l e .

B erlin  za 100 m arek 5 pr. . . — •—
L ondyn za 10 funt. szt. 4 pr. .
Paryż za 100 franków  . . . .
P e tersb u rg  za 100 ru b li 5*/2 pr.
Niem ieckie b a n k i .......................
W łoskie b a n k i ............................
F rancusk ie  b a n k i .......................
Szw ajcarskie b a n k i .......................

N.  W a l u t

D ukat c e s a r s k i ............................
A ustr.-w ęg.-8 guld. złota moneta
2 0 -f ra n k ó w k a ..................................
2 0 -m a rk ó w k a ..................................
llossy jsk i pó łim peryał . . .
Niem. banknoty za 100 m arek .
W łoskie banknoty za 100 lir  .
B u b le ...................................................  2 '54 '

791- — 
817- — 
738-25 

2 6 0 9 --  
550- — 
367-50 
2 9 5 - -

240-47*/2 240-72* 2
95-521/, 95-70

2 5 4 -- 2 5 4 --7 5
117-52*/, 117-72i /2

94-90 95-02* 2

95-27ł/2 95-40

y-
11-38 11-42

19-09 19-12
23-50 23-54

117-521/, 117-72*/2
94-95 95-15

2-551/,

D K I W M I K  " M J  M K -  *  I B J  € *  " S T .

Licytacye.
(1131)L. cz. E. 1714/9 (5)

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Salomona Golda, odbędzie 

się dnia 10 marca 1910 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie, w biurze Nr. 19 licy- 
tacya 1 7  części realności lwh 167 gm. Łę­
townia.

1/7 część tej nieruchomości wystawio­
na na lieytacyę oceniona jest na 696 kor. 
44 hal.

Najniższa cena wynosi 465 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nisko, 13 stycznia 1910.

L. cz. E. 1167/9 (4) (1084 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Związku kredytowego w Ra­
dymnie zastąpionego przez adwokata dr. Ne- 
benzahla w Krakowcu odbędzie się dnia 5 
niarea 1910 o godzinie 10 przed południem 
^  sądzie niżej wymienionym, biuro Nr. 14

licytacya realności lwh. 382 gminy kat. Ko­
bylnica ruska i realności lwh. 615 tej samej 
gminy wraz z przynależnościami, składająeemi 
się z domu mieszkalnego, stodoły, drzew 
owocowych, leszczyny i oparkanienia.

Obie powyższe realności stanowiące je ­
dną całość gospodarczą będą równocześnie 
sprzedane.

Nieruchomości wystawione na lieytacyę, 
są ocenione na 1175 kor., przynależności zaś 
na 2040 kor.

Najniższa cena wynosi 2143 kor. 40 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymieni )- 
nym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
n ie . mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krakowiec, dnia 23 stycznia 1910.

L. cz. E. 1045/9 (6) (1083 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Israela Sensa kupca w Wiel­
kich oczach odbędzie się dnia 3 marea-jl910 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, biuro Nr. 14 licytacya całej 
realności objętej lwh. 131 księgi gruntowej 
gminy kat. Wielkie oczy, oraz całej realno­
ści objętej lwh. 53 księgi gruntowej gminy 
kat. Żmijowiska wraz z przynależnościami.

Nieruchomości wystawione na lieytacyę 
są ocenione a to: realność w Wielkich

oczach na 910 koron, zaś realność w Żmijo- 
wiskach ny 570 koron.

Najniższa cena wynosi eo do realno­
ści we Wielkich oczach kwotę 606 koron 66 
hal., zaś co do realności w Żmijowiskach 
kwotę 380 koron, poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, biuro Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu
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niżej wymienionego i nie wskażą, temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibi» 
sądu, zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Krakowiee, dnia 18 stycznia 1910.

L. cz. E. 1596/9 (7) (1184 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie lilii Banku hipotecznego w 
Tarnopolu, odbędzie się dnia 11 lutego 1910 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 8 licytacya real­
ności lwh. 44 gm. Podwołoczyska składają­
cej się z pb. 288, 285 i 406 o powierzchni 
11’12 arów i parceli ogrod. 50 o powierzchni 
4 88 arów. Na pb. znajdują się 2 budynki 
mieszkalne, które mieszczą w sobie 4 od­
rębne pomieszkania, 1 sklep, a nadto budy­
nek z werandą w którym jest 5 ubikacji, 
prócz budynków tych mieści w sobie real­
ność 2 komórki i piwnice.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę jest ocenioną na 29 484 kor. 15 hal., 
przynależności zaś na 100 kor.

Najniższa cena wynosi 14.747 koron 
08 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokóły ocenie­
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Ńr. 8.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Podwołoczyska, dnia 17 grudnia 1909.

L. cz. E. 2312/9 (9) (1120 2 - 8 )
Na żądanie Abrahama Walda, odbędzie 

się dnia 28 lutego 1910 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 17 celem zniesienia współwła­
sności licytacya realności lwh. 570 ks. gr. 
Brzozów, składającej się z budynku, ogródka 
i gruntu obszaru 1% morga Piotra Teczna- 
ra i tow. własnej wraz z przynależnościami.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 4880 kor.

Najniższa cena wynosi 3220 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się ustala w 
myśl § 272 — 280 pat. niesp. i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, prokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie ji>ż istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzozów, dnia 28 stycznia 1910.

(1072 2 —3; 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 

ul. Podlewskiego 1. 6.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, po południu 
od 2 do 6. — w soboty po południu od 

3 do. 8.
L i c y t a c y ę :

Poniedziałek 7 lutego 1910 od 10 do 12 
godziny przed południem : konfekcya 
męska, sukna, obuwie, naczynia ku­
chenne, meble, farby, lakiery, pokosty 
i t. p.

Wtorek 8 lutego 1910 od 10 do 12 godziny 
przed południem: meble, dywany, obra­
zy i srebro.

Środa 9 lutego 1910 od 10 do 12 godziny 
meble, sprzęty domowe, przybory do 
urządzeń wodociągowych i oświetlenia 
elektrycznego.

Czwartek 10 lutego 1910 od 10 do 12 go­
dziny przedpołudniem: meble, fortepian. 

Piątek 11 lutego 1910 od 10 do 12 godziny 
przed południem: meble, fortepian, i 
maszyny drukarskie.

Sobota 12 lutego 1910 od 4 do 8 godziny 
po południu: tanie meble i sprzęty do­
mowe.

Sprzedaż z wolnej ręk i: Balkon betonowy 
składający się z 21 części do sprzeda­
nia za 20 koron. Termin sprzedaży do 
dnia 10 lutego 1910.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacyą w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 81 stycznia 1910.

L. cz. E. 1702/9 (5) (1162)
E d y k t .

Dnia 10 marca 1910 o godzinie 9 rano 
odbędzie się w niżej wymienionym sądzie w 
sali Nr. 1 licytacya realności lwh. 43 gm. 
Tłuste wieś składającej się z parc. bud. 20/1 
o przestrzeni 54 m. z budynkami etc., z parc. 
gr. 148/1 rola o przestrzeni 16 ar. 65 m , 
parc. gr. 149/1 ogród o przestrzeni 2 ar. 
52 m.

Wartość szacunkowa wynosi 3200 kor.
Najniższa oferta wynosi 1900 kor.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

można przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie tutejszym.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Tłuste, dnia 16 stycznia 1910.

L cz. E. 2568/9 (6) (1139)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Henryka hr. Starzeńskiego, 
zastąpionego przez adw. dr. Goldfingera, od­
będzie dnia 17 lutego 1910 o godzinie 8 30 
przedpołudniem w sądzie niżej wymienionym  
w biurze Nr. I. w Żurawnie licytacya real­
ności lwh. 352 gm. Holeszów wraz z przy­
należnościami, składającemi się z domu i 
stajni.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 2650 kor.

Najniższa cena wynosi 1766 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do tkutku.

Wurunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące do tej nieruchomości do­
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katatral- 
ny, protokoły ocenienia i t. d.), może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. I.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
oDecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy, 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu; 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są-j 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie; 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. !
Żurawno, daia 14 stycznia 1910.

L. cz. E. 3726/8 (12) (1148 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 24 lutego 1910 godz. 9 przed po­
łudniem odbędzie się w sądzie niżej wymie­
nionym w biurze Nr. 33 w Sanoku licyta- 
e y a : a) 1/3 części realności lwh. 221 ks. 
gr. gm. Pisarowce, b) 1/3 części lealnośei 
lwh. 78 ks. gr. gm. kat. Pisarowce.

Nieruchomości te wystawione na licyta­
cyę są ocenione : ad a) na kwotę 100 kor., 
ad b) z przynależnościami na kwotę 1933 
kor. 33 hal.

Najniższa cena w yn osi: ad a) kwota 
66 kor. 67 hal., ad b) kwotę 1289 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie-jniżej wymienionym, 
w biurze Nr. 33.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 1 stycznia 1910.

L. cz. E. 2281/9 (5) (1133)
Edykt licytacyjny.

Dnia 28 lutego 1910 o godzinie 10 
z rana odbędzie się w sądzie tutejszym w 
biurze Nr. 6 licytacya całej realności lwh. 
173 gm. Chabówka składającej się z parceli 
pod budową 148/2 na której stoją 2 domy 
drewniane parterowe, parc. grt. lk. 482/2 na 
której stoi dom drewniany parterowy oraz 
parcel grt. lk. 473/2, 492 wraz z przynale­
żnościami, składającemi się z szopy i dwóch 
płotów.

Powyższą realność oceniono z przyna­
leżnościami na 4254 kor. 10 hal.

Najniższa cena niżej Której sprzedaż nie 
nastąpi wynosi 2127 kor. 50 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
doKumenta, przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze 6.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Targ, dnia 8 stycznia 1910.

L. cz. E. 5721/9 (4) (1140)
Edykt licytacyjny.

Dnia 2 marca 1910 o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 35 sądu 
tutejszego licytacya połowy realności w Baj- 
tarowicaeh: 1. lwh. 397 i 2. lwh. 590 zpn.

Bolę z rowem ad 1. oceniono w po­
łowie na 2000 kor., zaś plac budowlany, 
dom, stajnię, stodołę, role, ogród, stawek, 
11 drzew owocowych i 64 drzew leśnych, 
ad 2. oceniono łącznie w połowie na 3123 
kor. 88 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, w y n o si: połowy realności ad 1. 
1333 kor. 33 hal., zaś połowy realności zpn. 
ad 2. 2082 kor. 59 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tut. w 
biurze Nv. 47.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutki en podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sambor, dnia 19 stycznia 1910.

L. cz. E. 1625/9 (4) (1165)
Edykt licytacyjny.

Dnia 8 lutego 1910 o godz. 11 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 2 odbędzie się licytacya:

a) realności obj. lwh. 284 gm. Stru- 
sów złożonej z pb. 476 obszaru 2 ar 46 m.2 
pg. 389/2 obszaru 9 ar 50 m.2 z domem par­
terowym z kamienia białego i cegły, da­
chówką krytym, stajenką murowaną, piwnicą 
i wychodkiem oraz z ogrodem,

b) 1/2 realnośei obj. lwh. 1095 tej
gminy z pg. 1260/1, 1261/2 i 1261/1 złożo­
nej obszaru 2 ar 16 m.2, 2 ar 16 m.2, 4 ar
93 m.2 (grunt lichy),

c) 1/2 realności obj. lwh. 1382 tej
gminy złożonej z pb. 477 obszaru 1 ar 7 m .2 
(droga dojazdowa),

d) 1/2 realności obj. lwh. 817 ks. gr. 
Strusów składającej się z pg. 457 obszaru 
36 ar 57 m 2 (ogród warzywny) i

e) 1/2 realnośei obj. lwh. 256 tej gminy, 
składającej s ’ę z pg. 2370 obszaru 1 ar 
52 m 2 (stara droga) wraz z przynaieżnościa- 
mi, składającemi się ad a) z 50 okien.

Nieruchomości wystawione na licyta­
cyę są ocenione ad a) na 4.120 kor., ad b) 
na 100 kor., ad c) na 33 kor., ad d) na 
500 kor., ad e) na 40 kor., przynależności 
zaś ad a) na 40 kor.

Najniższa cena w ynosi: ad a) 1746 
koron 66 hal., ad b) 66 koron 66 hal., ad 
c) 22 kor., ad d) 333 koron 32 hal., ad e) 
26 kor. 66 hal., poniżej tych cen sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

"Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta przejrzeć mo­
żna w sądzie tutejszfm w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu; najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
uie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub cię­
żary na powyższych nieruchomościach *bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
uiżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Trembowla, dnia 3 stycznia 1910.

L. cz. E. 2769/9 (4) (1151)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Chrzanowie, zastąpionego przez adwokata 
dr. Zygmunta Eepplera w Chrzanowie odbę­
dzie się dnia 5 marca 1910 o godzinie 9 
minut 30 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 17 licytacya;

a) całej realności lwh. 81 księgi grun­

towej Żarki objętej składającej się z parceli 
budowlanej gruntowych i domu,

b) 2/4 części realności lwh. 80 księgi 
gruntowej Żarki objętej składającej się z par­
celi budowlanej i stodoły;

c) 1/6 5/48 12/192 czyli 1/3 części real­
ności lwh. 275 księgi gruntowej Żarki obję­
tej składającej się z łąki wraz z przynale­
żnościami, składającemi się ad a) z drabiny.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione:

ad a) na 1706 koron 2 hal.,
ad b) na 125 koron,
ad c) na 353 koron, przynależności zaś 

ad a) na 1 kuronę.
Najniższa cena wynosi: ad a) 1137 kor. 

34 hal., ad b) 83 kor., ad c) 235 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 16.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Chrzanów, dnia 18 listopada 1909.

L. cz. E. XX. 3703/8 (8) (1089 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 7 marca 1910 o godzinie 9 30 
przód południem odbędzie się w sali Nr. II. 
sądu tutejszego licytacya pod lk. 255/1. m. 
we Lwowie lwh. 246 ks. gr. gm. Lwowa z 
przynależnościami.

Dom z przynależytościami oceniono na 
2781 kor. 71 hal.

Najniższa oferta niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 1390 kor. 85 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. XX.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XX.
Lwów, dnia 27 grudnia 1909.

Upadłości.
L. cz. S. 1/9 36 k. k. (1156)

W sprawie konkursowej Estery Ast z
Kozowy, celem likwidacyi i uporządkowania 
dodatkowo zgłoszonych wierzytelności, tudzież 
takich wierzytelności, które zostaną zgłoszone 
do 12 lutego 1910 wyznacza się audyencyę
na dzień 16 lutego 1910 godz. 9 rano w tu­
tejszym sądzie Nr. 2, do której Zarządcę 
masy. kredytaryuszkę, tudzież wierzycieli się 
wzywa.

Komisarz konkursowy.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. III. 13/10 (2) (1098)

O b w i e s z c z e n i e .
0 . k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 

na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczone w Nr. 3 czasopisma „Bocian" 
z dnia 1 lutego 1910 artykuły pod tytu łem :

1. Bycina na stronie 1 wraz z tekstem  
od słów: „Wierz hrabio" do końca, zawiera 
w swej osnowie znamiona występku z § 516 
kk., zaś

II. „Ferdek Eleuteryk" cały (str. 5 
tom 1 i 2) znamiona występku z §§ 491 i 
493 kk. i art. V. ust. z 17 grudnia 1862 L. 
8/63 Dzpp. oraz występku z § 516 kk., że 
zakazuje się rozszerzania tego artykułu.

O. k. Sąd krajowy jako prasowy S. III.
Kraków, dnia 29 stycznia 1910.

Konkurs a.
L. cz. Prez. 2754/10 (1091 1 - 2 )

K o n k u r s .
Odnośnie do konkursu w Nr. 26 „Ga­

zety Lwowskiej" ogłoszonego oznaimia się, 
że konkurs na posadę zarządcy domu w ię­
ziennego i kontrolora domu więziennego c. k. 
Sądu krajowego karnego we Lwowie z dniem 
20 lutego 1910 upływa.

Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
wyższego.

Lwów, dnia 29 stycznia 1910.
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L. XIV. 172/3 (997 3 - 3 )  ;

Ogłoszenie konkursu. j
Celem obsadzenia dwóch posad stałych 

sług przy c. k. Akademii sztuk pięknych w 
Krakowie, ogłasza c. k. Namiestnictwo ni- 
niejszem konkurs z terminem do wnoszenia 
podań do końca lutego 1910 na ręce dy- 
rekcyi c. k. Akademii sztuk pięknych w 
Krakowie.

Do tych posad przywiązane są pobory 
unormowane ustawą z 25 września 1908 Dz. 
p. p. Nr. 204.

Z posadami temi są połączone wszel­
kie obowiązki sług szkolnych, a więc nale­
żyta obsługa sal szkolnych, ksncelaryi, sal 
konferencyjnych, gabinetów, pracowni, utrzy­
mywania porządku i czystości wewnątrz i 
zewnątrz budynków szkolnych, opalanie tych­
że, rąbanie i noszenie materyalu opałowego, 
zamiatanie śniegu i t. p.

Ubiegający się o te posady mają wy­
kazać :

1. znajomość języków krajowych w sło­
wie i piśmie, świadectwami szkolnemi i wła- 
snoręcznemi próbami pisma,

2. uzdolnienie fizyczne do pełnienia 
obowiązków takiego sługi świadectwem c. k. 
lekarza rządowego,

3. nieprzekraczalny wiek do lat 40, a 
dla uprawnionych c. i k. względnie c. k. 
podoficerów 45, metryką urodzenia,

4. zachowanie się pod względem mo­
ralnym i politycznym świadectwem moralno­
ści, wystawionem przez właściwą władzę, je ­
żeli nie pozostaje w służbie publicznej, _

5. dotychczasowe zatrudnienie, świade­
ctwami.

Podania zaopatrzone w powyższe do­
kumenta, należy wnieść w oznaczonym ter­
minie do dyrekcyi c. k. Akademii sztuk pię­
knych w Krakowie, a jeżeli ubiegający się 
pozostaje w służbie publicznej, za pośredni­
ctwem swej przełożonej władzy.

W myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 
1872 Dz. p. p. Nr. 60, mają przy nadawa­
niu tych posad pierwszeństwo wysłużeni c. 
i k. względnie c, k. podoficerowie, posiada­
jący wymaganą powyżej kwalifikacyę i zao­
patrzeni w przepisany certyfikat c. i k. Mi­
nisterstwa wojny, względnie c. k. Minister­
stwa obrony krajowej, który uprawnia do 
ubiegania się o posadę w służbie państwo­
wej cywilnej.

Dopiero w braku takich kandydatów, 
mogiiby być uwzględnieni inni kandydaci, 
posiadający wymaganą kwalifikacyę.

C. k. Namiestnictwo.
Lwów, dnia 26 stycznia 1910.

L. Prez. 1651 (4 P/10) (1075 2 - 8 )
K o n k u r s .

Celem obsadzenia posady wiceprezy­
denta :

1. Sądu krajowego w Krakowie,
2. Sądu obwodowego w Tarnowie, ewen­

tualnie posady wiceprezydenta przy innym  
Sądzie obwodowym tutejszego okręgu opró­
żnić się mogącej rozpisuje się konkurs z ter­
minem do 18 lutego 1910.

Kompetenci winni wnieść należycie u- 
dokumentowane podania w przepisanej dro­
dze służbowej do Prezydyum:

ad 1. Sądu krajowego w Krakowie, 
ad 2. Sądu obwodowego w Tarnowie.

• Prezydyum sądu wyższego.
Kraków, 28 stycznia 1910.

L. 45/Pr. R. szk. kr. (1088 2 - 3 )
K o n k u r s  

na posadę dyrektoia gimnazyum ruskiego 
w Przemyślu.

O k ó l n i k  
do Dyrekcyi wszystkich gimnazyów, szkół 

realnych i seminaryów nauczycielskich 
w kraju.

Celem obsadzenia posady dyrektora g i­
mnazyum z ruskim językiem wykładowym w 
Przemyślu, ewentualnie innego zakładu ró­
wnorzędnego, ogłasza się niniejszem kon­
kurs.

Do posady tej przywiązaną jest płaca 
Wraz z dodatkiem funkcyjnym, wliczalnym 
do emerytury, w myśl ustawy z dnia 19 
Września 1898 Dz. u. p. Nr. 173 i z 24 lu­
tego 1907 Dz. u. p. Nr. 55 mieszkanie w 
naturze względnie odpowiednie relutum i po­
łowa dodatku aktywalnego.

Podania, zaopatrzone w potrzebne do­
kumenty i dokładnie wypełnioną tabelę kwa­
lifikacyjną, wnosić należy za pośrednictwem  
swej władzy przełożonej najpóźniej do dnia 
15 lutego 1910 do Prezydyum c. k. Rady 
szkolnej krajowej.

Prezydyum c. k. Rady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 29 stycznia 1910.

Za c. k. Nam iestnika: 
Okęcki w. r.

stałego miejsca służbowego, tudzież po je­
dnej posadzie w Borszezowie, w Brodach, w 
Jarosławiu i w Radziechowie extra statum 
z dniem 25 lutego 1910 upływa.

Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
wyższego.

Lwów, dnia 29 stycznia 1910.

L. 499,910 (1096 2 - 3 )
K o n k u r s .

Celem obsadzenia opróżnionej posady 
sekretarza Magistratu z płacą roczną 2400 
kor. rozpisuje się konkurs z terminem wnie­
sienia podań do dnia 20 lutego 1910.

Ubiegający się o powyższą posadę win­
ni dołączyć do podania własnoręcznie napi­
sanego :

1. Metrykę urodzenia wykazującą, iż nie 
przekroczyli 40 lat wieku.

2. Świadectwo zdrowia,
3. Opis przebiegu życia.
4. Dowód kwalifikacyi wymaganej roz­

porządzeniem Wydziału krajowego we Lwo­
wie z dnia 29 maja 1891 Dz. u. kr. Nr. 67.

5. Dowód obywatelstwa austryackiego, 
znajomość języków krajowych nieskazitelne­
go charakteru i uregulowanych stosunków 
majątkowych.

Posada ta nadaną będzie naraie prowi­
zorycznie a dopiero po roku nienagannego 
sprawowania obowiązków może nastąpić sta- 
bilizacya.

Krosno, dnia 30 stycznia 1910.

L. 13.859/11. (1143 1 - 3 )
K o n k u r s  

Na posadę ekspedyenta przy c. k. Urzę­
dzie pocztowym w Uszwi z poborami 3 klasy 
3 stopnia i ryczałtem 509 kor. 83 hal. ro­
cznie na służącego.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
17 lutego b. r. do e. k. Dyrekcyi poczt i te­
legrafów we Lwowie.

C. k. Dyrekeya poczt i telegrafów  
dla Galicyi.

Lwów, dnia 30 stycznia 1910.

L. 78 (1167)
K o n k u r s .

Z fundacyi posagowej im. małżonków 
Simchego i Sary Menkes Reischerów, utwo­
rzonej przez drową Reginę Caro ur. Menkes- 
Reischer, a przez wysokie c. k. Namiestnictwo 
reskryptem z dnia 4 maja 1908 L 44.290 
zatwierdzorej, nadanem zostanie dnia 2 kwie­
tnia 1910 jako w rocznicę śmierci bp. Róży 
Menkes-Reiseher stydendyum posagowe w 
kwocie 816 kor.

Ubiegające się o to stypendyum dzie­
wczęta izraeliekie mają wykazać ukończony 
18 rok życia, swoją przynależność, moralne 
prowadzenie się, niezamożność, oraz w razie 
pokrewieństwa z rodzicami fundatorki t. j. 
ze Symchem Menkes-Reiseherem lub ze Sarą 
Menkes-Reiseherową ur. Roehmes, stopień 
tegoż pokrewieństwa.

Podania zaopatrzone w dowody wyżej 
określone należy wnieść do kancelaryi tute.i- 
szej Gminy wyznaniowej izraelickiej do 10 
marca 1910.
•  Lwów, dnia 26 stycznia 1910.

Rozmaite obwieszczenia.
L. Oz. C. 11/10 (1) (1034 3 - 3 )

E d y k t .
Przeciw Eloryanowi Kasperkowi, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu powiatowego w 
Z atorze przez Jędrzeja Cygana pozew o 550 
koron zpn.

Na podstawie tego pozwu wyznaczono 
rozprawę na dzień 10 lutego 1910 o godzi­
nie 8-30 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. Józefa Kozuba w Przeciszowie.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zator, dnia 8 stycznia 1910.

L. 109 (1086 3 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Dr. Kazimierz Jonas, adwokat w Bali­
grodzie, przesiedla się do Jarosławia.

Z Wydziału Izby adwokatów. 
Przemyśl, dnia 29 stycznia 1910.

L. cz Prez. 2728 (4) S/10 (1092 1 - 2 )
K o n k u r s  

Odnośnie do konkursu w Nr. 26 „Ga- 
2ety Lwowskiej“ ogłoszonego zawiadamia się, 
ie  konkurs na posady sędziów, a to 5 bez

L. cz. C. I. 29,10 (1) (1132 2— 3)
E d y k t .

Przeciw Michałowi Iwanowskiemu, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Nowem 
Siole przez Maryę Łodzią z Iwanowskich 
hr. Tarnowską pozew o uznanie i wpis pra­
wa własności do lwh. 643 gm. Toki.

Na podstawie pozwu wyznaczony został 
termin na dzień 22 lutego 1910 o godzinie 
9 rano w tut. sądzie, biuro Nr. I.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Michała Iwanowskiego 
ustanawia się pana Grzegorza Kosteckiego 
w Tokach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swe­
go kuranda w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowe Sioło, dnia 23 stycznia 1910.

L. VII,/a 794 (1142)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 usta­
wy z 18 grudnia 1906, Dz. p. p. Nr. 5 z ro­
ku 1907, c. k. Namiestnictwo podaje do po­
wszechnej wiadomości, że magister farmacyi 
Władysław Tadeusz 2 im. Paderewski z 
Krakowa wniósł podanie 22 stycznia 1910 
do c. k. Namiestnictwa o koncesyę na nową 
aptekę publiczną w Krakowie przy ul. Flo- 
ryańskiej w trzeciej połaci t. j. od Nr. 35 
do Nr. 57, albo od Nr. 28 do Nr. 44, to 
znaczy przy końcu tejże ulicy.

C. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez utwo­
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu czte­
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło­
szenia wnieśli ustnie, lub pisemnie przed­
stawienie do właściwej władzy politycznej 
pierwszej instaneyi.

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie bęką uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 29 stycznia 1910.

L, 309 VII/a (957)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 ustawy 
z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. 'Nr. 5 z roku 
1907 c. k. Namiestnictwo podaje do po­
wszechnej wiadomości, że magister farmacyi 
Wiktor Maryan 2 im. Lewicki we Lwowie 
wmósł podanie 10 stycznia 1910 do c. k. 
Namiestnictwa we Lwowie o koncesyę na 
nową aptekę publiczną we Lwowie przy uli­
cy Kochanowskiego od 1. 32 w głąb tejże 
ulicy.

O. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez utwo­
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu czte­
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło­
szenia, wnieśli ustnie lub pisemnie przed­
stawienie do właściwej władzy politycznej I. 
instaneyi.

Po upływie tego terminu przedstawie­
n ia ‘•nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 26 stycznia 1910.

L. VII/a 845 (954)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 usta­
wy z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z ro­
ku 1907 c. k. Namiestnictwo podaje do po­
wszechnej wiadomości, że magister farmacyi 
Mojżesz Óberlander zarządca apteki w Rze­
szowie, wniósł podanie 10 stycznia 1910 do
c. k. Namiestnictwa o koncesyę na nową 
aptekę publiczną w Tarnowie przy ulicy 
Wałowej od Nr. 12 do Nr 30 z jednej i od 
Nr. 13 do Nr. 31 z drugiej strony, lub w 
dzielnicy zwanej „Burek".

C. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez u- 
tworzenie wspomnianej apteki, by w ciągu 
czterech tygodni, licząc od dnia niniejszego 
ogłoszenia, wnieśli ustnie lub pisemnie 
przedstawienie do właściwej władzy polity­
cznej I-szej instaneyi.

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 24 stycznia 1910.

L. cz. C. VI. 23/10 (1) (1149)
E d y k t .

Przeciw nieobjętej masie spadkowej 
ś, p. dr. Stanisławowi Jędrzejowi 2 im. Ło- 
baczewskiemu, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Sanoku przez Józefa Oleksia­
ka i Wiktoryę Oleksiak w Krościenku wy- 
żnym pozew o wydanie krowy, lub o zapła­
tę jej wartości w kwocie 240 kor. i o za­
płatę kwoty 475 kor. 50 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 9 lutego 1910 o godzinie 
10 rano, biuro Nr. 24.

Celem strzeżenia praw powyższej ma­
sy ustanawia się pana dr. Adolfa Bendla 
adwokata w Sanoku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższą masę w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona objętą 
nie zostanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Sanok, dnia 21 stycznia 1910.

L. cz. C. IV. 26/10, C. IV. 27/10 (10) (1135) 
E d y k t .

Przeciwko niewiadomemu z życia i 
miejsca pobytu Jędizejowi Jankowskiemu 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Przeworsku przez Józefa Orzechowskiego 
z Urzejowic pozew o zapłatę 420 kor. 72 
hal., oraz przez Tomasza Drabika z Urzejo­
wic pozew o zapłatę 695 kor. 70 hal.

Na podstawie tych pozwów wyznaczo­
no audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 
7 lutego 191Ó o godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw Jędrzeja Jan­
kowskiego ustanawia się pana dr. Zborow­
skiego adwokata w Przeworsku, kuratorem.

Tenże kuratorj zastępywać będzie Ję­
drzeja Jankowskiego w rzeczonych sprawach 
na jego koszt i niebezpieczeństwo dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Przeworsk, dnia 13 stycznia 1910.

L. cz. C. II. 49/10 (1) (1152)
E d y k t .

Przeciw Tekli z Kmaków Kmak, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Grybowie 
przez Józefa Kmak a syna Kazimierza, pozew 
o 639 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 7 
lutego 1910 o godzinie 9 rano, biuro Nr. 1.

Celem strzeżenia praw niewiadomej z 
miejsca pobytu Tekli z Kmaków Kmak usta­
nawia się pana adw. dr. St. Rokacha w 
Grybowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
mienioną pozwaną w rzeczonej sprawie na 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Grybów, dnia 25 stycznia 1910.

L. cz. C. III. 26 10 (1) (1130)
E d y k t .

Przeciw Maciejowi Klimasowi z Lubnia, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Myślenicach przez gminę Lubień pozew o 
oddanie części parceli zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na 11 lutego 1910 o godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw Macieja Klima­
sa ustanawia się pana Filipa Jakóba 2 im. 
Burtana w Lubniu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ma­
cieja Klimasa w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Myślenice, dnia 29 stycznia 1910.

L. cz. C. II. 19/10 (2) (1164)
E d y k t .

Przeciw Wasylowi Maksymów synowi 
Jeryny zamieszkałemu w ostatnich czasach 
w Czarnołoźcaeh, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. są­
du powiatowego w Tyśmienicy przez Towa­
rzystwo kredytowe „Jedność" w Tyśmienicy 
pozew o 540 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono w tej 
sprawie audyencyę do ustnej rozprawy na 
dzień 14 lutego 1910 o godzinie 9 rano w 
tym sądzie, biuco Nr. 4.

Celem strzeżenia praw Wasyla Maksy- 
mowa ustanawia się pana Wasyla Dutczaka 
naczelnika gminy w Czarnołoźcach, kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie Wa­
syla Maksymowa w rzeczonej, sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tyśmienica, dnia 26 stycznia 1910.

L. cz. C. XXII. 46/10 (1) (1090)
E d y k t .

Przeciw Piotrowi Krajewskiemu i An­
nie Ładyka zam. Krajewskiej, których miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego S. I. we Lwowie 
przez Naftali Safta w Zniesieniu pozew o 
108 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 31 stycznia 1910 o godzi­
nie 9 rano, sala 8 w sądzie tut.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się pana adw. dr. Maksymiliana Frie- 
da we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd pow. S. I., Oddział XXII.
Lwów, dnia 16 stycznia 1910.



L. cz. 0 . II. 14/10 (2) (1163)
E d y k t .

Przeciw Nykole Mykietynowi, zamie­
szkałemu w ostatnich czasach w Tyśmienicy, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Tyśmienicy przez Towarzystwo kredyt. „Je­
dność" w Tyśmienicy pozew o 800 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 14 
lutego 1910 o godzenie 9 rano.

Celem strzeżenia praw Nykoły Mykie- 
tyna ustanawia się pana Tomasza Medona 
w Tyśmienicy, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ny- 
kołę Mykietyna w rzeczonej sprawie na je ­
go koszt i niebezpieczeństwo , dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tyśmienica, dnia 26 stycznia 1910.

L. cz. C. I. 26/10 (1) (1150)
E d y k t .

Przeciw Eliaszowi Boruchowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Chodoro- 
wie przez Warwarę Piwowar pozew o zapła­
cenie kwoty 1000 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 21 lu­
tego 1910 o godzinie 9 rano w tut. sądzie, 
biuro Nr. 32.

Celem strzeżenia praw Eliasza Borucha 
ustanawia się pana dr. Edmunda Brilla 
adwokata w Chodorowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie E lia­
sza Borucha w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Chodorów, dnia 15 stycznia 1910.

L. cz. C. I. 44/10 (1) (1160)
Przeciw Śchajnie Goldmanowi, kupco­

wi z Pruchnika, którego miejsce pobytu nie 
jest obecnie wiadome, wniesiony został do 
c k. sądu powiatowego w Pruchniku przez 
Maryannę Kolasa gospodynię w Jankowi- 
caeh, pozew o zapłatę 1000 kor. zpn.

Na podstawie tego pozwu wyznacza się 
audyencyę na dzień 22 lutego 1910 o godz. 
9 rano w sądzie niżej wymienionym, biuro 
Nr. 17.

Celem strzeżenia praw dla niewiado­
mego z miejsca pobytu ustanawia się p. dr. 
Samuela Schorra adwokata w Pruchniku, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
wymienionego w rzeczonej sprawie na tegoż 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Pruchnik, dnia 22 stycznia 1910.

L. cz. C. II. 929/9 (2) (1155)
E d y k t .

Przeciw Nykole Strzała Przygrodzkie- 
mu z Berezowa niżnego, którego miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesiony został do c. 
k. sądu powiatowego w Jabłonowie przez 
Dawida Adlersteina pozew o zapłatę kwoty 
600 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznacza się au­
dyencyę na dzień 2 marca 1910 o godzinie 
8 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana dr. Kónigsberga kand. adw. 
w Jabłonowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Jabłonów, dnia 28 stycznia 1910.

L. cz. Cw. 506, 507/10 (1138)
E d y k t .

Przeciw Izakowi Dukatenzahler z Prze­
myśla, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu obwodowego 
w Przemyślu przez firmę Landau i Zucker 
w Bzeszowie pozew o 266 kor. 33 hal. i 
553 kor. 25 hal., na który wydano nakazy 
zabezpieczenia.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana adwokata dr, Scheinbacha w 
Przemyślu kuratorem, który zastępywać go 
będzie w rzeczonej sprawie dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, iako handlowy 
O i dział II.

Przemyśl, dnia 31 stycznia 1910.

Amortyzacye.
L. cz. T. 2/10 (1) (1039 3 - 3 )

Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Agnieszki Kolbiarz wdraża

się postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodawczynię zagubionej książeczki 
wkładkowej Towarzystwa zaliczkowego w 
Chrzanowie Nr. 16.394 na kwotę 188 kor. 
14 hal. opiewającej, na imię Agnieszki K ol­
biarz wystawionej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku 6 ty­
godni i 3 dni w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu za nie­
istniejącą uznaną zostanie.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 10 stycznia 1910.

L. cz. T. 94/9 (1) (1070 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Benjamina Klanga, kupca 
w Gródku Jagiellońskim wdraża się postę­
powanie celem amortyzacyi następującego rzć- 
komo przez wnioskodawcę zagubionego we­
ksla in bianco wystawionego, na 1000 kor. 
opiewającego a przez Judę Spiglera, Mozesa 
Spiglera i Tzipre Spigler jako akceptantów 
podpisanego.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni od dnia 3 ogłoszenia w 
„Gazecie Lwowskiej" w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejący uznany zostanie.

C. k. Śąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 14 grudnia 1909.

L. cz. T. 102/9 (2) (1038 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Salomei Reiner w Krako­
wie wdraża się postępowanie celem amorty­
zacyi następującego rzekomo przez wniosko­
dawczynię zagubionego kwitu zastawniczego 
kasy oszczędności miasta Krakowa Nr. 39.306 
na który zlómbardowano los miasta Krako­
wa 62.186.

Posiadacza powyższego kwitu zastawni­
czego wzywa się, przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku 6 
tygodni i 3 dni, w przeciwnym bowiem ra­
zie po upływie powyższego czasokresu z'a nie­
istniejący uznany zostanie.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddz. VI.
Kraków, dnia 10 stycznia 1910.

L. cz. Nc. III. 684/8 (3) (963 3 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek p. Juliana barona Bruni- 
ekiego wdraża się postępowanie celem amor- 
zacyi rzekomo przez wnioskodawcę zagubio­
nego dokumentu mianowicie dowodu depo­
zytowego z daty Lwów 22 października 1906 
Nr. 6115.

Posiadacza powyższego dokumentu wzy­
wa się przeto, aby zgłosił się ze swojemi 
prawami w ciągu jednego roku, w przeci­
wnym bowiem razie po upływie powyższe­
go czasokresu za nieistniejący uznany zo­
stanie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Stryj, dnia 23 stycznia 1909.

L. cz. T. 4/10 (3) (916 3 - 3 )
W rożeni* postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Leiby Zweiger, kupca w 
Knihininie kolonii wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi następującej rzekomo przez 
wnioskodawcę zaginionej policy redukcyjnej 
Towarzystwa ubezpieczeń „Gizeli" we Wie­
dniu Nr. 5077 pochodzącej z oryginalnej po 
licy Nr. 57.983 na kwotę 221 kor. 04 hal. 
opiewającej, płatnej 1 stycznia 1912 i na 
imię Leizor Anczelowicz opiewającej.

Posiadacza powyższej policy wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku, w przeciwnym bo­
wiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejącą uznaną zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 24 stycznia 1910.

L. cz. T. II. 1/10 (1) (914 3 - 3 )
Amortyzacyi weksla.

Na wniosek Feliksa Głoda, e. k. ofi- 
cyanta sądowego w Żmigrodzie wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi następują­
cego rzekomo przez wnioskodawcę w listo­
padzie 1909 zagubionego wekslowego blan­
kietu stemplem na 20 hal. zaopatrzonego, 
podpisanego przez Aleksandra Głoda jako 
wystawcę, Franciszka Furtka jako żyranta a 
przez Feliksa Głoda akceptowanego sumą 
wekslową jeszcze nie wypełnionego.

Posiadacza powyższego weksla in bian­
co wzywa się przeto, aby zgłosił się ze swo­
jemi prawami w ciągu 45 dni licząc od dnia 
ostatniego ogłoszenia edyktu, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejący uznany zostanie.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Jasło, dnia 17 stycznia 1910.

H. en. T. 23/9 (2) (1001 3— 3)
E  Ą H K T.

i p  K . C y A  O K pySK H H H  B K o .T O M H l B3 II-
Bae noci/;aTejin Beitcjui 3 ^aTH KociB 13 
3KOBTHH 1908 Ha 2400 Kop. Ha E,03BMH To- 
HioKa npHnopyueHe BiicraBjieHoro b 6 ui- 
cHH,iB b(zi; flau i mia^Horo uepe3 Ilerpa Ca- 
BioKa CHHa BaciMH i BacnjiHHy CaBioK yp. 
HyicaHBuyK ^o u. peH. 7604 ,a;o 3anjiaTH 
npHHHTOio, moón ,a;o 45 ^hib bią  no- 
cjii^Horo oro«iomeHH eĄTWTy b uaconncu 
ypn^OBin peueHim BeKceaB b TyrefirniH cy- 
#1 3rojiocHB i Hpe/i/jiosKHB tum neBHmme, 
m;o no ymiHBi to to  peuHHn,H BeKcenB to ii 
(5yAe y3HaHHH 3a aMopTH30BaHHH i n03Óa- 
BJieHHH cmiii npaBHOl.

Ilj. k. CyA OKpysKHHii, Bi^AL"1 IV.
K o.iomhh, ąhh 13. rpy^H-u 1909.

Firmy.
L cz. Firm. 1388/9 Stow. II. 370 (764)

Protokołowanie firmy.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnopolu ogłasza, że do rejestru dla sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych wpi­
sano fitmę: „Zakład kredytowy w Mikuliń- 
cach towarzyszenie zarejestrowane z ogra­
niczoną poręką" po niemiecku: „Credit Ao- 
stalt in Mikulińce registrirte Genossenschaft 
mit beschrankter Haftung" z tem, że stowa­
rzyszenie to zawiązało się na podstawie sta­
tutów z daty Mikulińce, 25 listopada 1909.

Przedmiotem przedsiębiorstwa je s t : pro­
wadzenie interesu kasowego, celem dostar­
czanie członkom swoim na umiarkowany pro­
cent gotowych pieniędzy potrzebnych im do 
obrotu w gospodarstwie, przemyśle i handlu 
za pomocą wspólnego kredytu wszystkich 
członków.

Dyrekcya składa się z kupców:
1. Leizora Willnera i z
2. Izaaka Rothsteina, — w Mikulińcaoh 

zamieszkałych.
Do ważności zobowiązania stowarzysze­

nia wobec osób trzecich potrzeba podpisu 
obu członków dyrekcyi, tak samo do wa­
żnego kreślenia firmy stowarzyszenia, która 
w ten sposób podpisuje, iż do firmy stowa­
rzyszenia wypisanej lub stampilią wyciśnię­
tej dołączają swe podpisy ‘obaj dyrektorowie.

Za zobowiązania stowarzyszenia odpo­
wiadają wszyscy członkowie aż do dwukro­
tnej wysokości deklarowanego udziału.

Ogłoszenia stowarzyszenia uskutecznia­
ne będą przez przybicie w kancelaryi Towa­
rzystwa.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 26 grudnia 1909.

Ges. Zl. Firm. 150/9 Einz. I. 60 (716)
Łósehung einer Firma.

Gelóscht wurde im Register fur Einzel- 
Firmen.

Sitz der Firma: Biała.
Firmawortlaut: Karl Strzygowski. 
Betriebsgegenstand: Tuchniederlage. 
Zweigniederlassung (Zw. N.) der in 

Briinn, Zeile 42 mit der Firma: Karl Strzy­
gowski, gleichen Namens - bestehenden Zwei- 
gniederlassung infolge - Geschaftsauflosung. 

Daturo der Eintragung: 14 Janner 1910. 
K. k. Kreis - ais - Handelsgericht 

Abteilung II.
Wadowice, am 10 Dezember 1909.

L. cz. Firm. 14/10 (762)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi­
sanie w rejestrze handlowym stowarzyszeń 
zarobkowo - gospodarczych przy firmie: To­
warzystwo wzajemnych zaliczek i oszczędno­
ści w Rzeszowie, stowarzyszenie zarejestro­
wane z ograniczoną odpowiedzialnością, na­
stępujących okoliczności:

że na walnem zgromadzeniu rzeczonego 
towarzystwa, ,w Rzeszowie w dniu 30 gru­
dnia 1909 odbytem uchwalono nowy (zmie­
niony) statut;

że wedle statutu tego nie uległy ani 
dotychczasowa firma i siedziba stowarzysze­
nia, ani przedmiot przedsiębiorstwa, ani też 
czas trwania stowarzyszenia, ani sposób, w 
jaki obwieszczenia od stowarzyszenia pocho­
dzące następują, ani wreszcie rozciągłość od- 
pewiedzialności członków żadnej zmianie;

że natomiast dyrekcya składa się wedle 
statutu z dnia 30 grudnia 1909 z 3 człon­
ków, że w skład tejże dyrekcyi wchodzą za­
rejestrowani już członkowie dotychczasowej 
dyrekcyi: dr. Henryk Wachtel, Wilhelm Sper­
ling i Leon Glernher, a to dr. Henryk Wach­
tel jako dyrektor kierujący, Wilhelm Sper­
ling jako jego zastępoa i Leon Gleicher jako 
trzeci członek dyrekcyi, oraz że wskutek tego 
wykreśla się z rejestru dalszych byłych dy­
rektorów Wolfa Frotilicha i Izraela Dunkei- 
blaua;

że wedle § 16 statutu z 30 grudnia 
1909 firmę stowarzyszenia podpisuje s!ę wa­
żnie w ten sposób, że pod drukowanymi, wy­
ciśniętymi stampilią, albo przez kogokolwiek-

bądź pisanemi słow am i: „Towarzystwo wza­
jemnych zaliczek i oszczędności w Rzeszowie, 
stowarzyszenie zarejestrowane z odpowie­
dzialnością ograniczoną" albo: „Gegenseiti- 
ger Vorschuss- und Sparvjrein in Rzeszów, 
registrirte Genossenschaft mit beschrankter 
Haftung", podpisują się własnoręcznie albo 
dwaj członkowie dyrekcyi, albo też dyrektor 
kierujący względnie jego zastępca kollekty- 
wnie z urzędnikiem towarzystwa, prokurę 
posiadającym. ■

Rzeszów, dnia 15 stycznia 1910.

L. cz. Firm. 579 9 Stow. I. 619 (765)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Biały Kamień.
Brzmienie firm y: Kasa mieszczańska 

w Białym Kamieniu stowarzyszenie zareje­
strowane z ograniczoną poręką.

Data statutu: Biały Kamień, dnia 18 
listopada 1909.;

Przedmiot przedsiębiorstwa: Celem
przedsiębiorstwa jest podniesienie zarobku 
i gospodarstwa swoich członków przez 
dostarczanie tymże na umiarkowany procent 
gotowych pieniędzy potrzebnych im do obrotu 
w gospodarstwie, rzemiośle, przemyśle i 
handlu za pomocą wspólnego kredytu wszyst­
kich członków.

Czas trwania: nieoznaczony.
Dyrekcya: 1. Markus Perles, 2. Mozes 

Pardes, 3. Samuel Mozes Sigal właściciele 
realności w Białym Kamieniu członkowie, a 
Sender Kranz kupiec w Białym Kamieniu 
zastępca członka dyrekcyi.

Podpis firmy : firmę stowarzyszenia pod­
pisują ważnie dwaj członkowie dyrekcyi.

Ogłoszenia: pochodzące od Stowarzy­
szenia będą umieszczane w czasopiśmie „Sa­
mopomoc" we Lwowie.

Udział członków: wynosi najmniej po 
100 koron.

Odpowiedzialność: do trzykrotnej wy­
sokości deklarowanego udziału.

Data wpisu: 31 grudnia 1909.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy.

Oddział II.
Złoczów, dnia 31 grudnia 1909.

L. cz. Firm. 279/9 Stow. III. 70 (711)
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Należy wpisać do rejestru stowarzy­

szeń zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Jastrzębia ad 

Ciężkowice.
Brzmienie firmy: Spółka oszczędność 

i pożyczek w Jastrzębi, stowarzyszenie zare­
jestrowane z nieograniczoną poręką.

Data statutu: Jastrzębia, 31 paździer­
nika 1909.

Przedmiot przedsiębiorstwa: staranie
się o materyalne i moralne podniesienie 
członków spółki przez udzielanie im poży­
czek, przyjmowanie na procent wkładek 
oszczędności i popieranie tworzenia spółek i 
stowarzyszań zarobkowych i gospodarczych 
w okręgu spółki.

Czas trwania nieograniczony.
Zarząd składa się z przełożonego, jego 

zastępcy i trzech członków wibieralnych  
przez walne zgromadzenie z pośród człon­
ków stowarzyszenia na lat 4. Pierwszy za­
rząd stanowią: ks. Jan Rosiek jako przeło­
żony, Seweryn A. Tabiński, iako zastępca 
przewodniczącego Jan Haraf, Józef Zięeina 
i Jan Szczerba jako członkowie zarządu.

Podpis firmy: Pod pieczęcią firmy kła­
dzie podpis przełożony zarządu względnie 
j*go zastępca i jeden z członków zarządu.

Ogłoszenia umieszczane będą na tablicy, 
dla ogłoszeń przed lokalem spółki, ewentual­
nie rozsyłane cyrkularzem lub ogłaszane w 
czasopiśmie dla Spółek rolniczych wydawa- 
nem przez krajowy patronat.

Udziały członków: Udział wynosi naj­
mniej 10 kor. Członek nie może mieć więcej 
jak 5 udziałów.

Odpowiedzialność: nieograniczona.
Data wpisu: 20 stycznia 1910.

O. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział IV.

Nowy Sącz, dnia 31 grudnia 1909.

U. cn. <PiPM. 1508/9 Ctob. II. 23 (1007)
O r o j o m e i e .

O rtP iom ye cn , in,o u-nennim  ^iipeicniii 
„IIOBiTOBoro ToBapucTBa Kpe^nTOBoro“5 
CTOBapinneiiH 3apaeeTpoBaHoro 3 oÓMeiKeHOio 
nopyicoio b CfcamiTi B iiópam  3 icT a .ru : O- 
AhtohuI OnyijrepKO, n ap o x  3 K p irao ro , O- 
Ibmi EauHHBCKHH i M intojia Ua3iOK, b.io- 
CTHTe.TB pea.iBHOCTii b Crca-raTi a  Ix 3a- 
cTymniKaMH Bo.ro^HMHp PeMe3:i i Teo,a,op 
^ a B iif lu j i t  3 CtcamiTa.

U ). K . C y Ą  O K pyS K IIIIH  HKO T O p rO B e .IL H H M

Bifl^Li. II.
TepHonijiB, /i;hh 30 rpy^HH 1909.
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M. cn. 4>ipM. 428/9 Ctob. I. 479 (913)

3 m ih h  i  gogaTKii go unircaTiiix Bwce 
CTOBaprinieHB.

BnHcaHO b  p e e c rp i cTOBapimient 3a- 
P o6 k o b h x  i rocnogapcK H x.

OcigOK CTOBapiimeHii: Ko3;ipa.
MipMa auyuH Ti.: Cninica oigagirocTH i 

noanuo i: b  K o3api, cTOBapumeHe 3apeecTpo- 
BaHe 3 HeoÓMeHceHOio nopyKoio.

1. M nenn  giipeKUHi B H ijpani: łBaH I  j -  
p a . i t  i  AngpoHiK Tep.ien.KHii.

2. Mnemi gupeKUHi BHÓpaHi: CeMico 
X n i.M p , ro cn o g a p  b  K o3api i U j i .o i h  
I L i h b h h h , ro cn o g ap  b  JKypaBeHKy.

/ ( a r a  BHHcy : 19 rpygHH  1909.
11,. K. C yg OIcpySK.HHH HKO TOprOBe.lŁHHH

BiggI.i II.
BepeacanH, gnu 19 rpygHH 1909.

M. cn. <E>ipM. 497;9 Ctob. II. 951 (621)
BnHC tjńpMH CTOBapHHieHH 3apo6KOBoro 

i rocnogapnoro.
BnHcaHO go peecTpy cTOBapninent 3a- 

Po6kobhx i rocnogapnHx.
OcigoK CTOEapjuirenH: CTpi.iHCKa cTapi.
‘PipMa 3BynHTt: OfirgecTBO rocnogap-

cko KpegHTOBa „CaMonoMOin;B“, oómpCTBO 3a 
peecTpOBaHe 3 HeoSMeaceHOio nopyKoio b  

CTpi,iHCKax CTapnx.
pj,a’ra CTaTyTy : 14 rpygHa 1909.
IIpegMeT nignpHeMCTBa: KynoBam ,

HafiMaTH TpynTii i dygiii-iitn, ycTpoiOBaTH 
CK.iagH 3 HapngiB rocnogapcKHX, np o nagli- 
th gań  cboix n.iemB ToproB.no noTpiÓHoi 
g.ia  gOManiHOro a6o pi.itHHHoro rocnogap- 
CTBa, npHHHMaTH Kiiniia.iH 3a yc.iOB.ieTiHM 
onpogeHTOBaTieii, gaBaTH cboim n.ieiiair no- 
3hhok g.nn nigTieccTiH ix roęnogapcTBa aóo 
npoMHcny.

Mac TpeBaHn: HeoSMeaceHHH.
p J ,H p e itn H H : M in c a f in o  T y p r a n ,  h k o

crpaBHHK, J ly p t r.iagKin, h k o  Racirep i 
AHgpyx K o h h h h h , h k o  KHHroBogegB.

IlignHC (jńpjni: OóipecTBo 6yge nig- 
lIHCyBaTH B TOH CHOCHJ, UI.0 lipII tjlipMi 0(5' 
igecTBa yMimem SygyTt nigm icii gBOx n.ie- 
hIb ynpaBH.

Oro.nomeTiH óygyTB yM im em  Ha TaónimH  
Ha noMim/emir o6m,eCTBa a6° b  o g n ia  3 Ta-
3eT H B BiB C K H X .

ygiHH i.ien iB : OgeH ygin  bhhociitb 
10 KOpOH, KOTpHH MOSKHa BIMaTHTH pbjTIH- 
MH paTaMH no 1 KOpOHl.

BigBiia.iBTiicTŁ neoÓMeaceiia. 
yjaTa nn iicy: 24 rpygHH 1909.

II,. K. Cyg OKpyaCHHH HKO TOprOBeHBHHH 
BiggJ.i II.

Eepeatami, gHH 22 rpygHH 1909.

M. cn. 4>ipM. 1 0 9 /9  Ctob. III. 1 5  ( 1 1 4 4 )
BnncaHO go p e e c T p y  C TO B apH ineH B  3a- 

Po6icobhx i rocnogapcKHx.
Micge oci'.iocTH : Mopna.
M ip M a  T O B a p n C T B a: Cni,iKa B3ai'MHoro 

KpegHTy „Moropa" 3 3apngy ycTynHB : O. 
Eorgan CeneTa. f lp  3apngy BHÓpaiiHH: O. 
IleTpo MaBo, rp. KaT. coTpygHHK b Mopnift, 
hko Kacnep.

g l,a T a  Biiiicy : 1 3  rpygHH 1 9 0 9 .

U,, k. CyTg OKpyacHHH, BiggI.i IV. 
Chhoic, 2 7  .iHCTonaga 1 9 0 9 .

M. cn. <PiPM. 1324/9 Ctob. II. 174 (1006)
O r o a o m e H G .

U,. K. Cyg OICpySKHHM HKO TOprOBe.lB- 
h h e  b  TepHonoHH oronoHiye, m,o BnncaHO 
Ąo peecTpy cTOBapninem. 3apo6icoBiix i ro- 
CT0gapCKHX :

b  pyijpuip III. „Cni.iKOBa KpaMHiigH 
CHCTeMy „Ponge.iB11, CTOBapnuiene 3apeecTpo- 
BaHe 3 oiiMcaceHoio nopyKoio b  Ky.iaidBii;Hx, 

b  pySpHgi IV. Ky.iaKiBn;i, 
b  pySpiiip VI. CTOBapiiHieHe nonnrae 

Ha cT aT yT ax 3 gara 3a.iinrHKH 13 j k o b t h h

1909.
U,i'.ieio CTOBapumeHH e : ,
a) Ky CHBaTHj apeHgyBaTH i HaimaTH 

tyyHTH i SygHHKH B gl.IH BegeHH CniHBHO- 
ro roepogapcTBa cniHŁHHMH cnnaiiiH c b < tix  

^•lemB b  Ix xoceH,
6) y pHgiKy uaTii CK.iagH (jtaiiiaiiHii) 

Hapn. p.B rocnogapcKHX, HaB03iB, adima, Ha- 
c i h h  i h h i h h x  3eMHennogiB gHH c b o i x  nne- 
B ib  Ta b  ix xoceH,

b ) n p o B a g H T H  gHH c b o ix  nneHiB Top- 
l’OBHK) CpegCTBaMH H 03K H BH  i I]pegMGTaMH 
BoTpiÓHHMH gHH goMamnoro i pintHHHoro 
rocnogapcTBa Ta gnu peMecna i npoMHcny 
CBoix HHeHiB,

r) 3aHMaTH c h  nepeTBOpiOBaHeM npo- 
AyimM rocnogapcKHx c b o i x  ineTiin i npo- 
AaacHio BHTBopiB CBoix uneiiiB,

T) npHHMaTH KanirraHH go oiiopoiy 3a 
LCHOBHeHHM onpOgeHTOBaHGM,

g) ygiHHTH h h i h  c b o im  HHGHaM geine- 
i npHCTynHHX h o s h h o i c  Ha nigHeceHe 

lx rocnogapcTBa a6o npoMHCHy.
3apng CTOBapHmeHH anojneHiiH 3i cni- 

AyHHx nnemB :
1. BaCHHB MaKCHMegBj
2. jl,MHTpO ConiBHHK 1
8. AHgpeii raBpHHioK, rocnogapn 3 Ky- 

*1(iKiBn1Hx.

„Gazeta Lwowska" Nr. 27 z

i cpipMy CTOBapHmeHH iiignucye ch
b  toh  cnocifi, m° nty nenaTicoio (JiipMii Kna­
gę nignuc gBox nneniB 3apHgy7.

OroHomeHH CTOBapHmeHH jwimyimni 
6yrgyTt na Taó.iHUii nepeg nBoicaneM ciiin- 
kh a oroHOineHH 3arantHHX 3ÓopiB icpiM to­
to nogaBam go sigOMOCTH nneniB po3icna- 
HGM ofiilKHHKa.

nopyKa n.ieHiB e oÓMesiceHa.
!],. k. C y g  OKpyacHHH hko ToproBentHiiH 

B i g g i n  II.
T e p H o n i n t ,  gHH 1 8  rpygHH 1 9 0 9 .

XI. CH. 4>ipM. 11/10 Ctob. I. 631 (1047)
B hhc (jiipMH sapoijKonoro i rocnogapcKoro 

CTOBapHmeHH.
BnncaHO go peecTpy 3apoTKOBHx i ro- 

cnogapcK H x CTOBapiiinent.
O c i g o a  cT O B ap H in t hh : r . i i iH H H i i .
<I>ipMa 3ByHHTt: ToBapiiCTBO rocno- 

gapcKO-ToproBentne „H K ogm iii cto-
BapHiueHe 3apeecTpOBaHe 3 ofiMeaceHoio no- 
pyKyio b rHHHHiiax.

MaTa C T a T y T y : 1'hhii unii 1 ciuim
1910.

npegMeT nignpEGMCTBa: Il/lHeio cto-
BapHiHeHH e cnonyuHTH rocnogapcKi chhh 
cboix nnemB gnn i'x goópofiiiTy.

11 Tin n,iaH 6yge cTOBapnineHe :
a) KynoBaTHj apeHgyBaTH i HafiMaTH 

TpymriB i Sygniiiti b piHH BegeHH Bcnint- 
Horo rocnogapcTBa cnintHHMH cnnaMii cbo!x 
HHemB b  ix  xoceH,

6) ypH gM C yB aTH  ’ CK H agH  (M aiJa3 H H Il)  
3 H a p n g iB  r o c n o g a p c K H X , H aB 03iB , aC iu ca , H a- 
C1HH i pi!KHHX HHOgiB 3eM H l gHH CB01X HHe- 
hIb i b i x  x o c e H ,

b) npoBagHTH gHH CBOlx HHemB Top- 
rOBHIO CpegCTBaMH H05KHBH i HpegMeTaMH 
HOTpiÓHHMH gHH gOMamHoro i pintHHHOro 
rocnogapcTBa, hk Taitoai gnn peMecna i npo- 
MHcny cboix nnemB,

r) 3aH H M aTH  ch n.epcTfioprouaHeM npo- 
g y K T iB  r o c n o g a p c K H x  cboix H H em B  i npo- 
ga.HCHlO B H TB opiB  CB01X H H em B ,

T) npHHMaTH KaniTaHH go o 6 o pory 3a 
yCHOBHeHHM oapOgeHTOBaHGM,

g )  y g iH H T H  nnme cboim nneHaM ge- 
m e B H x  i n p n c T y H H H x  ho3hhok g n n  nigHe 
c e H H  i’x  r o c n o g a p c T B a  a 6 o  n p o M H c n y .

Mac TpeBaHH: Heo3HaHeHHH.
^HpeKgHH: 1. łBaH UpcMa, ypngmiK

ToBapucTBa 3agaTicoBoro b THHHHHax, 2 . 
CTeiJiaH TapSys, rocnogap b EnHHHHax, 3. 
O  O rejan BHCOHaHBCKHii, rp. kut. napox 
b IleperHoeBi.

IlignHC (JiipMH B a a c i in i i ,  kohh fiygyTt 
n o M im e n i  n igH H C H  g B O x  ^ n e H iB  y n p a B H .

O r o n o m e H H  C T O B a p u m e iiH  dygyTŁ no- 
MiinyBsui H a  npH3HaHemfi na ce Tadniinii 
H a  6 y g H H K y  C T O B apH m eH H  a 6 o  b oguin 3 
HBBiBCKIIX HaCOlTHCHH, JIK\7 03HaHIITB Hag- 
s i i p a i o u a  Paga.

y g in  HHemB: Ogen ygin bhhociitb 
100 Kop.

B igB iH aH B H icT B  g o  gBO paSO BO l BHCOTH 
3a H B n e H o ro  yrg i 'n y .

jj,arra BHHcy: 10 cihhh 1910.
IJ,. K. C y g  OKpyiKHHH HKO TOprOBeHBHHH

Biggin 11.
3 o n O H iB ,  gHH 10 CIHHH 1910.

M. cn. <t>ipM. 116/9 C t o b . 111. 34
BancaHO g o  p e e c T p y  cT O B a p n m e H B  3a- 

P o6 k o b h x  i ro c n o g a p c K H X .
M i c g e  o c ih o c t h  e :  y m o H .
MipMa : Cninna OH/agHOCTH i h o 3H h o k  

b  ynroHy, CTOBapnmeHG 3apeecrrpoBaHe 3 He- 
OÓMeaceHOio uopyKoio.

j ( a T a  CTaTyTy : y./HOH 2 9  BepecHH
1909.

IIpegMeT cnimcH e : cTapaTH c h  o Ma- 
TepiiHHBHe i MopanBHe nigHeceHe nneHiB 
cni.iKH, iMeiiHo:

а) ygiHHTH HneHaM no Mipi HOT|ie6H, 
H05KHTOHHOCTII I/inH i HO Mipi (JlOHgiB HO- 
3 h h k h  HOTpiÓHOi b  rociiogapcTfii, npoMHcni 
i ToproBHH a t o  3 cjiOHgiB HKi cninKa Ha 
Ty 10 fiinn 36npae npn h o m o h h  cninBHOi He- 
oÓMesKeHoi nopyicn c b o i x  nneHiB,

б) garl’H MOJKHieTB HOMiinysaTH Ha npo- 
geHT rpoini 3aom,ag5KeHi a MapHO neacani 
b  t o h  cnocig, m;o CninKa npHHHMae i onpo- 
geHTOBye BKnagKH igagHHHi,

6) nignnpaTH tbopeHG cninoic i 3apo6- 
k o b h x  Ta rocnogapcKHx CTOBapnmeHB b  0- 
icpy3i cnimcH.

Mac c o c t o h h I h  H e o rp a H H H e m if t .
3apng cuinKii 3.ioajeimfi g 3i cnigyio- 

h h x  n n e H iB  :

1. O. OpeCT CoHTHKGBHH, IiapOX B 
y n i o n y ,  h k o  n p e g c I g a T e n B ,

2. rinHpiit ilomiBKa, Pasga b  yniony, 
h k o  3 a c T y n i iH K  u p e g c i g a T e n n ,

3. l̂,MHTpo jj,3in, iJa3ga b  łanim i f ig i, 
h k o  nneH,

4. KnnpHHH Knim, i'asga b  yniony, 
h k i  nneH,

5 . I l e T p o  M o p a f iK o , i '; i3g a  b  y n i o n y ,  
h k o  n n e H .

IligoHC cninicii: C n im c y  nignHcye c h  
t h m  c h o c o ó o m , ig o  nig nenaTKoio (crraMni- 
nieio) (JiipMH Knagę Higiiiic HacTOHTenB 3a- 
p n g y  B3rnHgH0 ero 3acTyHHHK i ogeH 3 
n n e H iB  3apHgy.

dnia 5 lutego 1910.

OronomeHH : Bcnici o r o . i o m e i i H  c n in K H  
Mae n ig n i r c a T H  HacTOHTe.TB 3 a p n g H ,  a B3r.TH- 
g H o  ero 3 a c T y n H iiK , b h h h b u i i i  c . i y n a H  n p e g -  
B i ig a c e ii i  b  § §  1 7 , 3 0  i  3 6  no m iic .t ii  ko- 
Tpnx o ro n o m e H G  n i g a n c y e  n p e g c ig a T e n L  
H ag 3 H p a i0 H 0 'i p a g n  a6o ero 3 a c T y n H iiK .

f l p  y M iig o B aH H  o r o n o m e H B  c . iy a ; i iT L  
Taó.mgH ymiigeHa na goni rpoMagciciM, Hi).ooo" gOMy 00ó.

OronomeHG 3aranBHiix 36opis Mae c h

icpiM Toro nogaTH go BigOMOCTH nneHiB po-
BicnaHGM  oó iacH H ica  ( § §  3 5  i  8 6 ) .  

B c n y n a i o  n o T p e ó n  6 y g e  e n im c a  no- 
M iig y B a T ii CBOi n y ó n n n H i  O ro n o m e H H  b  n a -
COHIieil gH H  cni.IOK pi.TBHHHHX.

y g im i : KoiKgiiH nneH e o6oBH3aHiiii
BnnaTHTii g o  Kacn cninKH 6ogafi o g e H  y g i n
BHHOCHHIIH geeiSTB (1 0 )  KOpOH. OgeH H.TCH
ne Moace MaTH SinBme h k  5  yginiB.

y g in  MOSKHa BH.iaTiiTH a6o Bigpa3v b

g e K H H p o B a m fi b h c o t I, a6o b  n iB p in H H x " p a -
Tax, b h h o c h h h x  igo HaiiMeHme no 1 Kop. •
ogHaKOHC BintHO nneHaM cKopuie i óint-
h ih m h  panaMH gonoBHHTH c s i f t  y g i n .

BigBinantHicTB : Mnemi cynt o6óBH3a-
m no M iic n i t  3aK0Ha o 3 a p o 6 K O B iix  i r o c n o -
gapciciix cTOBapnmeHHX pynnTii cnintHO
(eonigapno) g in H M  c b o im  MaiiHOM 3 a  3060-
BH3aHn cninKH B3rnngOM TpeTiix ocifi, o
CKintKofilł Ha nOKpHT9 THX 3060BH3aHB Ha
cnynafi niKBigagiii aiio ynanocTH cnimcu gi

MaiiHO He B i r c T a p n y B a n o .

Î,aTa B H iic y  . 3 1  r p y g H H  1 9 0 9 .
II. K. C y g  OKpySKHHH HKO raH g .lB O B H H , 

B i g g i n  IA L  
Chhok, gHH 7 r p y g H H  1 9 0 9 ,

Kuratele.
8 - 3L. cz. L. 8/9 (4), P. 216/9 (4) (898

E d y k t.
Za umysłowo chorego uznano M ichiła  

Dziedzinę w Rytrze.
Kuratorem jego ustanowiono Wojciecha 

Kluskę w Rytrze.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Stary Sącz, dnia 28 listopada 1909.

L. cz. P. 142 6 (36) (937 3 - 8 )
Kuratela zawieszona z powodu marno­

trawstwa nad ks. Włodzimierzem Kopytcza- 
kiem obecnie w Tueholce przebywającym 
została uchylona.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Nowesioło, dnia 5 października 1909

L. cz. P. 156/9 (5) (1153 1 - 3 )
E d y k t.

Mikołaj Bedziuk Iwana z Ostapkowiec 
uznany został marnotrawcą, a kuratorem jego 
Dmytro Bedziuk z Ostapkowiec.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Gwoździee, dnia 11 sierpnia 1909.

( 1 1 5 4  1 - 3 )L. ez. P. 244/9 (4)
E d y k t.

Karolina Chrzanowska z Kułaczkowiec 
uznana została marnotrawczynią, a kuratorem 
jej Julian Masiuk z Kułaczkowiec.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział HI. 
Gwoździee, dnia 1 grudnia 1909.

L. cz. 4/9 (6) (1071 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy cywilny we Lwowie 

zawiesza kuratelę nad Franciszkiem Cywiń­
skim we Lwowie z powodu marnotrawstwa 
i ustanawia kuratorem jego p, Adama La-
stowiekiego, właściciela dóbr Lipnik.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 31 grudnia 1909.

1, cz. L. 16/8 (5) (1066)
E d y k t.

Za marnotrawcę uznano Petra Niemi- 
rowicza w Zwyżyniu.

Kuratorem jego ustanowiono Fedka Ru- 
daka syna Danyły w Zwyżyuiu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Załcźce, dnia 1 listopada 1908.

L. cz. hip. 1108/9 (1186)
E d y k t.

Dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Władysława Okońskiego rolnika ze Zdrochea 
ustanawia się kuratorem p. dr. Edmunda Ho­
rowitza adwokata krajowego w Radłowie i 
temuż zarządza się doręczenie niedoręczonej 
uchwały z dnia 2 0  sierpnia 1909 L. bip. 
1 0 0 8 /9 .

0. k Sąd powiatowy, Oddz ał I.
Radiów, dnia 10 listopada 1909.

L. cz. L. III. 18/9 (969)
E d y k t.

Za marnotrawczynię uznano Teklę Ła- 
stówka w Łosiaczu.

Kuratorem jej ustanowiono Jana Szen- 
derewicza w Debówce.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Borszczów, dnia 18 grudnia 1909.

L. cz. L. 5,9 (5) (1128)
Za marnotrawcę uznano Iwana Żuka 

syna Michała w Tynowie.
Kuratorem jego ustanowiono Fedia Ter­

leckiego w Tynowie.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Medenice, dnia 8 lipca 1909.

L. cz. P. VI. 124 9 (4) (1127)
E d y k t.

Za marnotrawczynię uznano Paraskę 
Myckaniukową żonę Michała w Jaworowie.

Kuratorem jej ustanowiono Antosia 
Skriblaka w Jaworowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Kosów, dnia 12 listopada 1909.

L. cz. L. II. 22/9 (4) (1125)
E d y k t.

Za marnotrawcę uznano Jana Łaziowa 
w Wołczuchach.

Kuratorem jego ustanowiono Mikołaja 
Brenia z Wołczuch.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Gródek Jagieł., dnia 15 stycznia 1910.

L. cz. XI. 112/9 (8) (1114)
E d y k t.

Za głupkowatego uznano Semania Szpil- 
czaka syna Iwana w Jamnicy.

Kuratorem jego ustanowiono Iwana 
Iwanoczko w Jamnicy.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Stanisławów, dnia 12 czerwca 1909.

L. cz. IV. 88/1889 (6) (1117)
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. w 

Bóbrce, jako władza nadkuratelarna Michała 
Skałoekiego uchyla zawieszoną nad tymże 
tus. uchwałą z dnia 3 marca 1893 1. 2137 
kuratelę z powodu marnotrawstwa.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bóbrka, dnia 6 grudnia 1909.

L. cz. P. 402/9 (10) (1118)
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Wasyla An- 
toniszyna w Budkowie.

Kuratorem jego ustanowiono Fedka 
Ficyka z Budkowa.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bóbrka, dnia 14 grudnia 1909.

L. cz. P. V. 2/7 (24) (1048)
E d y k t.

Zawieszoną uchwałą z dnia 9 stycznia 
1907 P. V. 2/7 (8) kuratelę nad Izakiem 
Mordkiem dw. im. Friedmannem w Kołomyi, 
z powodu maruotrawswta, znosi się.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kołomyja, dnia 24 czerwca 1909.

L. cz. P. VII. 67/9 (8) (1008)
E d y k t.

Za marnotrawcę uznano Wasyla Ho- 
łojdy w Pinianach.

Kuratorem jego ustanowiono Petra Wa- 
niowskiego w Pinianach.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Sambor, dnia 3 grudnia 1909.

(1033)L. cz. P. 209/9 (4)
E d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Ańnę Ja- 
nuszównę w Wegrzcaeh wielkich.

. Kuratorem jej ustanowiono Wojciecha 
Wojtyskę w Węgrzcach wielkich.

C. k. Sąd powiatowy.
Wieliczka, dnia 28 października 1909.

L. cz. P. 182/9 (20) (1059)
E d y k t.

Za marnotrawnych uznano Jana i Ma- 
ryannę z Kamińskieh Seremetów w Borzę­
cinie.

Kuratorem ich ustanowiono Jana Swor- 
niowskiego w Borzęcinie.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Radłów dnia 4 grudnia 1909.

L. cz. P. 183/9 (8) (1060)
E d y k t.

Za marnotrawną uznano Maryannę z 
Turskich Boguszową w Radłowie.

Kuratorem jej ustanowiono Józefa Srokę 
w Radłowie.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Radłów, dnia 10 grudnia 1909.
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L. cz. P. VI. 263/9 (6) (996 3 - 3 )

E d y k t .
1. Konstanty Karpiński,
2. Anna Ludwina Berger,
8. Anastazja Fedak,
4. Adam Dziwiński,
5. Klara Eden,
6. Jędrzej Niedomirko,
7. Antoni Oehabski,
8. Julian Pankiew[ez,
9. Katarzyna Dudiak,

10. ks. Paweł Stokałko,
11. Łueya Ilendlówna,
12. Cyla Lewia,
13. oalomea Lubliner,
14. Sara Eda Geleidet,
15. Samuel Wachtel,
16. Michał Dobrzański,
17. Daniel Duszczyński,
18. Grzegorz Buben,
19. Abraham Picz,
20. Józef Frosch,
21. Franciszek Złotko,

zostali uznani umysłowo chorymi, a kurato­
rami ustanow ieni:

ad 1. Dymitr Karpiński, 
ad 2. dr. Włodzimierz Tucki, 
ad 3. Mikołaj Czarny, 
ad 4. dr. Placyd Dziwiński, 
ad 5. Adolf Eilen, 
ad 6. Piotr Taczyński, 
ad 7. Julian Trepczyński, 
ad 8. ks. Jan Wolański, 
ad 9. Stefan Dudiak, 
ad 10. Włodzimierz Iwaniec, 
ad 11. Jan Gondek, 
ad 12. Benjamin Lewin, 
ad 18. A dolf Lubliner, 
ad 14. Józef Breill, 
ad 15. Albert Hahn, 
ad 16. Józef Dobrzański, 
ad 17. Stanisław Daniszewski, 
ad 18. Zygmunt Bielański, 
ad 19. Dawid Schonbach, 
ad 20. Ascher Frisch, 
ad 21. Franciszek Kiernig.
C. k. Sęd powiatowy, Sekcya I.

Lwów, dnia 31 grudnia 1909.

Spadki.
L. cz. A. VI. 371/9 (4) (607 3 - 3 )

E d y k t
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 

niewiadomy.
C. k. Sąd powiatowy w Podhajcaeh ogła­

sza, że dnia 7 października 1909 w Zawa- 
łowie zmarła Ruc-hla Bassyk nie pozostawia­
jąc rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Jenty 
Bassyk false Breibard nie jest znane, przeto 
wzywa się ją, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego zgłosił się w 
tutejszym Sądzie i wniósł oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza­
jącymi się dziedzicami i z kuratorem Moses- 
sem Bassykiem ustanowionym dla niebecnej 
Jenty Bassyk.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Podhajce, dnia 21 października 1909.

L. cz. A. IV. 262/9 (9) (750 3 - 3 )
E d y k t .

O. k. Sąd powiatowy w Zborowie po­
daje do powszechnej wiadomości, że dnia 5 
września 1909 zmarł w Jeziernej Jakób vel 
Jukiel Pakiet, pozostawiwszy pisemne kody- 
cylarne rozporządzenie ostatniej woli z daty 
Jezierna 21 marca 1909.

Gdy sądowi tutejszemu nie jest wiado- 
mem, czy i komu przysługują prawa do tej 
spuścizny, przeto wzywa się wszystk ch, któ- 
rzyby z jakiegokolwiek tytułu rościli sobie 
prawa do spadku, aby w przeciągu jednego 
roku, licząc od daty niniejszego edyktu, do­
nieśli sądowi o swych prawach, wykazali 
tytuł prawny dziedziczenia i złożyli oświad­
czenie do spadku, gdyż po bezskutecznym 
upływie powyższego czasokresu spadek dla 
którego tymczasem p. adw. dr. Eugeniusz 
Wacyk w Zborowie, kuratorem spuścizny u 
stanowiony został, przeprowadzonym byłby 
z tymi i tym przyznany, którzy oświadczą 
się dziedzicem i tytuł swego prawa dziedzi­
czenia wykażę, zaś część spadku nieobjęta, 
lub jeżeliby się nikt dziedzicem nie oświad 
czył, cały spadek, zostałby przez Państwo, 
jako bezdziedziczny zabrany.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zborów, dnia 29 listopada 1909.

L. cz. A. II. 356/9 (5) (1085 3 - 3 )
E d y k t .

C. k. Sąd powiatowy w Szczercu zawia­
damia, że w dniu 27 września 1909 w Szczer­
cu zmarł Izrael Beer Kinzler z pozostawie­
niem rozporządzenia ostatniej woli z daty 
Szczerzec 27 września 1909.

Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkich, którzy do tegoż spadku z jakie-

gokolwiekbądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego ro­
ku, licząc od dnia niżej podanego swe pra­
wa dziedziczenia w tutejszym Sądzie zgłosili 
i wykazując takowe wnieśli oświadczenie co do 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spadek,

dla którego zarządcą Chaim Herseh Kinzler 
został ustanowiony, będzie przeprowadzony 
z tymi i tym przyznany, którzy się do niego 
zgłoszą i swe prawa dziedziczenia wykażą, 
część zaś spadku nie przyjęta, lub w razie 
gdyby do spadku nikt się nie zgłosił, cały

spadek przypadnie Państwu, jako bezdzie­
dziczny.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Szczerzec, dnia 26 października 1909.

D o n iesien ia  p ry w a tn e .
Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1 października 1909 r. według czasu średnio-europejskiego.
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N a d w orzec g łó w n y :

I  z W innik.
z lekan (Jasa, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 

Korosmezo, Kałusza, Zaleszezyk, Nowosielicy, Berhomethu, 
Czudina, Serethu i Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy, Szezueina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów). Rozwadowa, 

z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi Opawy), Oświęcimia, W ieliezki, Orłowa, N. Sącza (p. 
Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry­
manowa, Sanoka, Chyr owa (p. Przemyśl).

z Rawy ruskiej, Sokala, 
z Podwołoezysk (Odessy i Kijowa), Brodów, 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, W iednia, Karls­

badu, Pragi, Opawy, W ieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), 
z Lawoeznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
z Sambora, Ukyrowa, Sanoka.
z Ickan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiee, Zydaezowa. 
z Jaworowa.
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, W iednia, Karlsbadu, Pragi 

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Ohyrowa. 
z Krakowa (Berlina, Wroeławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów), Sano­
ka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Kołomyi, Zydaezowa, Potutor, KóTosmezó. 
z Sianek, Sambora, 
z Podhajee.
z Lawoeznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Koeba- 

winy.
z Podwołoezysk, Kopyczyniee, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 

Zbaraża.
z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaesowa.
z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa, 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, W iednia, Karlsbadu, Pragi), 

Chyrowa, Zakopanego, N, Sąeza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa, (n, Przemyśl), 

z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sąeza. Jasła, Krosna, Iwo­
nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa.

■I lekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, W yżniey, Koemania, 
Nowosielicy Sersthn, Radowiee, Berhomethu, Suezawy. 

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu­
tor, Husiatyna, Czortkowa. 

z Tuebli, Skolego, Drohobycza, Borysławia, 
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Oświęcimia, Sucby, Koemyrzowa, W ieliczki, Szczu­
cina. Orłowa (p. Tarnów), Mielea (p. Dębicę), Chyrowa (p. 
Przemyśl.

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniee, 
Grzymałowa.

z lekan, Zydaezowa, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosielicy, Serethu, 
Berhomethu, Czudina, Radowiee, Brodiny, Putny.

z Czerniowiee, lekan, Suezawy, Dorna Watry, Radowiee, Nowo- 
sieliey.

z Krakowa (Berlina, Wroeławia, W iednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Ko»myr/owa, N. Sąeza (p. Tarnów), Szezucina, Ja­
gła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chy­
rowa (p. Przemyśl, 

z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka, Ohyrowa, Sianek, Osap. 

z lekan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galaeu), Potutor, Zyda­
ezowa, Czortkowa, Korósmoso, Nowosielicy, Radowiee, Dom y  
Watry, Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, W roeławia, W iednia, Warszawy), Oświg- 
cima, W ieliezki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Podhajee.
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodow, Kopyczyniee, Zale­

szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy- 
rnałowa. ,

s Ławoejmsgo (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
ibswiny.
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do Krakowa (W iednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha 
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sąeza (p. Tarnów), Szczu- 
eina.

do Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Korosmezo, Ka­
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Bernomethu, Czudina. Nowosie- 
liey, Brodiny, Putny, Suezawy, Dorny Watry, 

do Krakowa (W iednia, Wrocławia, Berhna, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezeiaborcza, Pesztu, Rymano­
wa, Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dobieg), Orłowa, 
W ieliczki, Oświęeitua, Kocmyrzowa, 

do Winnik, 
do Podhajee.
do Sambora, Sianek, Csap.
do lekan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Źydaezowa, Potutor, 

Kałusza, Korosmezo, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suezawy, 
Dorna Watry, 

do Rawy niskiej, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Hu­

siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 
do Lawoeznego, (Pesztu), Kałusza, Drobobyeza, Borysławia, 
do Krakowa (Wiednia, Wroeławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy­
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego, 

do Jaworowa.
do Krakowa (W iednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 

Rymanowa, Iwonicza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sąezaj 
Orłowa Szezucina, W ieliczki, Oświęcimia, 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, 
Jasła, N . Sącza, 

do Czerniowiee, Kałusza, lekan, Brodiny, Putny, Suezawy. 
do lekan, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Czudina, 

Radowiee, Suezawy. 
do Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniee, Potutor, Grzymałowa, 

Zbaraża, 
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Ozort- 

kowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy­
małowa.

do Czerniowiee, Żydaezowa, Podwysokiego, Korosmezo, Kałusza, 
Czortkowa, Zaleszezyk, W yinicy, Koemania. 

do Lawoeznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Stanisławowa, Potutor, Żydaczowa.
do Krakowa, (W iednia, Wroeławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 

Karlsbadu) Chyrowa, Sanoka (p. Przem yśl), Lubaczowa, Ro­
zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), N. Sącza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze P ł.), 
Oświęcimia, 

do Krakowa.
do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 
do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka.
do Kołomyi, Zydaezowa, Kałusza.
do Krakowa, (W iednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Orłowa, 

Zakopanego (przez Tarnów), Oświęcimia, 
do Podhąiee. 
do Jaworowa.
do Lawoeznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Krakowa, (W iednia. Warszaw^, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 

Orłowa, Koszyc (p. Tarnów), 
do Rawy ruskiej, Sokoła.
do Krakowa, (W iednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Chyrowa

(p. Przemyśl), 
do Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, 
do Ickan, Czortkowa, Korosmezo, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżnl- 

ey, Nowosielicy, Berhomethu. Czudyna. Serethu, Brodiny, 
Putny, Dorny Watry, Suezawy. 

do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, Jasła, 
Nowego Sąeza, Orłowa, Zakopanego, 

do Podwołoezysk, Potutor, Kopyczyniee, Skały, Iwania pustego, 
Husiatyna. Zaleszezyk, Grzymałowa. 

do Krakowa, (W iednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno­
brzegu, Szczucina, Orłowa. W ieliezki, Chabówki, Zakopane/o. 

dc Stryja, Drohobycza Borysław;*, Koehawiny. 
do Rawy ruskiej (tylko w niedziele).

Na dworzec „Lwów-Fodzamcze“ : Z dworca ,,Lwów-Podzaistcze“ :
_ 701 Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. . . . . 5 35 Winnik.

3-00

7-26
11-40

10 54

5 1 5

Winnik.
Podwołoezysk, Kopyczyniee, Husiatyna, Czortkowa, Potutor, Zba- 

! raża.
Podhajee.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, H usiaty­

na, Potutor, Kopyczyniee, Czortkowa.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, fjzort- 

kowa, Zaleszczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Grzy­
małowa, Zbaraża.

3 31

6 35

6 1 2
1100
1-30

Podwołoezysk. (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Hasia 
tvna, Czortkowa, Grzymałowa.

Podhajee.
Podwołoezysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża.
Winnik.
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyoz? 

niec, Zaleszezyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy 
małowa. Czortkow^.

Podhajee.
Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów
Podwołoezysk, Kopyczyniee, Skały, Iwania pustego, Potutor. 

Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa Zbaraża.

— 6 29 
9-44 

1012

Winnik.
Podhajee.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Czort- 

kcwa, Zaleszczyk, iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zbaraża, 
Grzymałowa.

Podhajee.

—
6-30
8-29

11-32

1155

— I 7 08
— 110 36

I - -H T 7

Na dworzec „Lwów-Łyczaków44:
z Winnik, 
z Podhajee.
z Winnik.

" T ^ l
— I 6 
~  1 149

Z dworca „Lwów-Lyczaków“ :
do W innik.
do Podhajee.

| do W innik.

1 - 9 27 
11-38

z Podhajee. 
z Podhajee.

6-501 do Podhajee.

ZIP o  e  i  ą  g ” 1  1  o  k  c A  n  s

Na dworzec główny:
Z Brznehowie codziennie; od 1 października do 30 kwietnia 5-11 po poł.

Z Winnik codziennie: 1 2 1 0  w nocy.

Z dworca głów nego:
Do Brznehowie: od 1 października do 30 kwietnia 3-20 po poł. w dnie p°" 

wszednie, w niedziele i święta rzym.-kat. od 1 października do 30 kwie­
tnia 2 01 po poł.

Do W in n ik ; codziennie 5"22 rano.

UW A G A : Pora aoena oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać możn* 
w bi«r;« miastowem o. k. kolei państwowych w pasażu Hauswana 1. 9. Informaoye zaś w sprawach przewozu towarów I taryfowych udziela biuro informacji*1* 
o. 5 kalaj państwowych *1, Krokdtfbh 1. 5, drzwi nr 87 w dcie powszednia <>4 godziny 8  rano do 3 po p o fid si* . w piedzie’* i święta zaś godzi**
* rtnr i t  IS W f fh ts i* .
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N O W O Ś C I L IT E R A C K IE 44

Wykwintne tanie wydawnictwo oryginalny cli dziel naszych współ­
czesnych autorów,

ROCZNIE WYCHODŹ! 24 TOMY.
Prenumerata kwartalna wynosi 5 kor. 20 hal., z przesyłką 5 kor, 80 hal.

Prenumeratę przyjmuje i prospekta wysyła

St. SOKOŁOWSKI, Biuro dzienników i ogłoszeń
Lwó'^, pasaż Hausmana 9-

O głoszen ie .

Zawiadamia się niniejszem P. T. członków Towarzystwa bankowego 
w Krośnie, iż

II. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
odbędzie się w niedzielę 13 lutego 1910 o godzinie 4 po południu w lokalu 
stowarzyszenia

z następu jącym  p o rząd k iem  d z ien n ym :
1. Przedłożenie rachunków za rok 1909.
2. Wnioski o udzielenie dyrekcyi i radzie nadzorczej absolutoryum.
3. Zmiany §§ 3, 5, 13, 22, 32, 37, 38, 39, 42, 47, 49, 50, 54, 59, 60, 

74 statutu.
4. Waioski Co do podziału czystego zysku.
5. Wnioski członków.

Rada Nadzorcza Towarzystwa bankowego w Krośnie,
Stowarzyszenia zarejestrowanego 7, ograniczoną p raęką.

Prezes: Abraham Dym. S ek reta rz: Chanina Gewolb.

T E A T R  „ U R A N IA "
w  F i l h a r m o n i i .

Sobota 5 od 4-tej do 8-mej i n iedziela  6 lu tego 1910 
od 4-tej do 10-tej w ieczorem

Nadzwyczajny program ostatnich nowości z doborową muzyką kapeli
koncertowej „TALIA".

P R O G R A  M :
1. W Wąwozach gór Atlasu (północna Afryka).
2. Film jako dowód prawdy (senzacyjnc zdarzenie dramatyczne).
3. Teściowa musi latać (arcyzabawna farsa).
4. Fantastyczne ramy (tric kolorowany).
5. Jezioro czterech kantonów (przecudne zdjęcia przyrody).
6. Wyścigi w workach.
7. Ujeżdżalnia oficerska.
8. Krytyczny wiek (humoreska).
9. Zemsta małżonka (wyborna komedya).

10. Fatum prawa (sztuka).
11. Poświęcenie rybaczki (sztuka, film artystyczny kolorowany).
12. Pech rzeźbiarza (farsa).

W sobotę 5 lutego punktualnie o pół do 4 popularna prelekcja 
inż. Libańskiego (po raz wtóry) p. t.: „Koniec świata 1910 (ko­

meta llalleya)" (z obrazami świetlnymi i ruchomymi). 
Ceny miejsc „TEATRU IHAN3A" yv Filharmonii.

Loże kor. 3 ’—, 4 50, 6’ — , 7-50 i 9.—. FotMe w lożach kor. 1 -5 0 ,  w parterze kor. L—, 
na II. piętrze 8 0  hal., na III. piętrzą 6 0  hah, w sobotę 4 0  hal. Dzieci do lat 10 ciu 
t y l l t o  w  p a r te r z e  5 0  hal. Młodzież szkolna w sobotę 30 hal. Wszystkie miejsca II. 

i III. piętra są numerowane. Bilety II. i III. piętra ważne tylko na kupiony program.

Garderoba w parterze i na II. piętrze 10 bal. — Za kupione bilety zwraca się pieniądze 
ty lk o  w razie odwołania przedstawienia. — Programy bezpłatnie.

K a s a  o tw a r ta  w  < l»ie p r z e d s ta w ie ń  o d  g o d z in y  lO -te j  r a n o .

60 lat
■ ■ ■ia. TYGODNIK ILLUSTROWANY

najstarsze, najpoczytniejsze obrazkowe pismo polskie.

50 lat 
istnienia.

Tygodnik {Ilustrowany
daje najpełniejszy obraz życia polskiego w trzech zaborach pod względem lite­
rackim, artystycznym, społecznym i politycznym.

Tygodnik lllustrowany
zasilają wszyscy najznakomitsi pisarze polscy i najwybitniejsi nasi artyści.

W roku bieżącym zamieszcza, TYGODNIK najświeższy znakomity utwór Wiktora Gomulickiego:

„ C  A  R  W T  I D M  0 “
r z e c z  o s n u t a  n .a  t l e  s t o s u n k ó w  r o s s r j s ł r o - p o l s ł r i c ł r  z  c z a s ó w  S a m c z - w a ń c ó w .

Kroniki tyyodnicwo BOLESŁAWA PRUSA.
„G alicya  w  obrazach"

z szczególniej szem uwzględnieniem Krakowa i Lwowa. Stały dział obficie illustrowany.

Dodatki aatowycsąjiie* — Eaprodakcye b a r w n e .  — Reprodukcje dwubarwne.

1 2 -

WlELKIE
Na żądanie wysyłamy łomy (Ciekawe Powieści) w bardzo pięknej, ozdobnej, płóciennej oprawie, za dopłatą za tom 50 hal., to jest kwartalnie 

2a ,8 tomy 1 kor. 50 hal.

P renum eratę p rz y jm u ją .:
Administracja „Tygodnika Illnstrowanegn" we Lwowie, Pasaż Hansmana I. 9,

)ru  wszystkie księgarnie i kantory pism,   ■01

w e Lwowie:

kwartalnie 6 kor. 80 hal., z oprawą książek 8 kor. 80 hal. 
półrocznie 13 kor. 60 hal., „ » 16 kor. 60 hal.
rocznie 27 kor. 20 hal., „ ’ „ 33 kor. 20 hal.

• w  GaUcyi z przesyłką pocztową:

kwartalnie 7 kor. 20 hal, z oprawą książek 8 kor. 70 hal.
półrocznie 14 kor. 40 hal., „ „ 1 7  kor. 40 hal.
rocznie 28 kor. 80 hal., „ „ 3 4  kor. 80 hal.

Nnm era okazowe i prospekty bezpłatnie.
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DR OBNE  OGŁ OS Z E NI A
cd wyrazu petitem 3 halerze, tłustym  

petitem 4 halerze.

lu s tra  i ram y do różnych obrazów poleca 
®  najtan ie j Pruohs, ul. K arola Ludw ika 29, pasaż 
Oranża.

Zr rząd pasiaki ANT. KRAIŃSKIEGO w Jeziorzanach 
ad Borszczów

w ysyła w 5-cio k lg r. b laszankaoh  wszystko opłatnie 
prawdziwy m iA «l l i p o w y  w cenie 7 kor. 50 hal. 
a wyborny m ió d  l i p o w y  w cenie 8 kor. — W y­
syła również m iody p itn e  wyszczególnione na kilku 
w ystaw ach, tak  stołowy, kasztelański, królew ski i 
miody pitne owocowe jak  Borówczak, M aliniak, De- 
reniak, W iśniak , W inogroniak, Ożyniak i t, d. w 5-cio 
k lgr. blaszankach, wszystko op łatn ie  w cenach od 
6 kor. 40 ha l. do 6 kor. 70 hal. Cenniki n a  żądanie 

franbo.

FRANCISZEK JflEWCZYH
Lwów, Chorążczyzna, 7.

Pierwsza kraj owa  
fabryka Instrumen­
tów orkiestralr.ych. 
smycikswych ! dę­
tych pnleta swój je­
dyny w kraju na 
większą skslę zało­
żony fabryczny skład 
Instrumentów własnego wyrobu, llustr, cenniki franco.

Ogłoszenie.
Toynbee Hall w Zbarażu została 

rozwiązaną w r. 1909.
K l a r a  C liiisb erg^

b. przewodnicząca.

Poszukuje się kupna
8TARY0H MEBLI mahoniowych

ale w dobrym stanie.
Zgłoszenia pod „Meble" Biuro ogło­

szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów.

Nakładem c. k. Namiestnictwa 
wydany

SZEMATYZM
Król. Galicyi i Lodomeryi

w r a z

z W. Ks. Krakowskiej
na role

J L O J L O
można nabyć w Ekspedycji »Gazety 
Lwowskiej*, Lwów, ul. Czarnieckiego 
L 12, po cenie 7 kor., na prowincję 
z przesyłką pocztową (za frachtem) 
7 kor. 90 hal-, dla c. k. Urzędów 1 
kor. 20 hal. Szematyzmu za zaliczka 

nie wysyła się.

n  h c h c e  m i e ć  d o b r z e  c h o d z ą c y

MO z e 8’a r e ^  *llł)  z e g a r
r a c z y  s i ę  u d a ć  d o

Józefa KOMOROWSKIEGO, zegarmistrza,
Lwów, pasaż Mikolascha.

Tamże wielki wybór najlepszych zegarów i zegarków.

Maszyny na raty
poleca firm a:

J. IWANICKIEGO
L w ó w ,

Ilotel 0-eorge’a.Cenniki g ra tis .

L w ó w ,  u l  M etism & sisa . 4 ,  _ 
Największy taagazya iubimrskl i zegarM^lr^ewsW

i BU AHA DĄBROWSKIEGO
kupuje I sprzedaje star? srebra, m i t  i Suw»if.*rffc 
Zlecenia załatw iać m ożna pocztą i pras® kore­

spondencję .

W y s i e w  k i
/. najlepszych herbat pół klgr. 2 kor. 

60 bal. i 3 kor. 20 hal. 
poleca handel herbaty i kawy

Edmunda BiedK  Lwów,

K u p i ę
3^Sk3rxh,Ieri.Icę n o w ą

solidnie i z wygodami budowaną 
w śródmieściu lub w dalszych oko­
licach w pobliżu linii tramwayowej 
za dopłatą gotówki do 50.000 kor.
— — Pośrednictwo wykluczone. — —

Zgłoszenia pisemne do biura 8t. 
Sok Ołowttk lego , Pasaż Hausmana 9 
pod „Aneri“ .

Własnego wyrobu! 5?
44, 50 do kor. 90. K ołdry  zt

K ołdry  puchowe obustron­
ne po kor. 25, 30, 35, 40, 

K ołdry  zwykłe po kor. 4, G, 8, 
10, 12, 16, 1S i  wyżej. K ołdry  atłasowe po kor.' 25, 
28, 30, 35, 40 do kor. 64; w najw iększym  wyborze 
polecają S C H U S T E R  i T O C Z Y S K I, s k ła d  
m e b l i ,  d e k o r a c y j  i p o ś c i e l i ,  L w ó w ,  u l.  
T r z e c i e g o  M aja  5 .

Karnisze mosiężne K J »
ekrany i paraw anik i. S to lik i uo ka rt i sk ładane po­
czwórne. S łupy dekoracyjne, U uurety , meh.uki luksu­
sowe i t. p. po cenach najniższych polecają S C H U ­
S T E R  i T O C Z Y S K I, s r fła d  m e b l i ,  d e k o ­
r a c y j  i p o ś c i e l i ,  L w ó w ,  u l, T r z e c i e g o  
M aja  5 .

Własnego w y r o b u ! E r J S r d P S t d J
525, 600 i wyżej. Salony po kor. 22:), 250, 275, 300, 
400 i wyżej. K aneelarye po kor. 135, 200, 250, 825 
i droższe, wykonane we w łasnych pracow niach sto­
larsk ich  i tap icerskich  polecam y n a  najdogodniej­
szych w arunkach sp ła ty  S C H U S T E R  i T O ­
C Z Y S K I, L w ó w ,  u l. T r z e c i e g o  M aja  
l i c z b a  5 .

g t  §£§£« §

i  lam. biuro techniczno - instalacyjne OTTO i UKE i Spółka 1
® wł. inż. 1). Seelenfreimd fjjj

Lwów, ul. Brajerowska 1. 3, |§|
urządza wszelkie instalacye wodne, gazowe, światła elektr., centralnego ogrzewania i t. d. Naj­
modniejsze urządzenia łazienek, klozetów etc. Kosztorysy na żądanie wysyłamy darmo i opłatnie.

Z a p r o s z e n i e .

Prezes Rady nadzorczej Towarzystwa kredytowego dla handlu 
i przemysłu w Tarnowie, zaprasza niniejszem szanownych Człon­

ków rzeczonego Towarzystwa
na

które się odbędzie

dnia 2Q lutego 1910
o godzinie 5 wieczorem w biurze Towarzystwa przy ulicy Zdro­

jowej liczba 3.
Porządek dzienni

1. Sprawozdanie Związku stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
we Lwowie z odbytej w dniu Jo lutego 1909 rewizyt Towarzystwa.

2. Sprawozdanie Zarządu i Rady naozorczej z obrotu interesów Towa­
rzystwa w roku 1909.

3. Bilans za rok 1909.
4. Udzielenie Zarządowi i Radzie nadzorczej Towarzystwa absolutoryum 

za rok 1909.
5. Wniosek o rozdział czystego zysku z roku 1909.
6. Wybór dwunastu członków "Rady nadzorczej i pięciu członków Za­

rządu w myśl §§ 23 i 24 statutu,
Tarnów, 2 lutego 1910.

Dr. Goldłiammer.

msmm  a i i i i  r a i s a i i  mmmmm
Apteka pod „ZŁOTĄ GWIAZDĄ" i labolatoryum chemiczne

P f O T R l  B I K O L A S C H A
w e Lwowie, ul. Kopernika 1,

wyrabia i poleca

Syren suifoyuajacoiowy i Syrop sulfngtiajacolGwy z Kulą
jako środek skuteczny przeciw kaszlowi i innym chorobom dróg oddechowych 
w działalności zupełnie identyczny z Siroliną i innymi podobnymi wyrobami 
zagranicznymi, co też orzekła komisja przemysłowo-lekarska Towarz. lekarskiego.

Syrup sulfoguajiicolowy jest o połowę tańszy od Sirolinj i ko­
sztuje tylko flaszka kor. 2‘— .

Syrup sulfoguajacolowy z Kolą kosztuje kor. 2’50.
Wydaje się te wyroby tylko na przepis lekarski. — Do nabycia we wszystkich 
aptekach. — Należy żądać wyraźnie wyrobu apteki P io tr a  M ikolasclia , we 

L w ow ie . — Ostrzega się przed naśladownietwami.

i<r*
c*
C A

i
S

Pierwszy austryaeki
Zakład Kredytowy dla urzędników

w  W iedniu .
K a p i t a ł  k o r .

zawiadamia P. T. Urzędników i Wojskowych że udziela pożyczek do maksymalnej wyso­
kości za oprocentowaniem

5 i pół procent bez porąki
przy zastosowaniu specjalnego czasowego ubezpieczenia z minimalną premią.

Wypłata w gotówce bez żadnych strąceń lub zwrotów. Żadnych kosztów.
"Wszelkie pośrednictwo wykluczone

i dlatego presbny dla uniknięcia niepotrzebnych kosztów zwrócić się po informacje bez­
pośrednio do Zakładu z pominięciem agentów  zmierzających jedynie do bezcelowego 

ubezp uczenia dla uzyskania prowizji asekuracyjnych.
Oyrekcya filii na Galicyę i Bukowinę, Lwów, pl.fi/laryacki 10, II. p. (trakt tylny).

O głoszenie.
Fundacja Stanisława lir. Skarbka ma zaraz do wydzierżawienia 

część budynków pozostałych po Zakładzie stadników w Drohowyżu wraz 
z gruntami łącznej przestrzeni około ośm hektarów na fabrykę dachówek lub 
cegieł lub inny jaki Zakład na czas wedle umowy.

Kaucya wynosiłaby połowę czynszu rocznego.
Oferty z podaniem <yrrnszu rocznego i z dołączeniem wadym w wyso­

kości 10% tegoż czynszu należy wnosić najdalej do końca lutego do central­
nej Administracyi Fundacji hr. Skarbka we Lwowie, gmach Skerbka, z po­
daniem adresu1 oferenta,-: k lórm u wadyum w razie nic przyjęcia c<erty na jego 
koszt i niebezpieczeństwo zwrócone zostanie.

Fundacya zastrzega sobie zupełnie wolną rękę w zatwierdzaniu ofert 
a bliższe szczegółowe warunki są do omówienia w centralnej Administracyi.

We Lwowie, dnia 1 lutego 1910.
Kurator Fundacyi:

F .  Skarbek.
K. i m. OesierreicMsclies Mt-Mnt flir li offentlicłie Arbeiten.

Mxixa.dLimi a c h  iiM.gr--
Biii iler am 1. Febrnar 1910 im Iieisoin einus k. k. Kotara stattgehabten ttffontlleken Verlosung 

unsorer 4 "i Obligationon (SolmlilrersolireibiingOTi) wurdon guzogen :
1. von Ohiigationen (SciiuldYersclireibungen) „staatsgarantir te  Kategorie' :

Serie I ń K 10 000 : Nummern 617, 4309 ;
H „ „ 2 .0 0 0 : Ntmmern 484, 2356, 2595, 3233, 9472, 12775:

II! „ „ 4 0 0 :  Nummern 554, 717, 1058, 1220, 2158, 4957;
„ IV „ „ 200: Nummern 3446, 3794, 4071.

2 .  v o n  0 b iig a tio i> c ii ( S c h u id v e r s c h r e ib u n g e n )  K a te g o r ie  A :
Serie II ;i l< 2000: Nummer 9842 ;

,, IV ,, „ 2 00:  Nummer 32;
3. von Ohiigationen (Sehuldverschreibungen) Kategorie A, Emission 1901:

Serie II 4 K 2 0 0 0 : Nummer 9 0 2 ;
„ lii „ „ 4 0 0 : Nummern 28, 128. 132, 431, 692;
„ IV „ „ 200 : Nummern 84. 148, 218, 332, 356, 394, 585, 654.

4. von Ohiigationen {8chuldverschreibungen) Kategorie B :
Serie Ili :i K 400  : Nummer 294.

P ic  Riinkzublung (lor yrrloston Titros, dereń Yerzinsung mit 1. August .1.910 aufhort, orfolgt voiu 
1. August 1910 ab fur tlie obbcsseiulinnten -Nummern der Serie 1 hut je 10.000 Kronon. fiir die <ilibezeichm-
ten Nunimorn der Serie 11 mit je 2000 Kronon, fiir die obbezoichnrtpn Numuiern der  Ser ie  III. mit je 400 J
Kronon und fiir die obbezeicliueten Mumnieni der Serie IV mit je 200 Kronon, und zwar 
beziiglicb der yorerwalinten Obligatioium „stuatagarantirtu Kategorie" 

boi der k. k. Staaisschuldeneassa in Wien, 
beziiglic-li der Ohiigationen Kategorie A

in Wien boi unseror Haupteassa und boi der Liąuidatur der 
Niederosterreichisciien Escompte-Gesellschaft. 

in  Budapest boi d e r  Vaterlandisclien Bank-Actien-Gesellsohaft, 
in Frankfurt a/M. hei Jierrn Jacob S. H. Stern, 
in Hamburg boi don llorren Job. Berenberg, Gossler &, Co., 

beziialieli der Obligationen Kategorio A, Einission 1901 und beziiglieb der Obligationm Kategorie 15 
in Wien be i unserer Ke.uptcassa und bei der Liquidatur der

Niederosterreichischen Eseompte-Geselschaft.
Nacłiverze.icltnete, bei den fruheren Terlnsnngen gezogene Obligationen (Sclinldyersclire1' 

bungeu) sind bis lieute zur Einliisung nicht prilsentlrt worden, utul zwar:
vor. Obligationen (Schu!dverschreibungen) „S taatsgaran tiiie  Kategorie11.

Serie II ii K 20 0 0 : Nummern 2065, 2072, 6242, 7493, 7930;
„ III „ „ 4 0 0 :  Nummern 51, 379, 743, 1222, 1500, 1962, 2258, 2682, 2734, 3078;
,, IV ,, „ 2 0 0 : Nummern 1275, 1381, 1430;

von Obligationen (Schulverschreibungeii) Kategorie A:
Serie II a K 2 0 0 0 : Nummer 5361;

III „ „ 4 0 0 :  Nummern 1250, 1869;
„ IV „ 2 0 0 :  Nummern 33, 166, 194, 384, 556;

von Obligationen (Schuldverschreibungen) Kategorie 8 :
Serie III a. K 4 0 0 : Nummer 125;

von Obligationen (Schn!dverschreibungen) Kategorie A, Emission 1901:
Serie II a K 20 0 0 : Nummer 916;

„ III „ „ 4 0 0 : Nummern 22, 25, 152, 330: 646;
„ IV „ „ 2 0 0 : Nummern 237, 276.

W ien, am 1 Februar 1910. I łe r  V erw altungM r»tli.
(Naehdruek wird nicht honorirt).

Z drujcarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. -527.


